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P a rtii Robotniczej
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Górnicy, hu tn icy i w łókn iarze odpowiadają w /  
na uchwałę rządu wykonywaniem  planów, zwiększeniem

wydajności pracy
C hłop i z zadow olen iem  p rz y jm u ją  nowe w a ru n k i k o n tra k ta c ji żyw ca

ZMP-owska załoga Iw Iow inka

(f) Szeroką pracę w yjaśniającą znaczenie uchwały Rady 
M inistrów  z 3 stycznia br. i poszczególne je j przepisy pro­
wadzą nadał w zakładach pracy liczne punkty in fo rm acyj­
ne, a na wsi —  ak tyw  gromadzki. Z szeregu fab ryk  nad­
chodzą wiadomości, że przodujący robotnicy postana­
w ia ją  podnieść wydajność pracy, udoskonalić je j meto­
dy i organizację, by w  ten sposób wzmóc produkcję i ró w ­
nocześnie zwiększyć swe zarobki. T rw a  w yp ła ta  jednora­
zowego dodatku wyrównawczego. Chłopi z zadowoleniem  
p rzy ję li nowe, korzystne w aru n k i kon traktac ji żywca i 
zw iększają dostawę bydła i trzody na punkty spędu.

Sklepy z a rtyku łam i spożywczymi i przem ysłow ym i pra­
cują na ogół już norm alnie. Na targowiskach coraz liczniej­
si p ryw atn i sprzedawcy dostosowują ceny swych produktów  
do cen w  placówkach uspołecznionych, a w ie lu  z nich pro­
ponuje ceny niższe od oficjalnych.

Katowice
(Obsł. wl.). W  hucie „Kościusz­

k o “ oddziałowe pu nk ty  in fo rm a­
cyjne w  spraw ie uchw ały rządu 
sa już  w  lik w id a c ji. 80 procent 
załogi zasięgało w  nich objaśnień 
co wpłynę ło na całkow ite  zrozu­
m ienie słuszności uchwały. 
W płynęło to na podniesienie 
wydajności i  zwiększenie pro - 
dukcji.

S ta lownia h u ty  im . Stalina 
p lan dobowy za 7 bm. w ykona­
ła  w  108 procentach, wa lcownia 
w  110 procentach. W  hucie im . 
Bolesława B ie ru ta  wa lcownia 
w ykona ła p lan w  dn. 7 bm. w  
114 procentach, walcow nia hu ty  
„B ob rek“  w  111 procentach.

K om ite t zakładowy hu ty „K o ­
ściuszko“  w ys ła ł 15 ag ita torów  
na osiedle hutnicze, gdzie ob­
jaśn ia ją  gospodyniom sens i 
znaczenie uchw ały rządu. K o ­
b ie ty  podkreślają z zadow ole­
niem  fa k t dobrego zaopatrzenia 
sklepów w  pieczywo i  mięso.

Dalszych 15 ag ita torów  ko m i­
te t zakładowy hu ty  „Kościusz- j 
k o “  rozesłał po sklepach spół-1 
dzielczych i  targowiskach. W  j 
sklepach ko n tro lu ją  on i zaopa- j 
trzenie i  przyspieszają dostawy, i 
Na _ targow iskach w yjaśn ia ją  ] 
wieśniaczkom szkodliwość żąda- j 
nia wygórowanych cen za drób 
i  nabia ł zalecając jednocześnie 
kupu jącym  zaopatrywanie się 
w  sklepach uspołecznionych, 
gdzie tow aru tego nie  brakuje.

W  zrozum ieniu uchw ały rzą­
du z dnia 3 bm. górnicy podno­
szą wydajność, rozszerzają 
współzawodnictwo, przystępują 
do wzmożonej w a lk i o pełne 
wykorzystanie mocy produkcy j­
nej naszych kopalń węgla;

G órnicy kop. „E m inencja“  w [ 
dn iu wczorajszym podjęli kon- | 
kretne zobowiązania kwarta lne, ! 
których realizacją da kopalni 
co miesiąc 3.800 ton węgla po­
nad plan. M. in. wśród górni- '

ków te j kopalni tow. tow. Kasz- 
ta lsk i i  Dziędzielski zobowią­
zali się wydobyć codziennie 
sześć ton węgla pm ad plan 
przodków W oddziale IV  te j ko­
palni brygady ścianowe tow. 
tow. Szmajda, R ybki i Osta­
szewskiego zobowiązały się dać 
co miesiąc 4 cykle ponad plan, 
co um ożliw i temu oddziałowi 
wykonywać miesięczne normy 
wydobywcze od 108 do 110 pro­
cent.

W chorzowskich zakładach 
przem ysłu węglowego podjęto 
do wczoraj 189 zobowiązań in ­
dyw idualnych i 187 zespoło­
wych. Przodują tam kopalnie 
„M a ty ld a “  i  „Ś ląsk“ , w  których 
2„0 górn ików  rozpoczęło od 
wczoraj walkę o pełne w ykorzy­
stanie mocy produkcyjne j 
przodków. W kopalni „M a ty lda “  
zespół fila row y  przodownika 
pracy odznaczonego Sztandarem 
Pracy I I  klasy tow. A lfreda 
H o jk i zobowiązał się wydobyć 
w  każdym miesiącu pierwszego 
kw a rta łu  br. po 750 ton węgla 
ponad plan, a brygada ścianowa 
tow. Kauczuka wykonać dodat­
kowo 3 cykle.

W hucie „P okó j“  w  ostatnim 
kw arta le  ubiegłego roku udział 
we współzawodnictw ie kw a r­
ta lnym  brało ty lko  82 białych 
m urarzy, obecnie do współza­
wodnictwa przystąpiło 243. B ia­
li murarze huty „Kościuszko“ , 
którzy dotychczas nie b ra li u- 
działu we współzawodnictwie 
podjęli obecnie zobowiązania 
skrócenia wszystkich remontów 
pieców średnio o 5 procent. (It)

legram przędzy wyprodukowa- 
i ny ponad plan nie ty lko  podno- 
| s; ich realne zarobki, ale po- 
| lepsza zaopatrzenie mas pracu- 
j jących. Potwierdza to prządka 
i Leokadia Owczarek z ZPB im. 
! Dubois, mówiąc:

— Teraz musimy produkować 
| jeszcze więcej, gdyż od prze- 
! kroczenia naszych planów za­

leży podwyższenie zarobków i 
wzrost ogólnego dobrobytu.

A że słowa je j nie są rzuco­
ne ha w ia tr, świadczą w yn ik i 
produkcyjne. Tow. Owczarek sy­
stematycznie bowiem przekra­
cza swe plany o 8 do 10 pro­
cent.

Dziesiątki tysięcy robotników  
łódzkich w  podobny sposób za­
reagowały na słuszne posunię­
cie rządu, które zadąłe druzgo­
cący cios spekulantom i kom bi­
natorom. N ic więc dziwnego, że 
tka ln ia  ZPB im. Róży Luksem­
burg osiągnęła do dnia 7 bm. 
119,1 proc. planu. Podobnie ry t­
micznie pracuje tka ln ia  ZPB im. 
D y w iz ji Kościuszkowskiej i in ­
ne zakłady.

Robotnicy wyrażają również 
uznanie dla aparatu naszego 
handlu, k tó ry  postarał się o peł­
ne na ogół zaopatrzenie skle­
pów. Gospodynie, które od 
dwóch dni z ciekawością obser­
wują, ja k  wygląda zaopatrzenie 
po z likw idow aniu  systemu bo­
nowego, stw ierdzają powszech­
nie, że a rtyku łó w  jest pod do­
statkiem, a co najważniejsze, że 
można je kupić w  dowolnych 
ilościach, nie narażając się na 
straty z powodu zepsucia itp.

W sklepach mięsnych i  spo­
żywczych k ie row n icy  i  ekspe­
dienci dokładają starań, aby 
ja k  najszybciej i ja k  na jlep ie j 
obsłużyć k lientów . Tak jest w  
sklepach M H M  N r 76, M H M  
przy ul. Narutow icza 27, M HD 
N r 885 i  innych.

Również na rynku  jest spo­
ro kupujących. I  tu także w i­
dać ja k  słuszna była uchwała 
rządu i  ja k  celnie ugodziła w  
spekulantów.

Jeden ze sprzedawców, licząc 
na naiwność ludzi, zażądał za 
mendel ja j 32 zł. Jasne, że n ik t 
nie kupował, tym  bardziej, iż 
nieco da le j inny chciał już ty l­
ko 28 zł, a w  ' chw ilę  później 
o fia row ał mendel ja j za 24 zł.

fb. g.)

Łódź
(Obsł. własna). Słuszność i ce­

lowość uchw ały rządu o regu­
la c ji cen potwierdza się każde­
go dnia. W łódzkich zakładach 
pracy robotnicy ze zrozumie- 
n.em przyję li uchwałę, zdając 
sobie sprawę, że obecnie każdy 
m etr tkan iny więcej, każdy k i-

Budujqca się magistrala zaopatruje  
w  piasek podsadzkowy  

już 3 kopaln ie
(a) Budowniczowie w ie lk ie j 

inw estyc ji planu 6-letniego — 
m agistra li piaskowej dla prze­
m ysłu węglowego zrealizowali 
plan ro-bót za r. 1952 w 100,3 
procent. W okresie ub. r. zało­
gi budowniczych m agistra li 
wykona ły ogółem k ilka  m ilio ­
nów m etrów sześciennych robót 
ziemnych. Dla budowy na tra ­
sie w ie lu nowych mostów, w ia ­
duktów, przepustów i urządzeń 
podsadzkowych wykonano ty ­
siące m etrów sześciennych kon­
s tru kc ji betonowych i  żelbeto­
wych.

W porównaniu z pierwszym i 
la tam i sześciolatki, najw iększy 
wzrost mechanizacji i w  związ­
ku z tym wzmożenie tempa 
pracy zanotowano przy robo­
tach ziemnych, gdzie stopień 
zmechanizowania prac wzrósł 
w  r. ub. o 26 procent. Pod ko­
niec, 1952 r. 56 procent wszyst­
k ich robót ziemnych w ykony- 
wano już  przy pomocy wyso- 
* ° sPrawnych nowoczesnych 
mecnanizmów.

Na 8? pomysłów zgłoszonych 
.* *952 już 60 usprawnień zo- 

s a o szeroko wprowadzonych w 
p ia li tyce. a dalszych 12 daje po- 
m ysne W yniki w zastosowaniu 
P obnym. Racjonalizatorzy na 
ffos iw i'6 M agistrali przynieśli

r -l-ya- zt. oszczędności.

, Dzięki tak im  racjonalizatorom, 
j jak  Ryszard Sobolewski — ślu- 
| sarz, Leon Kuś i in n i zdołano 
I zlikw idow ać wiele trudności ha­
mujących postęp robót, 

j W ub. r. na w ie lu  odcinkach 
[ pracy współzawodniczyło 100 
i procent załóg — średnio w tym 
j okresie 80 proc. pracowników 
j brało udział we współżawodnic- 
| twie. Stale podnosząc swoje 
| kw a lifika c je  zawodowe, liczni 
j robotnicy uzyskali w  ub r. sy­
stematyczne wysokie przekro- 

| czenie norm. Tak np. W ładysław 
j Kubat w ykonyw a ł przy robotach 
ziemnych średnio 180 procent 
normy, a M iko ła j S iwek — 200 
procent. Przy robotach mosto­
wych w szeregu najlepszych w 
zawodzie stanął Ignacy Gondek, 
wyrabia jący średnio 180 proc. 
normy. W zakresie robót remon­
towych kowal — Franciszek 
Lesiakowski osiągał średnio 200 
procent.

W bilansie swoich zeszłorocz­
nych osiągnięć załogi budujące 

| m agistralę um ożliw iły  zaopa- j 
trzenie w piasek podsadzkowy j 
m. in. kopalń: „S iem ianow ice“ , j 
„Prezydent“  i „Em inencja“ . W j 
najbliższym czasie zakończone j 
zostaną prace przy budowie u- j 
rządzeń podsadzkowych na ko- ] 
palniach „W ieczorek“  i „M o rti-  
m er“ . (PAP)

Lublin
(Obsł. wł.). Próby ku łaków  

strojenia się W szaty „obroń­
ców“  robotnika i chłopa w celu 

| podważenia zaufania i poparcia 
mas dla p o lityk i rządu, napoty- 

| ka ją  na zdecydowany opór ak-' 
tyw u gromadzkiego. Członko­
w ie p a rtii w rozmowach ze 
swym i sąsiadami wyjaśnia ją  
doniosłe znaczenie te j uchwały 
dla m ało- i  średniorolnych chło­
pów. Tow. Rusek z gromady 
Pożóg gm. Końskowola rozma­
w iając z sąsiadami dowodził:

— M ówicie, że podrożały to­
w ary przemysłowe, ale przecież 
te towary poprzednio zanim do­
ta r ły  do nas, to już nieraz prze­
szły przez ręce spekulanta i czę­
sto p łaciliśm y za nie drożej. 
Zysk szedł nie dla państwa na 

| budowę nowych szkół czy fa- 
I b ryk  ty lko  do kieszeni speku- 
i lanta. P rzypom nijcie sobie choć- 
i by buty gumowe. U nas w  spół­
dzieln i trudno je było kupić.

A le spekulant m ia ł i sprzeda­
wał. T y lko  że nie po państwo­
w ej cenie. A czy to ty lko  bu­
ty? Maio innych towarów w y­
kupywał przed nami spekulant 
i zarabiał na nas? Nie potrzeba 
nam pośredników-darmozjadów. 
Uchwała b ije  w  ku łaków  i 
kom binatorów, którzy nie będą 
już więcej bogacić się naszym 
kosztem. Skończyły się ich do­
bre czasy. Dlatego us iłu ją  o- 
kłam ywać chłopów i wypaczać 
treść uchwały rządu.

Tow. G łowacki z gromady 
Lany wyjaśnia jąc dlaczego pań­
stwo utrzym uje dotychczasowe 
ceny na obowiązkowe dostawy, 
m ów i:

— M y chłopi również m usi­
my dołożyć swoją cegiełkę do 
budowy socjalizmu. W idzim y 
przecież jak  dużo buduje się w 
naszym k ra ju  nowych fabryk, 
szkół. Ile  to dzieci chłopskich 
korzysta ze stypendium, ile lu ­
dzi idzie teraz ze wsi do prze­
mysłu. Do tego, czasu gdy chłop 
zabił tucznika, spekulant w y­
łudzał od niego część mięsa plą­
cąc #parę złotych drożej niż w 
spółdzielni, a sam bra ł za to 
mięso od robotnika w  mieście 
podwójną cenę. Teraz tę część 
mięsa chłop po wykonaniu obo­
w iązkowych dostaw może 
sprzedać wprost robotn ikow i.

Zrozum iał wnioski płynące z 
uchwały K ru k  Leon z gromady 
M łyn k i, k tó ry  w  tych dniach 
odstaw ił tucznika w ykonu jąc w 
całości swój plan dostaw mięsa 
na rok 1953.

Średniorolny chłop, M ula t 
Andrzej z gm iny Końskowola, 
nie mogąc z powodu opieszało­
ści pracowników CUS doczekać 
się na zawiadomienie ile pow i­
nien odstawić mięsa w bieżą- 
cym roku, sam przyszedł do 
gminnego delegata CUS z żąda­
niem wym iaru, gdyż w przy­
szłym tygodniu chce odstawić 
tucznika, żeby mógł później 
swobodnie sprzedać na rynku 
swoje nadwyżki.

A k tyw iśc i gromadzcy starają 
się dotrzeć do wszystkich chło­
pów, by w yjaśnić im  głęboki 
sens uchwały rządu i zachęcić 
ich do podnoszenia produkcji 
rolnej.

(am)

Krakóu
W  dn. 5 bm. chłopi gm iny Je­

leśnia, pow. Żywiec, odstaw ili 
na punkt skupu 16 tuczników, 
podczas gdy dotychczas odsta­
wiano na poszczególne spędy po 
k ilka  sztuk. Decyzja chłopów 
je leśniańskich, wśród których 
znajdują się tak wzorow i gospo­
darze ja k  W incenty Juroszek z 
gromady Korb ie lów , M ichał Pa_ 
stor z gromady M utna i Józef 
Buława z gromady Przyborów 
nastąpiła skutk iem  usilne j pra­
cy aktyw u gminnego, k tó ry  do­
k ładnie zapoznał mieszkańców 
Jeleśni z ostatnią uchwałą 
rządu. P rzykład pracujących 
chłopów gm iny Jeleśnia nie 
jest odosobniony w  woj. k ra ­
kowskim . I  tak  np. w  gm. 
Babice, pow, Chrzanów, gdzie 
chłopi na ostatn i skup przed 
uchwałą odstaw ili 2.300 kg żyw ­
ca, w  dniu 7 bm. p rzyw ieź li 
na punkt skupu 3.500 kg. W 
gm inie Korzenna (pow. Nowy 
Sącz) dostarczono na ostatni 
spęd 45 cieląt, podczas, gdy 
przed uchwałą dostarczano o 
w iele m nie j, w  gm inie Łęcko

(ten sam powiat) — 43 cielęta, 
czyli również znacznie więcej, 
w  gm inie Czernichów, gdzie 
przeciętnie skupywano przed o- 
głoszeniem uchwały do 20 cie­
ląt. w  dniu 7 bm. skupiono 37 
cieląt. (PAP).

B y d g o s z c z

W  Pom orskich Zakładach B u­
dowy Maszyn w  Bydgoszczy 
członkowie p a r ti i i  ak tyw iśc i 
F ron tu  Narodowego w yjaśnia ją  
znaczenie uchw aiy rządu. Ra­
diowęzeł fabryczny w godzi­
nach rannych nadaje stały pro­
gram, poświęcony uchwale.

W  Fabryce O buwia ag ita to­
rzy p a rty jn i i ag ita torzy F ron­
tu  Narodowego poprzez rad io­
węzeł fabryczny i  rozm owy in -  
d jwddualne w yjaśn ia ją  pracow­
nikom  zakładu znaczenie u - 
chw ały rządu oraz udzie la ją in ­
fo rm ac ji w  sprawie nowej sia t­
k i  płac, wynagrodzeń, dodat­
ków  itp.

W  p o rtie rn i umieszczono ta ­
blicę, k tó ra  o rien tu je  każdego 
robotnika o zmianach płacy.

(K.)

Woj. warszawskie
(Obsł. wł.). W  dniu 8 stycznia 

br. w  gm inie K ob y lin  w  powie­
cie gró jeckim  odbyw ał-s ię  spęd 
żywca. P rzyjechało tu  w ie lu  
chłopów, przywożąc duże oka­
załe świnie, przeznaczone na 
sprzedaż " z ty tu łu  obowiązko - 
wych dostaw, względnie kon­
tra k ta c ji. Przed wagą panuje 
ruch. Ćo chw ila  ktoś podpędza 
nową sztukę. Oto Stanisław 
Chm urzewski z gromady Lisó - 
wek dostarczył cielaka, Jan 
B artn iak  z gromady Krobów  — 
2 św in ie  po 176 kg, Józef 
Stankiew icz z gromady M iro w i- 
ce dostarczył św in ię  wagi 168 
kg, zaliczoną przez k lasy fika - 

: tora do drugie j klasy.
— Mam w  tym  roku odstawić 

1170 kg żywca — m ów i Stankie- 
! wicz. To co dziś odstaw iłem  za- 
| liczam na całoroczna dostawę
Chcę przede wszystkim  wyw ią 

i zać się z obowiązków wobec 
i państwa, tak ja k  to uczyniłem 
i w roku ubiegłym . Teraz zakon­
tra k tu ję  2 sztuki, k tóre mam 
jeszcze w  domu, bo nowe wa­
ru n k i kon tra k ta c ji są bardzo 
korzystne. /  Przede wszystkim  
cena jest znacznie wyższa. Po­
nadto będzie można zakupić za 

j każdy k ilogram  dostarczonego 
| tucznika 1 kg paszy treś- 
i c iw ej, po niezmienionej cenie, 
oraz 4 kg węgla po cenie o 10 

i proc. niższej ocl ceny państwo- 
| wej. Już przy zaw ieraniu kon- 
j tra k tu  będzie można zakupić 
; zaliczkowo po 50 kg paszy r  200 
! kg węgla za każdą sztukę, a na- 
! wet wziąć 200 zł bezprocento­
wej pożyczki na zakup prosiąt 

i do dalszej kon trak tac ji.
— Ja z pożyczki nie s k o rz y ­

stam, ale chyba jeszcze ze dwie
| sztuki kupię z tych pieniędzy, 
i które otrzym ałem  za dostarczo- 
j ną dziś świnię. Porozmawiam o 
tym  z m oją starą — kończy 

¡Stankiew icz zabierając czek na 
j pieniądze i k w it  na pobranie 
węgla należnego za wykonanie 
obowiązkowych dostaw.

(C2)
*

W G arw olin ie  hand lark i żą­
dały za l i t r  mleka 4 zł. w  So­
chaczewie i Siedlcach za 1 kg 
masła 80 zł. Jednakże kupu­
jące kobiety nie dały się oszu­
kać i nie p łac iły  wygórowa­

nych przez spekulantów cen 
Wskutek słabego popytu juz 
po k ilku  godzinach handlarze 
zmuszeni by li sprzedać masło 
i ja ja  po cenach obow iązują­
cych.

(k j)

W ar*za  u ił
(Obsł. wł.). Dzień wczorajszy 

m iną ł w sto licy pod znakiem 
postępującej s tab ilizac ji w 
handlu warszawskim. Sklepy z 
a rtyku łam i spożywczymi by ły  
dobrze zaopatrzone.

W w yn iku  wprowadzenia w 
życie doniosłej uchwały rządu 
zn ik ły  nękające ludność jeszcze 
w ubiegłym  tygodniu trudności 
przy zakupach pieczywa. Do­
broczynne sku tk i uchwały od­
czuli zwłaszcza mieszkańcy 
przydworcowych dzielnic m ia­
sta, gdzie przed ogłoszeniem u- 
chw ały ku łacy i spekulanci ma­
sowo w yku pyw a li pieczywo i  
w yw oz ili je  na wieś, gdzie k a r­
miono n im  świnie.

Sprzedaż mięsa i  w ęd lin  w  
sklepach M H M  odbywała się w 
sposób bardziej spraw ny niż . w  
dn iu poprzednim. Personel w 
pewnym  stopniu przyzwyczaił 
się już  do życzeń k lientów . .

Sklepy stołeczne z a rty k u ła ­
m i przem ysłowym i notowały 
norm alny ruch. N iektóre z nich, 
słabie j zaopatrzone, uzupełniały 
asortym ent towarów.

Na bazarach, m. in. na baza­
rze m okotowskim  przy ul. 
Dw orkow ej, spadły ceny ja j 
sprzedawanych przez handlarzy.

Handel warszawski, ja k  w y ­
kazuje trzeci dzień pełnego ob­
rotu towarowego w  stolicy po 
ogłoszeniu uchwały rządu, zda- 

I je  egzamin sprawności w  zao- 
I patrzeniu i  obsłudze ludności 
j miasta.

Stołeczne przedsiębiorstwa 
| handlowe pow inny wyciągnąć 
| w nioski z doświadczeń i  poło­
żyć szczególny nacisk na dobre 

| i zgodne Z potrzebami nabyw - 
| ców planowanie dostaw tow a- 
! rów. Pozwoli to na zapewnienie 
j sklepom pełnego asortymentu 
! a rtyku łó w  i w p łyn ie  również na 
przezwyciężenie odczuwanyqh 
obecnie przez aparat handlowy 
trudności transportowych.

( w  j )

(Obsł. własna). Na zebraniu 
organizacji pa rty jne j na budo­
w ie 4-C BOR jeden z towa­
rzyszy, występując w  dysku- 

j s ji na tem at uchwały rządu 
| wskazał słusznie, iż w  lik w i-  
| dącji spekulantów żywotnie za- 
| interesowane jest nie ty lko  
miasto, ale również i pracują­
ca wieś. Na poparcie tego tw ie r­
dzenia podał następujący przy­
kład:

Pracujący na budowie mu- 
j rarz Kaczmarczyk pochodzi ze 
wsi. gdzie i dziś również mie- 

| szka jego żona. Wyjeżdżając do 
domu na święta kup ił dia niej 
w Warszawie, jako prezent, 
chustkę za 60 zł. K iedy przyje­
chał do domu, okazało się. że 
żona. k tó re j taka chustka była 
bardzo potrzebna, kup iła  sobie 
sama drugą. Za chustkę tę jed ­
nak, nabytą od spekulanta, za­
płaciła 120 zł. W ten sposób spe­
kulanci i kułacy w yciągali 100 
i w ięcej procentowe zyski „na 
obie strony“  i z ludności pracu­
jącej miasta i z ludności pra­
cującej wsi. A le  uchwała rzą­
du kładzie kres tym  wyczynom.

(kw)

Obsługę holownika „T arpan“  w  porcie gdańskim  objęła 
ZM P-owska załoga. Na zdjęciu: młodzieżowa załoga wraz z p ra ­

cow nikam i warsztatćno ZPGG na pokładzie holownika
Fo to  C A F  — c e li»

Przemówienie min. Przemysłu 
Halnego i Spożywczego w sprawie 

nowych warunków kontraktacji 
buraków' cukrowych

depresje wobec irańskich 
obrońców pokoju

(f) M O SKW A (PAP). _  Agen­
cja TASS donosi z Teheranu, że 
ira ńsk i delegat na Kongres Na­
rodów w  Obronie Pokoju, B o r- 
gai, k tó ry  pow rócił niedawno z 
W iednia do miasta Kum , został 
6 stycznia przez władze irańskie  
deportowany z K um  do Sziraz.

Fakt ten władze irańskie  mo­
ty w u ją  cynicznie 'koniecznością 
„zapewnienia porządku pub licz­

nego“ , a lbow iem  po powrocie 
Borgaita irańscy obrońcy poko­
ju  zorganizowali w  K um  demon­
strację, na k tó rą  napadli faszy­
stowscy chuligani. W  rezultacie 
napaści w ie lu  pa trio tów  ira ń ­
skich zostało zabitych, w ie lu  
odniosło rany. Irańska po lic ja  
przeprowadziła szereg areszto­
wań wśród irańsk ich  obrońców 
pokoju.

Blisko tysiąc uczonyrh 
radzieckich bierze udziai 

w sesji naukowej 
poświeconej pracy 

J. Sialina
(f) M O SKW A (PAP). B lisko 

1000 uczonych radzieckich bie­
rze udzia ł w  sesji naukowej 
W ydzia łu Ekonom ii fi Prawa o- 
raz Ins ty tu tu  Ekonom ii Akade­
m ii Nauk ZSRR, k tó ra  rozpo­
częła się 7 bm. w  Moskwie.

Sesja poświęcona jest pracy 
J. S talina „Ekonomiczne prob­
lem y socjalizm u w  ZSRR“ . 
Wśród uczestników sesji zna j­
du ją się w y b itn i naukowcy ra­
dzieccy, ja k  prezes A kadem ii 
Nauk ZSRR — A leksander N ie- 
smiejanow, g łów ny sekretarz 
naukowy A kadem ii — A leksan­
der Topczijew, członkowie A ka ­
dem ii Nauk ZSRR A. Wyszyń­
ski i  S. S tru m ilin , w y b itn i eko­
nomiści M oskwy i  Leningradu, 
przedstaw iciele A kadem ii Nauk 
repub lik  zw iązkowych oraz 
znani profesorow ie un iw ersyte­
tów  z całego k ra ju .

O tw iera jąc sesję dyrek to r In ­
s ty tu tu  Ekonom ii, członek -  ko ­
respondent A kadem ii Nauk 
ZSRR — K. O strow itianow  
wskazał na zadania, ja k ie  sto­
ją  przed naukowcam i radziec­
k im i w  św ietle genialnej pracy 
J. Stalina.

Na pierwszym  posiedzeniu F. 
Samochwałów w yg łos ił re fera t 
„P raca J. S ta łina jako nowy 
etap w  rozw oju m arksistowsko- 
len inow skie j ekonom ii po litycz­
n e j“ .

P rotesty  fra n cu sk ie j o p in ii pub liczne j 
p rzec iw  p lanom  u tw o rzen ia  

„a rm ii e u ro p e jsk ie j44

(a) M in is te r Przemysłu Rolne­
go i Spożywczego inż. M. H o ff­
mann w yg łos ił przemówienie 
radiowe, w  k tó rym  om ów ił no­
we w a runk i i zasady kon trak to ­
wania buraków  cukrowych. M in. 
H o ffm ann stw ierdził, że nowa 
umowa w  pełn i zabezpiecza 
interesy ro ln ika , daje gwaran­
cję opłacalności upraw y i bę­
dzie narzędziem pomyślnego 
rozw oju rozpoczętej a kc ji kon­
trak tacy jn e j oraz zachętą do 
maksymalnego w ys iłku  chło- 
pów-producentów do uzyskania 
m ożliw ie najwyższych plonów.

Nowa umowa obowiązująca 
dla kontraktow ania buraków cu­
krowych w  br. została oparta 
na słusznych i spraw iedliwych 
zasadach, w pełni uwzględnia 
ona postanowienia w ynikające 
z Uchwały Rządu z 3 stycznia 
br. i wolna jest od ,wad dotych­
czasowej umowy.

Główne postanowienia nowej 
umowy są następujące:

po pierwsze: — ustala się jed­
nolitą zapłatę za każdy dostar­
czony kw in ta l czystych buraków 
w wysokości zł 43.

po drugie: — każdy plantator 
ma zagwarantowane prawo za­
kupu po hurtow ej cenie 14.60 zł 
za kg cukru w ilości 3 kg za 
każdy kw in ta l dostarczonych do 
cukrowni czystych buraków,

po trzecie: — plantatorzy o- 
trzyma.ją bezprocentowe zalicz­
k i: pierwszą w nasionach i na-, 
fcozach sztucznych po podpisa­
niu umowy, drugą w term in ie  
do 31 marca w  wysokości zł 6 
i zagwarantowane prawo zaku­
pu 0.4 kg cukru za kw in ta l za­
kontraktowanych buraków, trze­
cią w term in ie do 31 lipca w  
wysokości z! 12 i zagwaranto­
wane prawo zakupu 0.6 kg cu­
kru za kw in ta l zakontraktowa­
nych buraków,

po czwarte: — cukrow n ie  w y­
dadzą planta torow i za każdy 
kw in ta l czystych buraków bez­
płatnie 45 kg wysłodków pra­
sowanych. zawierających 10 
procent suchej substancji.

Potrącanie gotówką plantato­
row i należności za otrzymane 
nasiona i nawozy w  żadnym ra­
zie nie umniejsza jego prawa do 
zakupu cukru w ilości 3 kg za 
każdy kw in ta l dostarczonych do 
cukrow ni czystych buraków.

j Podobnie zostały , zm ienion* 
w arunki umowy na kon trak ta ­
cję cykorii.

M in. H offm ann podkreślił, że 
zarówno obszar p lan tacji bura- 

| ka jak  i cykorii zostają w y łą ­
czone z podstawy w ym iaru o- 

' bowiązkowych dostaw zboża.
Jak więc widać, w arunk i no- 

i wej umowy są bardziej korzyst­
ne od poprzedniej.

Przemysł cukrowniczy w 1953 
roku dołoży wszelkich starań, a- 
by p lan ta to r korzystał z dobrych 
in s tru kc ji i pełnej opieki w y­
kw a lifikow anych pracow ników  
agrotechnicznych.

P lantatorzy buraka cukrow e­
go w inn i dokładnie zapoznać 

! się z o trzym anym i in s tru kc ja m i 
j i trzym ać się wskazówek poda­
nych przez fachowców - in -  

i s truk torów . a zwłaszcza zapo- 
| znać się z osiągnięciami przodu­
jących plantatorów. Szeroka 
sieć poletek wzorowej upraw y 

; burasa będzie tak rozłożona, że 
i każdy p lan ta to r w swojej lub 
| sąsiedniej gromadzie, a na jdale j 
gminie, będzie mógł bezpośred­

n i o  zapoznać się z metodami i 
w yn ikam i systemu upraw y, sto­
sowanej przez przodujących 
producentów.

W zakończeniu swojego prze­
mówienia m in. Hoffm ann zw ró­
c ił się do chłopów z następują- 

i cym apelem.-
„Ch łop i, producenci ro ln i! 

Zgłaszajcie się masowo do kon­
trak tow ania  buraków  cukro ­
wych i zwiększajcie w ten spo­
sób w łasny dobrobyt oraz do­
brobyt całego społeczeństwa 
Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej.

Wysokie plony buraka cukro - 
| wego. wykonanie i przekrocze­
nie planowych zadań ko n tra k ­
tacyjnych, jak  najwyższa pro- 

] dukcja cukru —- oto nasze 
i wspólne podslavćowe zadania: 
p lan ta torów  buraka cukrowe­
go i robotn ików  przemysiu cu­
krowniczego. oto rea lny wyraz 

j umacniania ekonomicznej spój­
ni m iasta ze wsią, przemysłu i 

| ro ln ic tw a  — oto praktyczna 
realizacja sojuszu robotniczo- 

! chłopskiego i Programu F ron tu  
Narodowego, skupiającego cały 

| nasz naród do w a lk i o podnie- 
j sienie dobrobytu, o socja lizm '1.

(PAP)

(f) P A R Y Ż (PAP). — W ostat­
n ich tygodniach protesty szero­
k ie j op in ii publicznej przeciw - 
ko planom  utworzenia agresyw­
nej „a rm ii eu ropejskie j“  pod pa­
tronatem  USA i  przeciw za­
mierzonemu wysunięciu na czo­
ło w  ramach te j a rm ii neohi- 
tlerowskiego W ehrm achtu, ja k  
również sprzeczności między 
Francją  a N iem cam i zachodni­
m i wzm ogły się tak  bardzo, że 
francuskie kola rządzące zmu­
szone są do wysuwania zastrze­
żeń wobec tych planów. Zna - 
lazło to m. in. wyraz w  dąże­
niu  do nadania p ro je k to w i „a r­
m ii europe jsk ie j“ fo rm y  b a r ­
dziej straw nej dla op in ii p u b li­
cznej.

Znam ienny a rty k u ł ukazał się 
na ten tem at w burżuazyjnym  
dzienniku „M onde“ . Staw iając 
w ty tu ie  pytanie : „Czy arm ia 
europejska została już  pogrze - 
bana?“  — dziennik ten podkre­
śla m. in., że kwestia „a rm ii 
europejskie j“  była osią, „w o ­
kó ł k tó re j ro zw ija ł się ostatni 
kryzys rządowy we F ra n c ji“ . 
Rozwój w ypadków  — pisze 
„M onde“  — wykazał, że układ 
o „a rm ii europe jsk ie j“  ma „o- 
łów  w  skrzyd łach“ . Obecnie 
należy zadać sobie pytanie : „czy 
uk ład ten jest ju ż  trupem , czy 
też może odżyć w  inne j fo rm ie “ . 
D zienn ik pisze dale j o koniecz­
ności „zachowania narodowego

charakteru a rm ii francusk ie j“  i 
daje wyraz obawom przed ta ­
k im  rozwiązaniem, które pozwo­
liło b y  Niemcom zachodnim na 
wejście do organizacji a tlan tyc­
k ie j „na warunkach pełnej rów ­
ności“ . Form ułu jąc to zastrze­
żenie, dziennik ma na m yśli w y ­
raźne dążenie USA do zapew­
nienia Niemcom zachodnim nie 
tjde „rów ności“  co zdecydowa­
nej przewagi nad in nym i p a rt­
neram i zachodnio - europejski­
mi.

Nastroje, których odzwiercie­
dleniem jest a rty k u ł dziennika 
„M onde“ , sk łon iły  również kan- 

I dydata na szefa nowego rządu 
Mayera do złożenia przed par­
lamentem 'm ętnej deklaracji, w  
k tó re j dal do zrozumienia, 
że nowy rząd ma odbyć rozmo­
w y w celu „przystosowania, u- 
zupełnienia, sprecyzowania lub 
w yjaśnien ia“  niektórych a rtyku ­
łów  układu paryskiego.

B E R LIN  (PAP). Ostatnie do­
niesienia z Bońn dowodzą, że 
nastroje we F rancji zaniepokoi­
ły  Adenauera. W przemówieniu 

| rad iowym  rozw odziłj się on na 
temat szczególnego znaczenia 

j układu o „a rm ii europejskie j“
| dla Niemiec zachodnich i doma- 
, gał. się. by „n ie  tracić cennego 
| czasu“ . Jednocześnie Adenauer 
zmuszony by ł do pewnej mody­
f ik a c ji swego dotychczasowego 
stanowiska i  po raz pierwszy

dopuścił w  zasadzie możliwość 
pewnej zm iany układu o „a rm ii 
europejskie j“ .

NOWY JORK (PAP). „New  
Y ork Times“  przewiduje w 
związku z ostatn im i doniesie­
niam i o nastrojach paryskich, że 
w każdym razie nastąpi „opóź­
nienie tempa“  w rea lizacji po­
li ty k i a tlan tyck ie j. Nawiązując 
do zapowiedzi Mayera, dzien­
n ik  przyznaje, że zapowiedź tę 
należy przypisać naciskowi opi­
n ii publicznej.

BERNO (PAP). Dzienn ik i 
szwajcarskie podkreślają w  
swych komentarzach wyraźne 
fiasko po lityk i Schumana i Pie- 
vena. „Basler Náchrichten“  p i­
szą, że Schuman nie mógł prze­
forsować swej p o lity k i nawet w 
łonie w łasnej p a rtii — MRP. 
„N a tiona l Zeitung“  w  korespon­
dencji z Bonn tw ierdzi, że w  
tamtejszych kolach pod w p ły ­
wem w ypadków  we F rancji bra­
na jest pod uwagę możliwość 
ewentualnego zrezygnowania z 
„a rm ii europejskie j“  w  zamian 
za utworzenie oddziałów naro­
dowych. Gdyby jednak doszło 
nawet do tego, io i wówczas — 
zdaniem dziennika — u ja w n iły ­
by się trudności, gdyż Francja 
żądałaby, aby arm ia zachodnio- 
niemiecka nie była większa od 
francuskie j, co znów w yw oła­
łoby sprzeciw Bonn.

W ie lk i sukces zespo łu  „M azow sze “  
w  M o s k w ie

(f) M OSKW A (PAP). — Dnia 
8 bm. w  sali koncertowej im  
Czajkowskiego w  Moskwie od­
by ł się koncert państwowego 
zespołu pieśni i tańca. „M azow­
sze“ . Koncert wzbudził duże za­
interesowanie wśród mieszkań­
ców stolicy ZSRR, pam iętają­
cych olbrzym i sukces tego ze­
społu podczas jego wystąpień 
wiosną 1951 roku.

Na koncert, przybyli m. in.: 
przewodniczący W szechzwiązko. 
wego Kom ite tu Łączności z Za­
granicą — Denisów, zastępca 
przewodniczącego Jakowlew, 
wiceprzewodniczący Komitetu 
do spraw sztuki przy Radzie 
M in is trów  ZSRR — Tw ierdo- 
chlebow, znakom ity k ie row n ik  
zespołu tańców ludowych ZSRR 
— Igo r M ojsiejew , znany kom­
pozytor M uradeli, liczni przed­
stawiciele świata muzycznego i 
artystycznego stolicy, przedsta­
w icie le prasy radzieckiej oraz 
wyżsi urzędnicy ambasady Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
z ambasadorem W. L e w iko w - 
skim  na czele. Na koncercie by ł 
również obecny w icem in is ter 
k u ltu ry  i sztuki PRL—W ilczek.

Występ zespołu „Mazowsze“  
spotkał się z gorącym przyję­
ciem publiczności, która zmusza­
ła wykonawców do w ie lokrotne­

go powtarzania szeregu pieśni i 
tańców. Wieczór zakończył się 
manifestacją przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Publiczność długo i 
gorąco oklaskiwała zespół, któ- 
r S na zakończenie odśpiewał 
hym n młodzieży dem okratycznej 
Koncert transm itowany był 
przez rozgłośnię Radia Moskie­
wskiego, a fragm enty koncertu 
zostały sfilmowane..

D Z I Ś  W \  l !  M F R 7 E :
T . S.: O n o w e j sk a li poda tku  

ocl w ynag rodzeń  
ST. M O L D R Z Y K : S p ó łd z ie lcy  

ze S toszyc p rz y g o to w u ją  się 
do p o d z ia łu  dochodów  

K A M : „N a  to  n ie  m a n ad z ie i...“

Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
K . W O L IC K I: ,,S tarów rka** re a ­

l iz u je  uchw a łę  rządu

O D P O W IA D A M Y  N A  PY’T A - 
N IA  — P łace d la  b u d o w la ­
n y c h . ro b o ty  zlecone, godz i­
n y  nad liczbo w e

K . M .: R ozm ow y i w y ja ś n ie n ia
H. D A N K O W IC Z : B u d o w le  so­

c ja liz m u  w  C zechosłow acji
JERZY’ J A S IE Ń S K I, de legat 

M in is tra  K u ltu r y  i  S z tu k i do 
s p ra w  k o n k u rs u : Po I I  
K o n k u rs ie  S k rz y p c o w y m  im . 
H . W ie n ia w sk ie g o



T R Y B U N A  L u Jj u

F a k ty  i w n ioski

Nauczka
O czym m yśli tzw. szary 

człowiek zachodnio-niem ieckiej 
u licy, m ogli się ostatnio prze­
konać zarówno adenauerow- 
ski m in is ter „sprawiedliwości*

Lud F rancji domaga się uw oln ien ia  
sekretarza generalnego CGT Le Leapa

if l P A R .Y ^  A-------: ¥¥_____^ . , . .

N r 9

! z łożył w  związku ̂ t y m i  now y- j Prowokacyjne wystąpienie
marszałka Ju in

__ ^  P A R Y Ż* (PAP). Jak donosi „H u m anité“, akcja prote
pan Dehler, jak i bońskł korę- stacvł na przeciwko bezprawnem u uw ięzieniu Le Leapa trw a  m i aktam i pogwałcenia prawa 
spondent „New York Herald ! w  całeJ F ran c ji z niesłabnącą siłą. | stanowczy protest, w  k tó rym
howera* ’ praSowej tuby Elsen* Pod apelem krajowego korni- | przeciwko uw ięzieniu Le Leapa 1 że, nowe m anewry ; (f) PAR YŻ (PAP).. — W  tych

Pan Dehler • i tetu akc ji o uw oln ienie L e l i  jego towarzyszy prace na ! uva.la wyw ołane są chęcią w y -  j dniach przem aw iał w  Strassbur-
wiecu • Z r  ■ ^ . “ towarzyszy pod-I przefiąg jednej godziny .^Stra" - I T " ' 3 ^  Władze Sąd° -
nie układów __ Slę Wlele w yb itnych oso- ¡kow a li również robotnicy zakła- L

naleznevrh do różnych ! dów m etalurgicznych w Mom- 1 '  
mers. Tysiąc robotników

O now ej ska li podatku  
od wynagrodzeń

I gu marszałek Ju in , k tó ry  jako :

nkteńw  /  \  u,chwalą ,Rady M }- | czosci naukowej, oświatowej.
3 stycznia br.. pod- artystycznej, plastycznej, lite - 

, - z k a , zasadniczych płac ro- i rackie j i publicystycznej O ile 
botn ikow  i pracowników, za- ! dotychczas wynagrodzenia te 
trudm onych w  uspołecznionych j podlegały opodatkowaniu

sto­
czni w  B la in v ilłe  odbyło jedno­
godzinny s tra jk  dla poparcia 
żądania zwolnienia Le Leapa. 

*
(f) PARYŻ (PAP). Dem okra-

Skład gabinetu 
Rene Mayera

j łonocnych rozmowach
* c ra- i wódcam i poszczególnych stron- W ehrm acht iako nieziwodm ten
tyczna prasa francuska donosi m ctw , radyka ł Rene M ayer oglo- c o h .w n fk o n l ł  o, ^  *

układów  wojennych został bistości na le ter-oh
Par« n ' S n u j ą c y c h  różne 

pewnym momencie, gdy D ehW  polltyczne* Pod;pisy swe
postaw ił retoryczne pytanie S 1 ” ' lF "  plsarz katoHcki„Co też w łaściw i» p>tanie. j Beigbeder, film ow iec Lara. de-
uklad ogólny i „k in d  oznacza;,ą putowany de Chambrun. depu- 
nocie obroniej? “- f a l a  Cob Eugenie Cotton'
ne ®P?**o ł . po^ edzi: „W o j- Dien. Yves Farge p ro f' Hada- : xyczna prasa francuska donosi ¡m ctw , radyka ł Rene M ayer 

a - , mard. przemysłowiec Grosjean : POwych manewrach sędziego , s ił w  czwartek rano listę
m ówić dan°  - da lc j znany pisarz Herve Bazin pa- śledczego Duvala, zm ierzamcych ! du, k tóra podlega jeszcze
zeiełku nłeoplsanego : stor Jassard, Renaud de Jouve- i do zaP°blezenia zwolnien iu Le | tw ierdzeniu przez __
wyiśeien, ! u ° n nel, honorowy gubernator Ban- ' Leapa 2 więzienia przez władze R epublik i. Poza Rene Mayerem
o S n r  ku F ranc ji Labeyrie. sekretarz i sadowe* ! i ako Premierem do nowego rzą-
które z o n r a n iy m iü f  k  ^ b ra n ie , generalny tow. P rzyjaźni Pol- ! M imo, że śledztwo w  sprawie du mdezy 23 m in is trów , a wśród 
i „_ re J?_rganizo' , ?ne *»yIo Przez sko - Francuskie j Noaro. ge ne -i Le Leapa zostało już zakończo- nich: Georges B id au lt -  m in i-

I ra i Petit, profesor College de ! ne i  akta przekazane do pa ry - ! ster spraw zagranicznych (za- 
yvyda- j France W allon, malarz Tas- | skiego sądu apelacyjnego, k tó - ; m iast Roberta Schumana, k tó ry  

i  in. ry  8 bm. m ia ł rozpatrzyć kw e- j P° raz pierwszy od k ilk u  la t nie
Dokerzy w  Rouen w strzym ali ' . . .  -  -  Ł

, . _ .... ___zakładach, wynosi od 40 pro- | s ta w e k "! a lllu  w §
I we. by nie zw a ln ia ły  Le Leapa j szef, s ił lądowych paktu a tlan - Eent dla na jn iże j zarabiających j proc. przy wynagrodzeniach I. W A n ° lii nndatki n-

w ’Ęzlenia' ! tyckiego jest jednym  z na jb liż - dp 12 procent dla najwyższych miesięcznych odpowiednio do i ie ^ n e  ź ró d ł^  docio^ów
grup zarobkowych. K,'n - 1 -------J " " "  • ................. I * uuio uocnoaow

kapita listycznych kładzie się 
ciężkim  brzemieniem na ba rk i 
mas pracujących. M ilita ryzac ja  
gospodarki, wściekłe zbrojenia 

. -  odbywają sję kosztem mas, 
10 proc. i 15 | bo drogą grabieży podatkowej, 

wynagrodzeniach ........................

szych pom ocników Ridgway'a. 
Dopuścił się on różnych o- 
szczerstw antyradzieckich i  us i-

° b o k  tego, ja k  głosi uchwa- 
,, ., . , ł a: »Z dniem 4.1.1953 r. zmie­

li)  PARYŻ (PAP) — Po ca i PrzEdstaw ic Związek Ra- nia się skale, podatku od wyna-
’ ii-A j- ;. fo  ca -|dz ieck i jako „agresywną siłę“  — - • -  -

z p rzy- - -Jednocześnie Ju in  wychw ala ł

jego własną partię...
Inna nieco przygoda 

rzyła się p. Gastonowi Coblentz 1 litzkv  
z „N ew  York Herald T ribune“ .

L  I Paryskich po raz trzeci przer-

sojusznika. Dał on do zrozumie- 
rz;l"  - nia, że obojętne mu jest, w  ja - 
zą - k ie j fo rm ie  powstanie znów 

pi»̂ Zyden â ! W ehrm acht w  Niemczech za- 
! chodnich, lecz że zależy m u na 
w ykorzystan iu  m ilita rys tó w  za- 
chodnio-niem ieckich w  plano­
wanej w o jn ie  przeciwko ZSRR. 
Podstawową tezą m owy Ju in ‘a

tyw  na rok 1953 

ką M axie Heilmann, ; cję protestacyjną do przewodni-

S tudentka o ś w ia d c z a  mu S  Ä -
New Y ork  He- i nizowano 7 bm. „dzień a kc jf oja k  stwierdza

guulnlar i m i r w  numerze z .29 U w oln ien ie  pa trio tów “ . Dele«a-

k ° l°  Kostrzym a, poznała tam : ^ ----  osiągu
wstrzym ali

be lg ijskich |
szybów

, fe k tu ry  w  Caen. W

robotn ików  radzieckich, poN iw ^ y m a 'l i '^ m !  T r f 'k  
skich. francuskich, b e lit ijs * '- '-  I wstrzym a!l na z"a k  protestu 

holenderskich i  w ierzy,

stię zwolnien ia Le Leapa. D uval j za.iął tego stanowiska), Rene 
us iłu je  przedstawić Le Leapowi 1 Pleven — m in is ter obrony, Le- 
dodatkowe oskarżenie o „za- i c>n M arti na ud - Deplat, m in i-

tym  samym postawić sąd apela­
cy jny  wobec fa k tu  dokonartego 
i  un iem ożliw ić m u wydanie o- 
rzeczenia o zwolnienie.

D uva l po lecił dn. 7 bm. spro­
wadzić Le Leapa przy użyciu si­
ły  do koszar w  Reuilly . Prócz 
tego sędzia D uva l odm ów ił ad­
w okatow i Le Leapa

Brune — m in is te r spraw we­
wnętrznych.

Do gabinetu wchodzi również 
Queu:lle, k tó ry  — jak zapowie­
dział M ayer — ma pełn ić fu n k ­
cje wiceprem iera, F igu ru je  on 
na liście jako m in is ter bez teki.

grodzeń w  ten sposób, aby po 
uwzględnieniu podw yżki plac 
zasadniczych i  obniżki ska li po­
datkowej, podwyżka ogólnych 
zarobków netto wyniosła od 40 
proc. dla na jn iże j zarabiających  
do 15 procent dla najwyższych  
grup zarobkowych“ .

Nowa skala podatkowa jest

ponad i f f i  600 dV " 500 z f i  I S » t y ^ g ; ; z^  
PQP.„d 1.:;50:(! zL “ -t0 obecnie w y- j w  ciągu ostatnich trzech lat o

ponad 25 procent i stanowią o- 
koło 1/3 zarobków robotniczych. 
Jednocześnie p rzeds ię fo rcy  an­
gielscy ciągną ogromne zyski, 
które w  ciągu tych samych la t 
wzrosły o 45 procent. Trzeba 
także wziąć pod uwagę fakt. że 
obecnie w  A n g lii w ydatk i pań­
stwa na najniezbędniejsze po­
trzeby socjalne, ja k  oświata, 
em erytury itp. — są o 40 pro-

---- - -  o— , - -  ---------- *.— cet R niniejsze od w ydatków
dodatkowym elementem pod- ! i adm in istracyjnych, a także zo- ! Państwa na przygotowania wo- 
w yżk i płac, zwłaszcza w  śred- | stały odpowiednio przesunięte I j enne-

nagrodzenia te podlegają opo- ! 
datkowaniu wg stawek 4 proc.,
8 proc. i 12 proc. przy wyna­
grodzeniach miesięcznych do 
800 zł. ponad 800 do 1.700 i po­
nad 1.700 zł.

Równocześnie zwolnione zo­
sta ły od podatku od wynagro­
dzeń, wynagrodzenia płatne za 
prace w  korpi^jach, powoływa­
nych dla - opracowywania róż­
nych zagadnień gospodarczych

była opinia, że n iedaw ni so jusz-j mch 1 wyższych grupach zarób- i granice, od których stosuje się I W Stanach Zjednoczonych o- 
n icy F ranc ji są dziś rzekomo kow yck> których płace z ty tu łu  : zniżki bądź zwvżki podatkowe podatkowanie dochodów 'm bo t- 
je j w rogam i, a wczorajsi w ro go -I podwyzk i .wzrastają procentowo Z n iż k i z ty tu łu  u trzym yw ania j niczych. począwszy od 1939
w ie — sojusznikam i. Ponadto ranie-l 
Ju in  —  ja k  w yn ika  z doniesień m nfei
agencji France Presse“ , wypo- D la przykładu, jeżeli np. pra- 
w iedzia ł się za tym , by b lok cow nik dotychczas zarabiał 
a tlan tyck i stał się „stroną na-^ 1.250 zł. miesięcznie, opłacał po- ^

ie j niż płace pracow ników  j dzifc i. zwyżki dla pracowników wzrosło 27-krotnie. A m erykan­
ie,j zarabiających. I nieżonatych lub  niezamężnych i ski system podatkowy, w ycia-

i itp.). damo Kor,

i  nmenaerskich 1 \vierzy, l i  
wszystkie narody mogłyby 
współżyć i  współpracować ze 
sobą w  zgodzie. W dalszym cią­
gu rozmowy studentka H e il- 
mann oświadczyła, że „pa trzy  
oczywiście bez entuzjazmu na 
rem ilita ryzację  zachodnich Nie- JO RK (PAP). W
raiec“ . Oskarża Adenauera i  I ro ln ic tw ie  Stanów Zjednoczo- 
wladze amerykańskie o to. że i nych zaostrzają się coraz bar- 
„fo rsu ją  nowy W ehrm acht ! dzie-’ sprzeczności kap ita lis ty - 
w brew  w’o li N iemców“ . W ierzy czne'- z jednej strony rośnie 
ona. że rozmowny ze Zw iązkiem  koncentracja własności ziem- 
Radzieckim „w p łynę łyby na po- I skieJ 1 bogactw', z drug ie j zaś 
lepszenie sytuacji w  N iem- I — wymaga się ru ina , nędza i 
czech“ . A le — ja k  powiada da- i wywłaszczenie drobnych 
le j . . .

In n y  m in is te r bez te k i — Paul
... , m , , R rugu ier j Coste F lo re t ma zająć się spec- , ,

L c h a n ia  A l I k a f C Bruguie6!- i S t a c j i ™ ™  ” re f° m y  kon ' ! te>'yz°w a ł to wystąpienie

padającą“  i  by wiyzyskał „ko ­
rzyści w yn ika jące z nagłości a- 
taku".

We francuskie j op in ii publicz­
nej wystąpienie Ju in ‘a w yw o ła ­
ło oburzenie. Nawet dziennik 
burżuazyjny „Com bat“  scharak-

jako
prowokację.

datek od wynagrodzeń w  wyso- i - - -  -------  —SiŁ“ir^ ,czy11 a°,H ^3f-ri3r anj’153.70. Obecnie ten pracow nik „  ,, . . . . .
po podwyżce płacy zarabiać be- ! U°.aKresllc trzeba, iż nowe. 
cizie zł. 1.410 miesięcznie, od j odmzone skale podatku od w y- 
k tó re j to sumy podatek wynosi I n,agf.0_dzeń) ja kko lw ie k  weszły

ltp -)- | gając bez litości pieniądze od
Całkow icie zwmlnia się-od po- i biedaków i przeznaczając je na 

datku jednorazowy dodatek I haniebną wojnę w  Kore i i zbro- 
wyrównawczy 0,8 proc. za każ- | .iema, chroni w sze lk im i sposoba-

Kryzys rolnictwa w Stanach Ziednnczonych
Masowa ruina drobnych i średnich łarmorów

fo i Farmers' w  a rtyku le  pt. j dzierżawić ziemię, budynki, ma- 
„Ekonom ika wojenna ru jnu je  j szyny rolnicze itp . za wysoką 
farm erów podkreślało w  lipcu | opłatą od w ie lk ich  obszarników 
1952 r.: ..Ekonomika wojenna i handlarzy ziemi. Są oni cał- 
kosztuje już obecnie farm erów  kow icie zależni od magnatów 
przeszło 3,5 m ilia rda  dolarow I ziemskich i bankowych oraz 
•rocznie'. | ocj  różnego rodzaju spekulan-

W ostatnich latach spadły nie j tów.

sy- 
pań-

Są oni finansowani 
przez handlarz}* i komisantów.

. A m erykański ekonomista
- . - --------  —  - - 1 sre~ | ty lko  piony pszenicy, lecz ró w '-1 Edwmrds s tw ie rdz ił ostatnio że

nip nhA d a f F u A m erykan ie | d” lch farm erów. Przestawienie i nież kukurydzy, bawełny, ryżu : .farm erzy znaiduia sie w  ’
n u ś c i i- ą r °  tyc? , r o z r n ó w  d o -  -k o n o m ik , na to ry  wojenne je- i innych roś lin  /m nie jsza się I t u Z ™ !̂ p rz y p o m in iL e ?
szłośp* 5hcła,aby w przy- s?czt  bi f rdzi e j. Pfgarsza sytua- pogłowie bydła. Ciężkim brze- 1 szczyznęP ' 4szłosci w idzieć swego syna w ^ l?  drobnych i średnich farm ę- .szczyznę
W ehrmachcie?“  — Spyta l  w  rów

ZbHy z tropu Szybko wzrastają tzw. nad- 
am „rj.kansk i dziennikarz. — \ w yżk i“  p rodukc ji 4ro lne i nie

PubHciność2 n i" 16;'‘ L „  znał dpJ ^  zbytu w  w yn iku  
" b. ‘ l  POSC. niemiecka, która ! spadku zdolności nabywczej lu -

S  l r i t ! ?USa amerykan- dzi pracy. M im o że w  ciągu o- 
m in f s t r a ^ T  f am u. , w  rapdze j statnich czterech la t zbiory 
któr*> v studentka z Bonn, : pszenicy spadły o 24 4 proc za-
prasowenf3rnę przedstaw i de  ł o w i   ̂ psZen! c y ' nie ' znajdu:ące
W all Street oddńa ^  .J ?, J  przekrocz-v ly  -¡uz maksy- 
nastroje jakie ^  ^ i m alny P°z‘ om zapasów z okre-
większości społeczeństwa na za 1 l a t a c h ™  ^ T s ^ f T f i T  t W chód od Łabv 1 iaTacn — 1933 i  16-krotme

T e j większości nar d i i  przewyzszyly zapasy z 
mieckiego, k tóra walczy a z i ld l  i 1947‘ W edług danych m in is ter- j starczających na najbardziej 
noczenie pokojowych Niemipp" I StWa .r0^n*ctwa U SA> zapasy i skromne utrzym anie i prowa- 
o pokrzyżowanie aw anturo! i pszemcy na 1 października 1952 j dzenie gospodarki. Jak przy-

U n 1 r °k u  w yn ios ły  1.342 m ilion y  bu- ! zna.ie „C hris tian  “  
szli (1 buszel am erykański —

m ieniem spadają na ba rk i far- 
merów i innych w arstw  ludno­
ści pracującej USA podatki, procenty — 30 — 40 proc., lecz 
które w  związku z wyścigiem } muszą sprzedawać swe zbiory 
zbrojeń wzrosły do olbrzym ich j w  okresie na jwygodniejszym  
rozm iarów, „Na farm ach żyje | dla kredyto ra  i  po cenach przez 
obecnie 23 m ilion y  osób — I niego narzuconych“ , 
stwierdza „Facts^ fo r Farmers“  J Proces systematycznego 
~  co s tan ow i. 15.1 proc. ogółu | zmniejszania liczby samodziel- 
ludno.ści USA. M im o to przy- j nych gospodarstw farm erskich i 
pada na nie zaledwie 7,6 proc. | wywłaszczania gospodarzy w ie j 
dochodu narodowego". . . .

Według o fic ja lnych danych,
81 proc. ro ln ików

Walki u Korei
■ (f) P E K IN  (PAP). W  kom un i- J kacie, ogłoszonym w  Phenjanie 
j dn. 8 bm. dowództwo naczelne 
i K oreańskie j A rm ii Ludow ej po- 
| daje, że oddziały K oreańskie j 
A rm ii Ludow ej i  ochotników 
chińskich toczyły w  re jonie 
Kum hw a w a lk i o znaczeni« lo ­
ka lnym  przeciwko in terwentom  
am erykańsko _ angie lskim  i 
wojskom  lisynm anow skim .

Dnia 8 bm. oddziały a r ty le r ii 
przeciw lotn iczej i  strzelców- 
niszczycieli zestrzeliły  3 i  usz­
kodz iły  2 sam oloty n iep rzy ja ­
cielskie, k tó re  b ra ły  udzia ł* w  

Płacą oni nie ty lk o  o lbrzym ie j barbarzyńskim  bom bardowaniu
i  ostrze liw aniu z b ron i pokłado­
wej spokojnych w s i i  m iast pó ł- 
nocno-koreański ch.

7,2 proc., a więc zł. 101 50. Pra- F  zyj ie ,w  d n ;u 4 stycznią br. 
cow nik ten zatem zarabia z ty - ! /° i ^edpak maW zasfa 
tu lu  zm iany ska li podatku od ! „  - ud°  w yn ?grodzeń za sty- 
wynagrodzeń dodatkowo 52 20 ' "Zen^ b r". w yPJaconych z góry 
"i. Wynagrodzenie w  tej wyśo- I przed dniem 4 stycznia br. Pre- 
kości jest częste, zwłaszcza w
grupie robotn ików  pracujących 
na akord.

Najwyższa stawka obecnej 
skali podatkowej nie przekra­
cza 21.5 procent zarobku, przy

m;e, których te rm in  płatności 
przypada ¡po dn iu 4 stycznia br., 
podlegają opodatkowaniu już 
wg nowej skali podatkowej.

*

Nowa obniżona skala podat

m i bogaczy. W ystarczy powie­
dzieć, że ostatnio np. zniesiono 
w  Stapach Zjednoczonych po­
datek od nadzwyczajnych zy­
sków.

Ogółem w  krajach zachodnio- 
zastosowanie j europejskich, gdzie następuje 

stałe zwiększanie podatków bez­
pośrednich i pośrednich, poch­
łan ia ją  one obecnie 47 — 60 
procent, średniego, rocznego 
dochodu, przypadającego na je d ­
nego mieszkańca — przy rów ­
noczesnym kolosalnym wzroście 
zysków m onopolistów poszcze­
gólnych k ra jów  kap ita lis tycz­
nych.

najwyższym opodatkowaniu I ku od wynagrodzeń, będąca u- I Klasa robotnicza kap ita lis ty - 
wynoszącym 28,5 proc. w  starej i zupełnieniem podwyżki płac ! cznego świata gnębiona jest po-
skali podatkowej. Skala podat- j związanej z regulacją cen, ‘jest 
kowa jest więc ogólnie łagod- w y razem p o lity k i naszej władzy 
niejsza i zachowując doiychcza- ! !ud°w e j. p o lity k i działającej w  
sowę u lg i podatkowe dla przo- i zywotnym  interesie ludu pracu
dujących w  pracy, zachęca do

&
(f) P E K IN  (PAP), — Jak do­

nosi z Kaesongu agencja No­
wych Chin, na wyspie Kożedo 
zamordowany został przez Am e­
rykanów

datkam i, obniżaniem płac, bez­
robociem.

P o lityka  naszego rządu, po li­
tyka prowadzona w  interesie 
mas i gospodarki narodowej, 
znajduje swoi wyraz m. in. w  
obniżeniu skali podatkowej, k tó ­
re stanow i część składową re ­
form y z 3 stycznia, godzącej w  

r “ “ ° . n.ał .iv«usi.ycziie rządy I spekulantów, stab ilizu jącej re- 
złagodzenie obciążenia podatko- I T?k} no™ « -  n y , j Przeprowadzającej ogólną

przekraczania norm, podnosze­
nia k w a lif ik a c ji i  osiągania 
wyższych zarobków.

Zgodnie z uchwałą z 3.1. br.

jącego.
W państwach kap ita lis tycz­

nych podatki duszą klasę ro­
botniczą. wysysają wszystkie 
soki z ludzi pracy. Jednocześnie 
zaś kapitalistycznezostało wprowadzone znaczne

wego również w  odniesieniu do ! nans0Wym’ tak aby 1 *  drogą
wynagrodzeń, płynących z tw ór- zapewnić im -m aksym alne zyski. 

Wyzysk podatkowy w  kra jach

podwyżkę płac 
pracowniczych.

robotniczych

T.8.

- - - . , jeszcze jeden jeniec
skich wzmógł się w  okresie d ru - I wojenny. Generał Nam Ir .  szef 
giej w o jny  św iatowej, a zwłasz- i delegacji koreańsko-chińskiej do 

. . .  . am erykan- | cza po je j zakończeniu. W  ciągu I rokowań o rozejm, złożył ostry
• roku | : men nie osiąga dochodów w y- | ostatnich 15 la t w  Stanach Z jed - protest przeciwko te i noweiin ie ła r ! sta 1*0731 Pr* vnh no -------- . . .    -> i • J J

r 2 5 b ,‘ Ludobó jczych zam iarów i
agresorów oraz I 27 2 kg)amerykańskich 

ich bońskich sojuszników.
(rap)

Ze sportu

Przygotowania łyżw iarzy 
do meczu z Węgrami

Dla utrzym ania cen na w y­
sokim poziomie monopole co­
raz częściej uciekają się do 
niszczenia produktów  rolnych. 
Niszczy się olbrzym ie ilości 
„zbytecznych" produktów, a 
dziesiątki m ilionów ' ludzi pracy 
w  USA głodują.

Science M o­
n ito r". farm erzy i ich rodziny 
••ż.yją w  takich warunkach, że 

mają możności zaspokoje- 
najelementarniejszych po-

me 
nia
trzeb".

Praw dziw ą plagą dla drob­
nych i średnich farm erów  jest 
zadłużenie. W ostatnich latach 
zadłużenie farm erów  
o przeszło 60 proc. i 
becnie o lbrzym ie j

noczonych znika przeciętnie 100 
tys. drobnych i  średnich fa rm  
rocznie. W  latach 1945 — 1950 
liczba farm  w  USA zmniejszyła 
się o 0,5 m iliona.

Obecnie w  obliczu bezpośred­
n ie j ru in y  znajduje się 42 proc. 
b iałych farm erów  i 81 proc. fa r ­
m erów -  M urzynów.

Kosztem nędzy i  masowej ru ­
iny m ilionów  drobnych i  śred­
nich farm erów

S pó łdz ie lcy  ze Stoszyc p rzyg o to w u ją  się 
do podz ia łu  dochodów

t w ie lcy magnaci
wzrosło ziemscy i  monopole zwiększają

„ . . . . __ _ , . s ięga o- I z roku na rok  swe bogactwa.
8 bm. rozpoczęty się obozy przy- . ..  , . , beeme o lbrzym ie j sumy 14 m i- | W ielcy w łaściciele ziemscy

gotowawcze d la  czołowym tyżwia- ! N ieustannie spada zdolność lia rdów  dolarów Jak stw ierdzi- z w ię k s z a ła  « i ó L s  1Kn-̂  y
rzy poisKich p rzed  spotkaniem mię- nabywcza farm erów. Proces ło m in isterstwo m in i e t , . - ,  n o *  : zwiększają swe dochody row -
d z y p a ń s tw o w y m  z W ę g ram i w i e i -  > viuceb io m in is te is tw o ro ln ic tw a U S A  mez w  w yn iku  bezwzgledneeo
dzie  s z y b k ie j i figurowej. '  1 ten " ' zmpg! się zwłaszcza po ; zadłużenie farm erów w  1952 ro- I wyzysku robo tn ików  r o l n v ^

Na obóz dla łyżwiarzy w jeździe rpzP^częciu agresji amerykan- ku jeszcze bardziej wzrosło biedoty wipi^k-iAi . i ■ *
•z y b k ie j w  Zakopanem  powołano j skiei przeciwko narodowi k o - ' CoraY w ie r c i  /  . i  w ie jsk ie j. W arun.ti p ra-
16 za w o d n ik ó w  i zaw odn iczek. N a  , reańskiemu A n a t e m ie  M  / arm erow t r a c I  ^  i  życia robo tn ików  rolnych
Obo-i.e W  Katowicach znajduje się 1 ea|lsKlefnu* Analizując o fi- .swe gospodarstwa. Znaczna są tak straszliwe że m ożn i ie
12 najlepszych łyżwiarzy i ły iw ia- i Cjalne dane m in isterstwa ro i- i  część farm erów nie ma iuż I ieriynie norń«m o: 6 mozna, Je
rek W jezdzte «guzowej. nictwa USA. czasopismo „Facts | w łasnej ziemi. Z m uLenT on i 'są  j m f T y c i a ' n S T Ł w "  ’

by go zbudzono z głębokiego 
snu — p o tra fiłb y  bezbłędnie od­
powiedzieć na pytanie, ile  ma 
spółdzielnia koni, k rów  i  świń, 
ile  i  na ja k im  polu zasiano po- 
szczególnych zbóż.

Dziś tow. F ilipow sk i pracuje 
nad trzecim  w  h is to rii spółdziel­
n i sprawozdaniem zarządu. Stół 
przy k tó rym  pisze jest bowiem

18 q, rze- 
13 q. ziem niaków —

pięknie utrzym ane 
bydło, świnie, piękne konie, czy­
stość i porządek w  każdym za­
kątku. Z wykazu przepracowa-

p r o d ^ y j ^ r ą!'P ro le te d ^ t“  61 w  I ^ , '? nowania P o n ie ś li urodzaj- świadectwo 
Stoszycach (pow. W rocław) tow  I • St'i W łaściwa pielęgna-
A n ton i F ilipow ski, ma cala eo i ^  b y d l a  1. trzod.y Pozwoliła im 
spodarkę „w  g łow ie" M ów ią o i zwiększyć hodowlę j  u-
tó n  członkowie, to  „ „w e , t i y -; S “  T! < * ż * M ~ i *

bre. Z 1 ha zebrali przeciętnie 1 
pszenicy — 19 q, żyta i owsa 
Pr> 17 q, jęczmienia 
paku —
200 q.

ze w  Stoszycach w  
poza 4 osobami po-

„N a  to n ie  ma nadziei...“

zbrodni.

liitrl n o śr W lo r  h 
[ iro fp s ln jr  p r /p r i w ’ 

rp a liry jiiP in n  p ro jp k fo w i  
o r d y n a r j i  u ih o r r / .p j

(f) R ZY M  (PAP). Podczas gdv 
w  parlamencie toczą się dalsze 
obrady nad prę jektem  nowej 
ordynacjis wyborczej, w  k ra ju  
odbywają się dalsze liczne de­
m onstracje na znak protestu 
przeciwko tem u reakcyjnem u 
p ro jektow i. W  Livorno* doke­
rzy  prze rw a li pracę i  urządzili
dem onstracyjny pochód u lica - _ _________  „
mi miasta. Do pochodu przyłą-I obraćhunkowych przez poszczę-I u h„ .
W  R a Ł ^ h  mieszkańcdw. gólnych spółdzielców i c z ło n - !, Przez racjonalne żywienie om iotów SZyC zakonczenie
W  Raguzie odbyła się demon- kow  ich rodzin, jakieś no ta tk i krow  zw iększyli ich mleczność, i

^P- I Obecnie od krow y o trzym ują już ! Cieszy się przodujący czło-
b lisko 3 tys. Itr. mleka rocznie, i spółdzielni E m il Górka, 
'A' przyszłości mleczność jeszcze j ^ ó iy  wypracował 373 dn iów ki

1952 r.
desziego w ieku i chorym i nie 
było spółdzielcy, k tó ry  by nie 
wypracował 200 dniówek obra­
chunkowych. A są członkowie 
i to liczni, którzy wypracowali 
znacznie ponad 300 dniówek

W ciągu ubiegłych la t zna­
cznie zw iększyli i popraw ili ,
stan bydła i trzody w hodowli ¡obrachunkowych. Wszyscy oni 
zespołowej. W oborze mają 22 | jeszcze przed sporządzeniem

zawalony papierkam i 'W idzimy w ! f ' kbóy  d°in.ych. 45 ja łó - rocznego bilansu spółdzielni 
tu roczny hqan / f „ m j ' - ,  y |  k ~  7 te8° <=z?ść ce lnych . 2 I sprawdzili, czy zostały im pra- 
h ™ ^ â  Z1 n- W5r |DUhaJe W chlewni 47 szt. i w id łowo zapisane dn iów ki ob- Kaz przepracowanych dniówek I swin, w  tym  12 macior i rachunkowe, nie szczędzili sił,

s tracja protestacyjna 
robo tn ików  rolnych.

tysięcy

Z kalectwa nie należy nigdy 
kpić. Od tej reguły jest jeden 
w y ją tek  — myślę o tak im  sta­
dium  nieuleczalnej głupoty, 
k tóre staje się kalectwem. M y­
ślę oczywiście o komentatorach

czas go rliw ie  i namiętnie, jak im  
nieszczęściem jest dla każdego 
kra ju , a zwłaszcza dla Polski 
racjonowanie żywności i sy­
stem ka rtkow y  — wtedy aku- 
ra t dla nas niezbędny. Według 

„G łosu A m eryk i", o całym tym  j ich wyw odów przydzia ły na bo- 
m ącicieli czyste- j ny niosły nam same nieszczę- 

którzy dają bez- ! ścia. same kłopoty.

„...Po cichu 
używać

stępach ty lk o  o św iat pracy, I „R e fe ren t" Św ięcicki w  h isto- 
o robotnika, o ubogiego chło- j rycznym  skrócie użala się ja k  

ciągnie w ilk a  j to w  Polsce *

— M ógłbym  napisać sprawo­
zdanie bez tych papierków  —
m ów i tow. F ilipow ski, 
sza byłoby wszys 
ku. A le  przecież me o takie

się * _zwiększy, • gdyż poważną Porachunkowe, a łącznie z żoną

asortymencie 
go pow ietrza 
ustannie na falach eteru popisy 
bezmyślności, nieuctwa i tępoty.

Nie trudno się domyśleć, że 
uchwała rządu z 3 stycznia 
spowodowała wśród te j sfo­
ry  praw dziw y ..paroksyzm 
kom entatorski" — gadają jeden 
przez drugiego, zachłystują się, 
gubią wątek, coraz to inny sta 
je przed m ikrofonem  i

A  teraz gadulstwo ukarane. 
A  teraz kłopot. Trzeba dla od­
m iany tłumaczyć, że 
zniesienie bonów oraz 
lenie jednolitych ' cen — to do­
piero prawdziwe nieszczęście.

W iemy dobrze, ze ci panowie 
celują w  ustaw ianiu spraw na

pa. A le  natura ciągnie w iiKa j to w  Polsce „ in ic ja ty w a  p ry -1 sprawozdanie chodzi ,
reżim nraann} l<*su j gadaczom zawsze sie j wutucL została skazana v r ye^ re i unp Hirmorm- C/Jonko-

kartek ~ żywnością- i " ,ypsnie niepożądane słówko. I żim  na zagładę, a p rz im y s l * i! i t a r d z o S i d n  szcz®*ółowych
wych jako narzędzia naci- ; c j ^ w e Z a T a ^ i f e ^ r ” 1- u®7“ ’ ! 3'  handel hu rtow y został odebra- stanie 'g o s p o d a rk i °
situ na społeczeństwo...“ . Nie ' t f  aj«i SIÓ, czyich in te - ny z rąk p ryw atnych  i  upań- non—. —------—  “  J
tłum aczy nam ty lko  w  ia k i to i ow bronł3  ! nad czyim losem I stwow iony...“ . 
sposób bony m ia ły  „naciskać I z ° " lą łzy ' Tak Jest 1 tym  ra " i Tak! ta k - Trzeba 
na społeczeństwo". Nie tłum a- ' o io  cytowani już

sza byłoby wszystko w  pomad- ! CZ?Śd W- zespałowej  »bprze sta- ¡ 1 córk£> bIisko 590 dniówek ob-lrii A ln ^„ „ :  „ • • ^

było po-

* ------- 1 «
naJizy pracy zarządu.

W  związku z zebraniem, ra-

nowią dopiero w  tym  roku wy- j rachunkowych i z tego ty tu łu  
cielone jałow ice. I sporo otrzyma zboża, ziemnia-

Dzięki racjonalnej gospodarce i Rad 
w P°lu , oborze i w chlewn

ków i pieniędzy przy
uje się, że rozrosła się spół-

podziale.

i zwolić odbudowywać Warszawę |dasnym i uroczystym momentem 
panowie | p ryw atne j in ic ja tyw ie , a nie I w zyCiu spółdzielni — spróbujm y 

j, którzy ; m ielibyśmy, k łopotów  1 --------! i  '
czy, bo znów by łby  w  kłopocie j an A ifrpri i w  ■ - — I -  — , . . - r -------.......
ja k  dzisiaj z ko le i obszczekać ¿ ^ed  m iifro fn n in  R n n  kj orzy : m ^l,byśm y, k łopotów z tym i ! ^ ta n o w ie  się od czego zaczy 
zniesienie bonów. Ogranicza sie r u / ,  /  BBCr odrzu- ; M ariensztatam i, MDlM-ami. M u- na l> społdzlelcy zespołową
więc do stwierdzenia, że „...me- J dodi’S  ' d j  5 Żeranl?m - m ie lib y - ’ ...............

właśnie ! toda ta zawiodła. Zawiodła, bo ¡ dłem wL v s t k i r T ’ ŹrÓ'  I — y. juŻ. pewno caie parterowe

cze kartek nie b y li często 
stanie nabyć 
produktów “ ...

Jesteśmy w  domu. A

„  • , , •najwspanialsze tzn. na jlep ie j \ nego m ieszkalne°o domu Hia
racjonowanych zagospodarowane m a ją tk i L -  ludzi pracy T n e b a  bvło 

. mianskie, stanowiące zgrubsza \ do Żyrardow a zaprosić z po 
głowie, niejedna piram idalna ( m usieliśm y znieść' system* Z n t  j i £ rotenT  papa Boussaca

spodarkę ¡ ja k i 
robek teraz.

jest ich
go-
do-

rza się stare nasze doświadcze­
nie. że im bardziej doniosłe w y­
darzenia odbywają się w Pol­
sce. tym  głośniej — aż do za­
chrypnięcia — ujadają wszyst­
k ie  radiofoniczne pieski.

bredzi... | bzdura spłynęła z anten podże- ! w y dlatego, że., n ik t nie kupo- I jako  d la  siebie i Słą®k H e rr FLcka, .
podszczekuje... warczy... Powta- gaczek radiowych, trudno nas | w a ł p roduktów  wydawanych na leży w  tym , że r!ąd^^utrudma Tram ana"1 z n a n e j80 | «« P o d a rk i 205 te. ziemi. Spół-

W W  , „ k „c z ,c  « . ¡ b o n y .  J U g h J g ,  . » » » * . .  p r .c ,  “ S L / T  i S S U . S l S ? * ' ^  , f  " i -
!to

Spółdzielnia produkcyjna w 
Stoszycach założona została w 
r. 1949. W stąpiły do n ie j 22 ro- 
dżiny m ało- i średniorolnvch 

prowadzić j chłopów ’ wnosząc do wspólnejnoraHrp i c m c n n r i„ o n e  i . .. •. • :

nadwyżką wrwkązali ¿ ¡ » 7 ^  i dz,elnia- ze (iak to iest Już w 
w iazków  wobec" państwa Z b o £  I w Stoszycach) będzie
sprzedali 7,5 t o n ^ ^ d  ^  j S »  ^ z o d ^ “

a m ie S  U  ¿ 1  £  S  p ffn" 1 T 8" "  "  ^  ^  ’
W pełni w yw iąza li sie z umów ! Gaeszy się wdowa Stefania 
na rośliny kontraktowane: b u - ' mec - która wspólnie z cór- 
raki cukrowe, rzepak i inne I ‘i  w yrob lła  blisko 600 dniówek

| obrachunkowych.
W rezultacie osiągnęli znacz-! r h  

ne dochody. Poważna ich cześć !, choćbym  sobie ręce po 
bo blisko 100 tysięcy zł przezna 1 }°KCte “ r<>biła* n i8d>’ nie mia- 
czyli na in w e s tu je  -  te^ „ c o  mam w spół-
stodoły, obór, budowę opowiada dziś wszy-
M im o to do podziału ^  | Stk‘m SWym 7na» m y ni.
jeszcze zostało.

zdanie, k tóre padło 7 stycznia j 4 prawdomówność takaż, 
przed m ikrofonem  radia BBC j Całe bractwo zgodnym chó-
w dyskusji „pana Jana, pana ; rena dowodzi dalej, że żadnej gospodarczych sprzedają nad- j zapanowałby w
A lfreda  — polskiego ekonomi- spekulacji i żadnego w ykupy- 1 wyżki. A ponieważ tak i gospo- '' dek. Nie byłoby

, sty (.) i pana Andrze ja“  (brak i wania tow arów  w  Polsce nie j darz nic nie może kupić w iec  brakiem  rak „ „ „ „  . .
tempie ! d  ,tym  , zespo12 sławetnego | Dy}°- Różnią się w  drobnych i trudno się spodziewać by móal ' szybko Dowstałahv PraCy’ boc

i B a rtka> b ije  wszystkie rekordy ! sz^ S o ła c h  bo np. BBC stw ie r- ! on porządnie aosnodarnm nóń*. I wa armia _’:rezerwo

pracę „gospodarzy większych to  inąd m ister H arrim ana trzeba ! POM » .  j  '  ,? maszy 
jest takich, którzy po zaspoko-\ było wziąć na doradcę pana 62 h l  z F n ^  w  ‘ •ponadt
jem u w łasnej rodziny i potrzeb Hooyera czy Deweya a szvbkn Funduszu Ziem, p „ h
gospodarczych sprzedają nad- \ zapanowałby w  Polsce pórza- 
wyzki. A ponieważ tak i oosm- i dek. Nie L in k , ,  k łopotów  ' /

Przede wszystkim  w
karabinu maszynowego w yrzu- „ „ „ „ „ „  , , . .
cają ze siebie cale s a lw y ‘ liczb w  “ m " 6 uważnie:
i  obrachunków. N iektóre Iiczbv i , . ’U  ‘  al aęh, które rządzą się 
są prawdziwe ale takie  już  są ' f saf amt hum an itarnym i wy-. . . . . . . . . . . . . .  ' a  j dzielą się ludności na k a rtk i te

j a rtyku ły , których jest niedobór 
w yw odzi pan A lfre d  — na­

tom iast na kom unistycznym  
| wschodzie wprowadza się bo- ,
I ny wtedy, gdy towaru jest | z ,tef T° ’ ze wszyscy w  Polsce — | straw ić faktu, że rząd nie po­
zo mało“  (?!). Różnica — ! od N °węgo Targu do Koszali- i zwala „gospodarzom w iększym " 

j można powiedzieć — su b te l- i n,a 1. od Bla4egostoku do W r o - |— a więc ku łactw u na śrubo-

prawa a rytm etyk i, że wystarczy 
w  d ług im  działaniu zmienić ¿e- 
den składnik a zmienia się i ca­
ły w yn ik. Stąd prosta metoda: 
pomiędzy pięć liczb p raw dzi­
wych wstaw ić .jedną zmyśloną 
(kto tam  będzie sprawdzał!) i już  [ 
dostaje się pożądany w yn ik. Co

lira  - -  .w ie r- j on porządnie gospodarować dzi- I wa arm ia bezrobotnych - m e
dza „... zaiste odrzucamy ba- siaj...“ . ! hvłn,h„ y ’ nie
jeczkę o spekulantach" . nato- Posłuchajcie dobrze szczegół ! niem r y n k ^ b o  4 .zaopatrze- 
mmst „Freies Europa" m artw i j nie wy, chłopi, sensu tych słów: ! n ó ?  zbędnych ' •’° Slem m ih ° -  
S ę’ ze, spekulacja znikła, bo j oto k ilk u  sprzeaaw-czyków w  i żyw iłoby 

W e ^ la n t  (został) obstawio- \ Londynie nie może daro- kompotem 
ny po lic ją  i  wojskiem...“ . Całe j wać w ładzy ludowej przepro 
więc opowiadanie o spekulacji j vvadzenia re form y ro lne i n r— 
jest fy lko  mydleniem  ------  - A  I ------ - -u.__ . . .  ornej, p i ,

powiecie na takie  — dla przy­
kładu — obliczenie (podane 
przez „Freies Europa" dnia 6 
stycznia), że zarobek 500—900 
złotych stanowi równowartość 
10—20 złotych przedwojennych? 
Dlaczego od razu nie powiedzieć 
że 20 groszy — będzie to rów ­
nie prawdziu*e a bardziej efek­
towne.

A le obok liczb trzeba i tro ­
chę pogadać — szefowie płacą 
od wiersza, a liczby 
mało miejsca.

K łopot, by tak
tym.

j na, więc by ją  wzmocnić „po i- | 
j siei ekonomista“  wyprowadza | 
| wniosek: „...jest więc odwrotnie  
| niż na Zachodzie“ . Mucha nie :
| siądzie, ja k  mówią w  Warsza- j 
wie, na tak im  „rozum owaniu“ , j 

Szukając w yjścia  ze srogich 
k łopotów (że n iby i k a r tk i by- 

| ty złe i  zniesienie kartek  złe) 
inna szuja — tym  razem

Posłuchajcie dobrze, szczegół
ludzi na wsi 

si? „ka rto fla nym  
i  ty lk o  raz do roku 

Kupowałoby cukier.

oczu. Coz Snama obszarników. Nie może j budowę W ro c ła w ia *! Szczecina" 
Polsce straw ie faktu te  „ t e  -  1 bo gospodarowałby tam A dej

*-• *   i — —* n n ^ u w u a i  s . i  n  i i \a r 11-» w w / i r n i  *■ i I l S l l P r  n i o  L „  1 „  1 _  i .na
cławia — oglądali dzień po dniu 
ko le jk i rozwydrzonych paska- 
rzy w  domach towarowych, 
oglądali masowe zakupy łado- 
wane na kułackie wozy, jeżeli
nakrywano m eliny paskarskie, panowie, czy jest nadzieia m  
adzie leżały setki m etrów  w e ł- ; poprawę i dochodzą do wnio- 
ny i kretonow, dziesiątki par sku, że nie „B o c?yż jest na 
butów i  śniegowców. To wszy- j dzieją na to, że rząd odda 
Mko oczywiście było p rzyw i- ! swoje fo lw a rk i w  g ls p o d a r t

i Na dniówkę obrachunkową o- 
trzym ają członkowie 2 kg psze- ' 

jn icy . 1.4 kg żyta. 1.1 kg jęcz-: 
j mienia. 3 kg ziem niaków i 0.18 I

stawę zespołowej hodowli, sta- ! * c u k r» oraz 7.05 zł gotówką.

wame cen żywności, na l i ­
chw iarskie pożyczki, na w yzy­
skiwanie w ie jsk ie j biedoty.

W zakończeniu te j samej au­
dycji, zas' ‘ '

Szczerze się cieszy Stanisław 
satora, k tó ry  z rodziną w.ypra- 
cowal blisko 700 dniówek ob­
rachunkowych i w ielu, w ie lu 
innych. Nie mają powodu do 
takiego zadowolenia ty lko  ci. 
którzy nie nauczyli się jeszcze 
szanować wspólnego dobra.

Dzień podziału dochodów z 
zespołowej gospodarki jest bo­

nia gospodaruje na 297 hekta- ! w te m iite f  ̂ Mszycach dniem spra- . 
n  . . . . i fach. T trzeba dodać — dobrze ; 'nów  • f  pracy każdego
Dzisiaj spółdzielcy ze Stoszyc | gospodaruje. O to dba każrłv z 1 >P° łdZle CV'

Vxr °  ^ ''Uz mocno na nogach“ , j 46 je j członków
i o  t a r t o  db> k> !.

now iły  w k łady : 20 koni, 
krów , 2 ja łó w k i i  1 buhaj.

Każdy początek jest trudny. , • 
Jasne, że i stoszyczanom nie 1 Zlem 
ła tw o było na początku.

12 f W ciągu 3 lat przystąpiło do 
j sP0>dzielni 8 nowych członków. [ 
W nieśli oni do spółdzielni 30 ha I

tak że obecnie m óldzie l- wiem"

W dniu tym kolfek- 
tvw  wynagradza swych przo-
r iW v te ° W i1ostro k ry ty k u je  nie­dbałych j złych członków.

ST. M O ŁD RZYK

zajm ują

m ä k w  i 1 t  ■ ^
:lCkl -  SmnP taką w ’ ludność takie w ^ -  |
ciekł — snuje
nić rozum owania: lśn ię obrazy, aż je u jrzała To

(wprowadzenie bonów)... nasza znana metoda. 
m iało ponoć zapewnić lepszy \ Natomiast metoda „Głosu

pa...".
Tak.

złudne.

nauer, nie bolałaby nas gło­
wa o wykonanie planu w  No­
wej Hucie, bo po staremu pa-
,yby ,SU tam ’ na pokrdkow - 

skich łąkach, krow y. A  w  pa r-
------- , __ terowej Warszawie parioWie

•tanawiają s'ię ci trze j i Św ięcicki, Węgrzecki i Gruda 
ro b ilib y  w yw iad z generałem 
Guderianem i z generałem SS 
D irlewangerem  (ostatnio w  w y-

sę- i r ^ , z :  i r n s s  'ST!We '
i r « r r r  r r *1nomicznych, i ? łezką w oku i , k t wb,dze ° dPOWiedz:,ały | postępowaniu po lic ji.

Polirin pakistańska
strzela da rieimmslni a iu it studentów

7 osób zabitych, 76 ram sch
(f) LO ND YN (PAP). Jak I czwartek

donosi z Karaczi agencja Reu-1 w a li p o n o w n i ^ t e ^ ^ ^ ' t e j ? "  | dczestników dem onstracji aresz- 
tera, doszło tam

oglądaliby i k rw a w ym i. gruzy getta czy I f lw a w y m i rePresJami. 
, , Isto tn ie nadzieje sa iTimy śródmieścia, wspominając środę studenci

r . , , , Powiedzieć j rozdział żywności, bardziej spra- 1 A m eryk i“  da sie T tL te T  złudne. Rząd nie odda ziemi I lak to w  roku 1944 zrobiło sie
fundamenta*ny leży w  tym , ze | wiedUwą dystrybucję. Tak fa ł- stepujaco- Jeś li* fa k tu  ń L " - '  1T- '-gosp° darne rące" Obszami- 'tu ta ,> d®brą, fachową robotę 
c  ram, panowie okropnie dużo szywie tw ie rdz iła  o fic ja ln ie  pro- t e in  co m ówim u Z  ' \ kow>.rza*d nie Przestanie k r z y - ’ ?
nagadali się wtedy, gdy wpro- paganda reżim owa" Co się więc r Z  dla fa k tó w ^  ~  V 9° '  h wac m achinacji 
wadzalism y przejściowo system k ry ło  za tą propaganda-’ — sto- I , mejszych“  kułaków,
bonowy na niektóre a rtyku ły  j chajcie dalej, „w ydrw igrosze z i torzy maia sumwÓ* I A m e ryk i“  uzupełnia

Już w
Wówczas

„na jspraw -
, „ . i Wszyscy panowie ko m e n ta -, „ Uius j \

żywnościowe. T łum aczyli w ćw - ' „G łosu" ntozego 'u k ^ y ^ ją -  ! żeby7 t r o s z c z y ć ^  w i  tę _ „wnikU-wą analizę
w swych w y- 1 przyczyn naszych trudności.

P ięknie by było. A le  cóż. 
„N ie ma na to nadziei" mówią 
panowie Jan. A lfred  i Andrzej 
z londyńskiego radia.

I  tym  razem w yjątkow o rna- 
ją racje

. . w ładze skierow ały przeciwko 
dem onstrowali | studentom silne oddziały noUcii 

na ulicach miasta, domagając | w pe łnym  uzbrojeniu. I tvm  Ża- 
Mę obniżenia niezm iernie wyso- j zem po lic ja  użyła gazów łza-

Sz v rh ° P r *  ZaP6Wnienia leP- j wiących, a następnie otworzyła 
szych możliwości nauki. Polic ja ogień do demonstrantów 7 0-
wystąpda bru ta ln ie  przeciwko sób zginęło, a 76 odniosto rany 
mmdziezy, używając gazów Iza- | W ielu ciężko rannych umiesz- 
w lących i  palek gumowych. W  | czono w szpitalach. Przeszło'śO

! WoŁ,ec wzburzenia ludności 1 
W obawde przed now ym i w y ­
stąpieniam i studentów, władze 
w yda ły zakaz noszenia broni i 
gromadzenia się w jednym  
miejscu więcej niż 5 osób. Pod­
czas zajść odniosło również ra­
ny k ilk u  po lic jan tów . Studenci 
Podpa lili samochód m in is tra  
spraw wewnętrznych, k tó ry  z ja ­
w ił się osobiście dla k ie row ania 
akcja Dolicii
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O dpow iadam y na p y ta n ia

PI ace dla budowlanych, roboty 
zlecone, godziny nadliczbowe

[Ponad 3.800 nowych izb 
[ mieszkalnych 

w woj. poznańskim 
i zielonogórskim

Zamieszczamy w dalszym cią­
gu odpowiedzi aa pytania do - 
tyczące podwyżki plac i regu­
la c ji cen.

Podwyższone place 
robotników budowlanych
Pytanie:
Pracuję w Warszawie w  t ró j­

ce m urarskie j, k tó ra  się składa 
z 1 murarza V I I  kategorii, 1 
podręcznego I V  kategorii oraz 
jednego podręcznego I I I  kate- ¡ 
gorii.

W ostatnich dwóch tygodniach i 
grudnia ,ub. roku nasza tró jk a  j 
wykonała 180 m etrów  sześcien­
nych m uru o grubości 2 cegle! 
na zaprawie wapiennej; m ur 
g ładki o otworach okiennych i  j 
drzw iow ych do 25 procent po - 
w ierzchn i ścian. Stara stawka i 
za 1 m etr sześć, m uru wynosiła i 
zł 9,51. Wszyscy członkowie ze­
społu przepracowali w  tym  o-1 
kresie jednakową ilość godzin 
i  zarobiliśm y razem zł 1.711,80. 
Z  tej sumy przypadło d la  m u­
rarza V I I  ka tegorii 48 procent! 
c zy li — zł 821,66, dla podręcz- j 
negó IV  kat. — 27 procent czy­
l i  — zł 462,19, dla podręcznego | 
I I I  kat. 25 procent czyli — zł 
427,95.

W  ja k i sposob należy obliczyć 
zarobek naszego zespołu po j 
.podwyżce płac? Ile  zarobi każ- j 
dy oddzielnie i  ile  nasza tró jk a } 
w  całości?

Odpowiedź:
D la  każdej grupy zaszerego - 

w an ia  w  każdej stre fie  zostały 
opracowane w spółczynnik i zw ię­
kszenia .podstawowej staw ki go­
dzinowej. Np. dla ka tegorii V I I  
w  strefie pierwszej, do k tóre j 
należy Warszawa współczynnik 
wynos; 1,25, d la  kateg. IV  — ! 
1,29, dla kat. I I I  — 1,30.

D la obliczenia zarobku po i 
podwyżce płac przy wykonaniu 
te j samej ilości m uru ja k  do­
tychczas (189 m tr. sześć.) trze ­
ba dotychczasorvy zarobek każ­
dego członka zespołu pomnożyć 
przez w łaściw y współczynnik, o 
k tó ry m  była wyżej mowa.

Np. przy starych stawkach 
m ura rz  Waszego zespołu, m ają­
cy  V I I  kategorię zarobił zł 
821,66. M nożym y tę sumę przez 
współczynnik 1,25 i  o trzym u je ­
m y  nową podwyższoną sumę zł 
1.027.08. M ura rz  ten będzie za­
tem  zarabiał o zł 205.42 więcej 
n iż dotychczas, przy w ykonaniu 
te j samej roboty.

Podręczny IV  kateg. Waszego 
zespołu zarobi! przy starych 
stawkach zł 462,19. Mnożymy 
tę sumę przez współczynnik j 
1,29 i  otrzym ujem y nową pod- i

wyższoną sumę zł 596.23. Pod­
ręczny ten będzie zatem zara­
b ia ł o zł 134,04 w ięcej niż do­
tychczas przy wykonaniu tej 
samej roboty.

Podręczny I I I  kateg. Wasze­
go zespołu zarobił przy starych 
stawkach zł 427,95. Mnożymy 
tę sumę przez współczynnik 1,30 
i otrzym ujem y nową, podwyż­
szoną sumę z! 556.33 czyli o zł 

i 128.38 więcej.
Dotychczas Wasz zespół zaro- 

] b ił zł 1.711.80. a obecnie przy 
| te j samej robocie zarobi zł 
I 2 179.64 czyli o zł 467.84 więcej.

Pytanie:
Jako m urarz V II  kategorii, 

pracujący indyw idua ln ie  w yko- 
! nałem 40 m tr sześć. muru. o g ru­
bości 2 cegieł, ną zaprawie wa­
piennej : m ur by ł bardziej skom­
plikow any, o tw ory wynoszą po­
nad 40 procent powierzchni 
ścian. Cena za 1 m tr sześć, ta­
kiego m uru wynosiła według sta­
re j staw ki zł 14.52. M ój zarobek 
według starych stawek w ynosił 
zł 580,80. I le  zarobię przy w y­
konaniu tej samej ilości m uru 
według nowych podwyższonych 
stawek.

Odpowiedź:
Podobnie ja k  w  wyżej poda­

nym  przykładzie trzeba Wasz 
stary zarobek pomnożyć przez 
współczynnik dla V I I  kateg. w  
strefie I, czyli przez 1.25 i o trzy­
m ujem y sumę zł 726. — Wasz 
zarobek wzrósł zatem o zł 145.20 
przy wykonaniu te j samej ro ­
boty.

O sp łatach
reszty  należności z ty tu łu  

zak u p ó w  na ra ty

Pytanie:
W ub. roku nabyłem meble 

na raty. Część ra t już spłaci­
łem. reszta pozostała do spła­
ty  w  roku 1953. Czy w  związ­
ku z podwyżką ceny na me­
ble, nastąpi również zwyżka 
rat, których płatność przypada 
w  bieżącym roku?

Odpowiedź:
. Zwyżka ceny na meble obo­

w iązuje od dnia 4 stycznia 1953 
r. i nie działa wstecz. W związ­
ku z tym  cena m ebli przez 
Was zakupionych w  roku ubie­
głym, pozostaje bez zmian i tak 
samo pozostaje bez zmian w y­
sokość ra t pozostałych do zapła­
cenia.

Z w o ln ie n i z p rac y
Pytanie:
31 grudnia ub. r. zwolniłem  

się z pracy na własne żądanie. 
Czy przysługuje m i prawo do

I jednorazowego dodatku w yrów - 
I nawczego?

Odpowiedź:
W yrównanie Wam me przy­

sługuje, gdyż z chw ilą  rozw ią- 
i zania stosunku służbowego 
I przedsiębiorstwo nie ma wobec 
Was żadnych zobowiązań.

P re m ie ,
g o d z in y  n a d lic z b o w e

Pytanie:
31 grudnia ub. r. otrzym ałem  

wypłatę wynagrodzenia zasad­
niczego. bez zaliczenia godzin 
nadliczbowych i prem ii które 
zostaną m i wypłacone 15 sty­
cznia br., gdyż według regula- 

j m inu naszego przedsiębiorstwa 
j w yp łata prem ii odbywa się 
[ zawsze 15 każdego miesiąca. 

Jak należy obliczyć sumę na­
leżnej m i prem ii, czy na pod- 

j stawie starej stawki plac, czy 
według novVej podwyższonej? 
Jak należy obliczyć, godziny 

| nadliczbowe — wedle starej czy 
| nowej staw ki płac zasadni- 
| czych?

Odpowiedź:
Suma należnej Wam prem ii 

pow inna być obliczona już we­
dług nowej, podwyższonej 
s taw ki zasadniczej, gdyż pre­
m ia przypadająca regularnie 
do w yp ła ty  w  styczniu ma być 
wypłacona według nowych sta­
wek zasadniczych.

Natom iast za godziny nad­
liczbowe powinniście otrzymać 
w yp łatę na podstawie • starej 
s taw ki zasadniczej, ponieważ 
stanowi ona nieodłączną część 
Waszego wynagrodzenia, które 
powinno , być wliczone w Wasz 
zarobek netto z grudnia ub. ro- 

j ku. O trzymacie przy tym  doda- 
I tek wyrównawczy z sumy w 
| k tórą wchodzi należność za go­
dziny nadliczbowe.

P race  zlecone
Pytanie:
Poza swoją pracą w ykonu ję 

i również pracę zleconą w  inne j 
in s ty tu c ji, p łatną w  zależności 
od ilości przepracowanych go­
dzin. Ostatnią wyp łatę otrzy­
małem 31 grudnia ub. r. Czy 
z ty tu łu  wykonania pracy . zle­
conej należy m i się w yrów na­
nie?

Odpowiedź:
Jednorazowy dodatek w y ró w ­

nawczy Wam nie przysługuje. 
Dodatek przysługuje ty lk o  pra­
cownikom  zatrudnionym  na 
podstawie um owy o pracę lub 
będącym w  stosunku służbo-

(f) D zięk i w ykonan iu  zadań 
p rodukcy jnych  przez zjednocze­
n ia  budow nictw a m iejskiego 
masy pracujące w o j. poznań - 
skiego i  zielonogórskiego otrzy­
m a ły  w  ciągu ub. roku  3878 no­
w ych izb m ieszkalnych. T ym  sa- 
m yrri D yrekc ja  Budow y Osiedli 
Robotniczych w  Poznaniu w y ­
konała roczny p lan w  105 oroc. 
(PAP).

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

„S tarów ka“  realizuje uchwałę rządu

Wielki dźwig 
montowany na budowie 

osiedla Ochota 
w' Warszawie

(£) Na terenie budowy osiedla 
mieszkaniowego na Ochocie za­
łoga wznosi rnury k ilkunas tu  
dalszych bloków, które, ja k  , . . , .
przew iduje się, oddane będą do j m em ’ tzw/, remanentową:
użytku  w  pierwszej po łow ie br. ! Yie wszy s^ c]i placówkach han- 
Na odcinku budowy w ie lk ich  i Ulowych dzie ln icy 35° ekip do- 
7 i  8-kondygnacjowych domów konało wraz z personelem skle- 
wzdłuż ul. G ró jeckie j w  t y c h ; P°w  SP1SU znajdujących się na 
dniach rozpoczęto montaż w ie l-  i składzie towarów . W  ten spo-

Organizacja pa rty jna  dz ie ln i­
cy Stare M iasto w  Warszawie 
ma w  te j c h w ili za sobą 5 dn i 
gorącej kam pan ii w  walce o 
pełną i  w łaściw ą realizację u - 
chw ały rządu. Trzeba s tw ie r­
dzić, że zadania, ja k ie  w  tym  
czasie stały przed K D  „S ta rów ­
ka “  zostały w  zasadzie zrealizo­
wane. K luczow ym  w  te j dzie­
dzinie czynnikiem  była ofiarna, 
bojowa praca półtoratysięczne- 
go ak tyw u  party jnego i  w ie lu  
bezparty jnych aktyw is tów  dzie l­
nicy, właściwe, operatywne 
k ierow anie tym  aktywem  ze 
strony K om ite tu  Dzielnicowego.

P rzo d ow ać w  w alce  
o lepszą w yd a jn o ść  p racy
Dzień pierwszy — od soboty 

wieczorem w ypełn iony b y ł jesz­
cze, jako podstawowym  zada­

ła m ! na ZBM -3 (K A M ) w ysu- ! danie, pracę z aparatem handlu. , równania. W  ..Syrenie“  organ!« 
w a jąc cały szereg propozycji w  I W  c h w ili obecnej, dzięki ak ty- I zacja pa rty jna  zmobilizowała
spraw ie usprawnienia produkcji, i wnej pracy Dzielnicowej Rady ! wokół punktu inform acyjnego
domaga się zarazem polepszę-! Narodowej i wszystkich je j k o - ; całv  aktyw  toteż w yp łata w v - 
nia pracy OZR, zapewnienia e- j m is ji oraz radnych — KD. k tó - rów nań odbyła się sprawnie i 
lem entarnyeh urządzeń sa n ita r-; ry  postaw ił do dyspozycji korn i- wszelkie w ątp liw ości wwmkają-
ny?u*nw  n £ n5e wars?ta tów  itd - | s8  DRN do w a lk i ze spekula- ce z pomieszania w ’ niektórych Juz w  pierwszym  dn iu  pracy j cją k ilkudziesięciu aktyw istów  
po wprowadzeniu re form y, to - j — posiada dobrą znajomość sy- 
warzysze zetknęli się z p ró - | tuac ji dzieln icy na odcinku ża­
bam i w rog ie j roboty, czę- j opatrzenia. Rzecz jasna jednak, 
ściowo w ykorzystu jące j n ie - i iż kontro la  od zewnątrz ani też 
zrozumienie przez n iektó rych  ! dotychczasowy instruktaż po li-  
pracow ników  treści poszczegól-! n ii służbowej nie zastępują za- 
nych postanowień uchwały rzą- ; dań organizacji pa rty jne j na 
du. Tak np. m urarzom  wróg j odcinku pracy z aparatem han- 
próbował wm ówić, że s taw ki a- j dlu. Toteż na 10 bm. zaplano- 
kórdowe nie zostały podniesio-1 wano naradę ak tyw u  partyjnego, 
ne. B łyskawiczna reakcja o rg a -} gospodarczego i społecznego oraź 
n izacji pa rty jn e j i  K D  spraw iły, j w ydzia łu  handlu DRN. 
że yrrogiej plotce ucięto łeb. | Na naradzie te j opracowany

kiego dźwigu, k tó ry  poruszać 
się będzie na szynach wzdłuż 
wznoszonych bloków  m ieszkal­
nych. Dźw ig ten oddany będzie 
do użytku  w  d rug ie j połow ie 
bm. i  -wówczas podawać będzie 
na wyższe pię tra  budowanych 
b loków  cegłę i  zaprawy. Obec­
nie na jbardzie j zaawansowane

sób uniem ożliw iono 
ja k ie  tu  i  ówdzie m ogły nastą­
p ić i  przygotowano sklepy do 
szybkiego rozpoczęcia sprzeda­
ży po nowych cenach.

W  niedzielę wieczorem odby­
ły  się w  K D  dw ie narady ak­
tyw u  partyjnego, na któ rych  
1500 towarzyszy otrzym ało od

P raca  m aso w o -p o lityczn a
W tym  samym czasie, w  k tó ­

rym  organizacje pa rty jne  otrzy­
m yw ały „p ierwszy ładunek“ u- 
zbrojenia argumentacyjnego i 
przystępowały do wyjaśnian ia 
uchwały masom — K om ite t 
Dzieln icowy rozpoczął opraco- 

naduzycia. wanie szerszego i długofalowe­
go planu pracy m asbwo-polity- 
cznej w  związku z uchwałą. W 
planie tym  oparcie się ty lko  o 
ak tyw  p a rty jn y  już  nie w ysta r­
czało. Należało sięgnąć db sze­
rokich rezerw aktyw u Frontu 
Narodowego a przede wszyst­
k im  związków zawodowyćh i

są prace przy budowie 7-kon- ¡prelegentów KC  wyjaśnien ie i wykorzystać doświadczenia agi-
dygnacjowego b loku n r 20.

(PAP)

i będzie szczegółowy plan zebrań 
j personelu sklepów dla omówie- 
; nia ro li aparatu handlowego w  
rea lizacji uchwały rządu. Cho- 

| dzić będzie nie ty lk o  o zapew- 
j nienie sprawniejszej pracy apa- 
! ra tu  handlu ale również o to. 
by — jak mówiono na zebraniu 
organizacji pa rty jne j w  Centra l­
nym Domu Towarowym  — każ­
dy pracownik sklepowy wystę- 

| pował wobec k lien tów  
| świadomy agitator.

KD  zagwarantował wreszcie 
pełną aktyw izację ekip łączno­
ści miasta ze wsią: 11 bm. ekipy 
te we wzm ocnionym  składzie 
wyjeżdżają po raz pierwszy po 
reform ie na wieś.

Chińska
delegacja rządowa 

odwiedziła Wybrzeże
(Obsł. własna). Na Wybrzeżu 

baw iła  delegacja rządu Chiń­
skiej R epublik i Ludowej z m i­
nistrem  k u ltu ry  Szen-Jen-ping 
na czele. Delegaci w ita n i serde­
cznie przez ludność Wybrzeża, 
zw iedzili w  czasie swego poby-

A b y  zrea lizow ać  
w szystk ie  zadania

wypadkach pojęcia wyrów nania 
i samej podwyżki płacy, by ły  na­
tychm iast rozpraszane. W  ¡Elek­
tro w n i natom iast organizacja 
pa rty jna  zdała się w  pełni na 
adm in istrację : w  rezultacie
wśród g rupy w a rtow n ików  pusz­
czono pogłoskę, że przy w ypłacie 
w yrów nania  potrącano podatek. 
Pogłoska w yn ik ła  z niewłaści­
wego odczytania lis ty  płac przez 
jednego z w artow n ików , ale 
n ik t z towarzyszy party jnych  —  
w artow n ików  nie w y jaśn ił bez­
pa rty jnym  kolegom p o m y łk i 
Trzeba by ło  dopiero in te rw enc ji 
z zewnątrz, by w artow n icy  zro­
zum ieli. że w yp ła ty  dokona óo w  
porządku, bez potrąceń.

Wreszcie trzecia sprawa — 
kon tro la  wykonania uchwał. 
Zarówno na BOR-ze, ja k  i  na 
Zjednoczeniu Budow nictwa 
M iejskiego -3 (K A M ) ag ita torzy 

jako p a rty jn i rozpoczęli pracę już  w  
poniedziałek. Jednakże sekre­
tarz podstawowej organizacji 
BOR-u. tow. Skrzypczak. do 
dnia 8 bm. nie o trzym ał 
jeszcze ani jednego sprawo­
zdania od ag itatorów . Nato­
m iast tow. M iłakow ski z 
K A M  otrzym uje  takie  spra­
wozdania codziennie. Wsku­
tek tego tow. M iłakow sk i zna 
sytuację nie ty lk o  na budowach? 
ale również w  hotelu robo tn i­
czym i  um ie przedstaw ić cały 
szereg kw estii i  pytań wysuwa-

tu odbudowujący się Gdańsk, I cych Przed członkam i pa rtii, 
gdzie dłuższy czas spędzili w  ! Na zebraniach omówiono sze- 
Muzeum Pomorskim, z zaintere- ; roko ja k  decydujący cios zada- 
sowaniem oglądając wystawę j ta speku lac ji uchwała rządu, 
pod nazwą „Gdańsk wczesno -  i Postanowiono w  akc ji ag itacy j- 
średniowieczny“ . Następnie po I nej sparaliżować wszelkie próby 
zwiedzeniu Stoczni Gdańskiej spekulantów śrubowania cen na

sensu i  podstawowych przepi- j tacyjne kam panii wyborczej.
| sów reform y. W  poniedziałek [ Tak więc już  począwszy od 
organizacja pa rty jna  dzieln icy j 5 bm. przystąpiono do organi- 
S tarówka rozpoczęła w ie lką  ! zacji punktów  in form acyjnych
kampanię. Przede wszystkim  na- | na zakładach pracy. Tego dnia j p ian pracy K D  na najbliższe 
leżało zapewnić pełną m o b iliz a - i było ich już ok. 30. Od 7 bm. j dnj ;esj  w \ęę j ak widać bardzo 
cję szeregów party jnych . i Powstają też organizowane . napięty. Pomyślna jego realiza-

Dokonano tego tegoż dnia na | ™df  * * r '.yp - ; cja wymaga przestrzegania nych “przez robotn ików , podczas
zebraniach rozszerzonych egze- £  P> tan i ° d^ ‘edzJa Na M u- trzech w arunków : pełnej a k ty - gdv tow . Skrzypczak zdany jest
k u ty w  i  organizacji pa rty jnych  j zakładowe u ra d za  w i2acji wszystkich organ i- w  te j dziedzinie na osobistą t r icałe.] dzieln icy, obsłużonych ; nicy ra9? zaKiaaowe uiządzą | zacj j  mas0wych. przede wszy- •
w  pe łn i przez etatowych i n ie - j po.gacłankl ala robotn ików  poś- j stk im  związków zawodowych.

więcone uchwale rządu. Powo- kcm itetów’ F rontu Narodowego,
łu je  się ekipy propagandy po­
glądowej przy radach zakłado­
wych. Od 7 bm. organizowane 
są tró jk i związkowe dla kon-

etatowych in s tru k to rów  KD. 
Zebrania te cechowała świado­
mość doniosłych zadań stoją-

ptac i

oraz portu w  G dyni goście chiń­
scy opuścili Wybrzeże.

(i- k.)

Pożegnanie znakomitej 
pisarki niemierkiej 

Anny Seghers

targowiskach. Szereg na jlep ­
szych ak tyw is tó w  oddelegowano 
do pomocy w  pracy kom is ji 
DRN do w a lk i ze spekulacją.

Jednocześnie towarzysze k ła ­
d li w  dyskusji nacisk na zw ięk­
szenie w ydajności pracy, jako 
dźw ign i w a lk i o plan i podnie­
sienie stopy życiowej robo tn i­
ków.

p a rty jne j 
tow arzy -

wym.

2.200 zakładów  pracy 
posiada własne p rzychod n ie

(f) P.ok 1952 — trzeci rok  p la ­
nu 6-letniego przyn iósł ludziom  
pracy dalszą znaczną poprawę 
opieki zdrowotnej.

Szczególnie szybki, im ponujący 
rozw ój nastąpił w  dziedzinie 
rozszerzenia i polepszenia lecz­
n ic tw a przyzakładowego 

W większych zakładach p ra­
cy tworzone są specjalne, do­
skonale wyposażone przychod­
nie, k tóre spraw ują opiekę zdro­
wotną nad robotnikiem . Liczba 
tych placówek stale wzrasta. W 
roku  1951 2.002 zakłady posia­
da ły  własne przychodnie, a w

| roku 1952 było ich około 2.200.
| Plan na rok bieżący przew iduje 
| dalsze zwiększenie te j liczby.

Specjalną troską otacza się 
j robotn ików  kluczowych gałęzi 
przemysłu — górników , hutni-1 
ków, robotn ików  przemysłu che- , 
micznego, budowy maszyn i in ­
nych. Nie ma dziś w  Polsce | 
an i jednej kopa ln i węgla, k tóra j 
nie posiadałaby swojej placówki 
leczniczo-profilaktycznej.

Równocześnie ze wzrostem 
liczby placówek lecznictwa i 
przyzakładowego, po lepszyła ; 
się ogromnie w  roku 1952 opie- |

(f) Na pożegnanie znakom ite j N X I  orga~ zacii

h [ r  k tń T ieHk iH Ajaay i Pr zy „M etrobudow ie ' hers, k tóra w  drodze powrotnej
z Kongresu Narodów w  Obro­
nie Pokoju w  W iedniu, zatrzy­
mała się na k ilk a  tygodni w

sze po zapoznaniu się dokład-
z w arunkam i re form y, pod- j g0 K om ite tu Frontu Narodowi 

ję ii uchwałę o przodowaniu w ! go dla omówienia planu

tro li ścisłego obliczenia 
wyrównań.

W dniach od 7 do 10 bm. na 
zakładach pracy przeprowadza 
się seminaria dla agitatorów 
party jnych, ZM P-owskich i bez­
pa rty jnych  pcd kie row nictw em  
sekretarzy organizacji podsta­
wowych; w  dniach od 10 do 14 
bm. — zebrania aktyw u związ­
kowego organizowane przez ra­
dy zakładowe. 13 i 14 bm. KD  
organizuje narady k ie row n ików  
grup agitatorów dla w ym iany 
doświadczeń z akcji.

Szczególną wagę przyw iązu­
je K D  do pracy aktyw u F ron­
tu Narodowego. Przeprowadzo­
no już posiedzenie Dzjełnicowe-

e-

Polsce, odbyło się w  dn. 6 bm. ^  I » bm ' Przewodniczący obwodo

i ZM P i L ig i Kobiet. Po drugie: 
pobudzenia w  szerszej mierze 
oddolnej in ic ja tyw y  organizacji 
party jnych. Po trzecie wreszcie: 
zapewnienia pełnej kon tro li w y ­
konania podjętych uchwał.

Jeśli piszemy o tych właśnie 
trzech warunkach niezbędnych 
w  dalszej pracy KD. to dlate­
go, że już  w  ciągu pierwszych 
5-ciu dni akc ji wyszły na ja w  
pewne b rak i związane z nieprze­
strzeganiem ich.

Tak np. wyszedł na jaw  błąd 
polegający >na niedostatecznym 
aktyw izow aniu organizacji ma­
sowych. przede wszystkim  
zw iązków zawodowych. W p ier­
wotnym  planie pracy K D  wiele 
z zadań, k tóre ostatecznie po o- 
trzym aniu in s tru kc ji K W  przy­
padły radom zakładowym — 
zlecono podstawowym organiza- 

prac. | cjom  party jnym . Zarazem aka-

ka lekarska i  pielęgniarska. 
Większość am bula toriów  — to 
dziś już  nowoczesne przychod­
nie wyposażone w  sprzęt re n t- j 
genologiczny, światłoleczniczy, 
dysponujące labo ra toriam i itp . i 

Troska o człowieka, o udo-1 
stępnienie wszystkim  obywate­
lom szybkiej, skutecznej, sto ją- 
cej na wysokim  poziomie opie­
k i lekarskie j — oto główne za- j 
sady działalności służby zdro- ! 
w ia w  naszym k ra ju , dzięki 
k tó rym  zdrowotność ludzi p ra ­
cy podnosi się z roku na rok.

(PAP)

w  Dom u L ite ra tów , przyjęcie 
zorganizowane przez Zw. L ite ­
ra tów  Polskich.

W dn iu  7 bm. znakom ite p i­
sarka niem iecka opuściła Pol­
skę. (PAP)

82 żubry żyją 
h lasach polskich

Ilość żubrów żyjących w  re­
zerwatach zwiększyła się w y ­
datnie w  ciągu roku  ubiegłego. 
Ogółem urodziło się 13 nowych 
żubrzątek. Ostatnie żubrzątko 
przyszło na św iat w puszczy 
N iepo łom ickie j koło K rakow a 
28 grudnia. Ogółem w  rezerwa­
tach po lskich żyją 82 żubry. 
Jest to połowa wszystkich ży ją ­
cych jeszcze żubrów na całym 
świecie.

i ko znajomość terenu. Podobnie 
przedstawia się zresztą sytua­
cja w  E lektrow ni.

KD. k tó ry  otrzym uje z ]>osz- 
czególnych organizacji p a r ty j­
nych niem al codzienne sprawo­
zdania z akc ji ag itacy jne j nie 

j dostrzegł jednak jeszcze różni­
cy pomiędzy poziomem ko n tro li 

■, wykonania na chociażby dwóch 
przytoczonych przedsiębior- 

! stwach budowlanych.
*

K om ite t Dzie ln icowy Starów­
ka dokonał już dużej pracy o r­
ganizacyjnej w  związku z u - 
chwałą rządu. K D  po tra fd  zmo­
bilizować organizacje pa rty jne  
i utrzym ać z n im i ścisły kon­
takt. Na wszystkich organiza­
cjach pa rty jnych  sekretarze 
zgodnie stw ierdzają, że gdy ty l ­
ko w y łan ia  się jakaś sprawa, 
k tó re j sami nie mogą załatw ić 
— najlepszą droga jest skomu­
nikowanie się z KD.

Dzięki pracy K D  usunięto ca-. -  ----- ,--------- . zało się. że K D  m obilizu jąc ak
, T e7lu  san^ema tem ato -. wych i zakładowych kom ite tów  ! tyw  ZM P-owski — m obilizow ał ły  szereg braków  występujących

w i pośw ięcona była niem al c a ł- , Frontu Narodowego wraz z } go często bezpośrednio, niedo- w  ciągu pierwszych dni akc ji
dyskusja na jednej z k ie row n ikam i zespołów pa rty j- statecznie się porozumiewając z w aparacie handlowvm . Dzięki

«Kioaawwycfi organizacji w  Ł - i nyeh przy kom itetach ustalą Zarządem Dzielnicowym  ZMP. in te rw enc ji K D  instytucje  nad-
wt... n r ia n i7aoU.nie7 iWT> ? , 1 ?“ ! term iny zebrań sąsiedzkich. Ze- je ś li chodzi o drugą zasadę — i rzędne przyśpieszyły dostarcze-

w  przyszłym  tygodniu zeb rln ie  | m T a ria m i ^ S t a t o r ó ^ F r o n ’  j , in ic ja ty?vę organ.i7acji i nie w ieIu * łWadom pracy ,abeli

^ o d S n e g o ” U1 9 5 ^  ze I i H  P^ede wszystkim  na odcinku
specjalnym uwzględnieniem [ w a « ? 8t^ m  budow lanym - Towarzysze na
sprawy wydajności pracy, w j nej organizują zarazem odczy- 
ś w e tle  uchwały rządu, ty  0 uchwale rządu w  16-tu ho-

Na w ie lu  zebraniach wysunię- tel-°ch robotniczych dzielnicy, 
to pod adresem dy re kc ji postu- Specjalne seminaria poświęco- 
la t zwiększenia akó rd yza c ji! ne będą przeszkoleniu 
prac. Tak było na oddziale che- ' 
m icznym  E lektrow n i, gdzie jesz­
cze dotąd pracow nicy techniczni 
nie są objęci akordem.

Równocześnie towarzysze do­
m agali się wzmożenia ze stro­
ny dy re kc ji i rad zakładowych
trosk i o w arunk i bytowe ro b o t-, ...........__ _________ _
nika. Organizacja pa rty jna  Sto- wyodrębnił, jako specjalne

prelegen­
tów KD. Trzy kolejne zajęcia 
na wszystkich party jnych k u r­
sach szkoleniowych poświecone 
będą ucSwale rządu.

A p a ra t h an d lu  —  
w  ce n tru m  u w ag i

Kom ite t Dzielnicowy słusznie
za­

budowach BOR-u w  w ie lu  w y­
padkach zamiast od razu brać 
się do roboty czekają na „po­
pychanie“ ze strony KD. Tak 
było  np. z punktem  in fo rm acy j­
nym. k tó ry  na BOR-ze nie pra­
cował jeszcze nawet 8 bm. Ja.k 
w ie lką  ma wagę in ic ja tyw a, 
wskazać może przykład dwóch 
organizacji: przy Fabryce ..Sy­
rena“ i przy E lektrow n i W ar­
szawskiej. Na obu zakładach 
pracy 8 bm. wypłacono robotn i­
kom przewidziane uchwałą w y-

nowych płac. Tak np. było  w  
Centra lnym  Domu Towarowym .

Obeeme K D  wchodzi w  okres 
wytężonej pracy masowo -  po­
litycznej. W pracy tej pow i­
nien pamiętać o je j zasadni­
czym celu, k tó rym  jest zmobi­
lizowanie mas do pełnej rea li­
zacji p lanów produkcyjnych, do 
podnoszenia wydajności pracy 
— to jest do joeinego w yko rzy­
stania wszystkich możliwości 
stworzonych przez reform ę dla 
jx>dniesienia stopy życiowej lu ­
dzi pracy i przyśpieszenia so­
cjalistycznego budownictwa.

K. W O L IC K I

R O Z M O W Y  I W Y J A Ś N IE N IA
Od k ilku  dn i powszechnym | cały szereg doniosłych zmian 

tematem rozmów i dyskusji jest w  naszym życiu gospodarczym, 
uchwala rządu z dn. 3 stycznia | w yp ływ a ze zrozumienia działa- 
br. Rozmowy toczą się w fabry- j jących u nas praw  ekonomicz- 
kach i pryw atnych mieszka- ■ nych, nie zawsze dostatecznie 
niach. w autobusach i kolejach. \ każdemu znanych. Uchwała ta 
na ulicach i w  sklepach. j już dziś porządkuje rynek i re-

Oczywiście przyczyną tego za- j gul uje ceny. Dalsze je j zbawien- 
interesowania jest przede wszy- i ne sku tk i, wyrażające się we 
srkim  fakt, że uchwała rządu ! wzroście wydajności pracy i po- 
wprowadza bardzo głębokie i j praw ie Joytu mas wystąpią do- 
doniosłe zmiany w  życiu gospo- j piero po pewnym okresie czasu, 
darczym kra ju . Jest dalej fakt, I Tym  ważniejsze jest, by znacze- 
że dotyczy ona najbardziej bez- i nie uchwały i je j cel zrozumiał 
pośrednio każdego z nas. nasze- : każdy z nas. by pomógł pań- 
go codziennego życia i naszego ; stwu w  je j szybkiej, skutecznej 
codziennego budżetu. Dla nie- | realizacji, 
jednej osoby i rodziny ta re for- j
ma stwarza przejściowe trudno­
ści i kłopoty ale równocześnie 
— i zrozumienie tego jest z każ­
dym  dniem większe i powszech­
niejsze — dla wszystkich ludzi 
pracy, dla całego k ra ju  uchwa­
ła otw iera nowe perspektywy 
przez ustabilizowanie rynku, 
przez zahamowanie zwyżki w o l­
norynkowych cen, trw a jące j od 
przeszło roku, przez celne a do­
tk liw e  ugodzenie spekulacji.

Normalnie, w  codziennym ży- 
C’ u . przeciętny obywatel nie 
wdaje się w  rozważanie praw 
ekonomicznych, chociaż oczyw i­
ście podlega ich działaniu. A

K io  ko rzy s ta ł ze zb y t  
n isk ich  cen

a r ty k u łó w  p rzem ys ło w ych

legalnie 8 kg żywca dla zaku­
pienia tony węgla!

W tych warunkach wieś, a 
przede wszystkim  - kułactwo, za 
tę samą a nieraz za niższą ilość 
mięsa, nabiału czy zboża mogło 
nabywać coraz to więcej tkan in, 
obuwia, metalowych wyrobów, 
nafty, węgla itd. W iemy dobrze 
jak  w ykorzystyw ali tę sytuację 
kułacy i spekulanci — oblegali 
sklepy i domy towarowe, w yku ­
pyw a li wszystko co leżało na 
półkach, magazynowali te to ­
w ary i  odprzedawali je  później 
po cenach k ilka k ro tn ie  wyż­
szych ludziom  pracy, którzy nie 
m ie li czasu na wystawanie w  
kole jkach lub  jeżdżenie od m ia ­
sta do m iasta dla robienia za­
kupów.

W roku ubiegłym  w  jednej ze 
wsi koło M iechowa w ybuch ł po-

n ienorm alny stan, trzeba było 
usta lić uzasadniony gospodarczo 
stosunek pomiędzy cenami a r ty ­
ku łów  przemysłowych i ro ln i­
czych.

C zy m ożna b y ło  u trzy m a ć

ha, zwiększenia hodow li itd . To 
chyba jasne — będziemy m ie li 
na naszych stołach w ięcej ma­
sła, mięsa czy cukru, jeś li wieś 
dostarczy więcej m leka, żywca 
lub  buraków  cukro“wych. Moż­
liwości podniesienia p rodukc ji 
ro ln icze j są, a mądrość i  donio­
słość uchwały rządu leży także 
i  w  tym , że zachęca ona wieś 
do lepszej, wydajn ie jsze j gospo-

ceny bonow e bez bonów? I da2 i .i ’ D zisiaj hodowca po wy
| pe łn ien iu  zobowiązań wobec 
państwa może nadwyżkę mięsaCzy można było istotn ie 

j znieść sprzedaż bonową a u trzy- 
' mać ceny bonowe na mięso, 
tłuszcze i  cukier. Tu już nawet 
nie trzeba znajomości p raw  e- 
konomicznych, żeby uczciwie 
odpowiedzieć: nie. System bo­
nowy łączył się z ograniczenia­
m i w kupow aniu mięsa i  tłusz­
czu. Gdyby zniesiono te ogra­
niczenia, a utrzym ano niską bo­
nową cenę nie trudno  się domy­
śleć, że p roduk ty  te zostałyby

w id u 'd ^k u s ja c h °p Ó w ra c a a^̂  i gdy w ielu. chłopów | natychm iast w yku p io n e T to  zno-
sto jeden tem at: dlaczego ko­
nieczne było podwyższenie cen 
na w iele a rtyku łów  rolniczych i 
przemysłowych? Dlaczego zno­
sząc bony nie można było u- 
trzymać bonowych cen na m ię­
so, cukier, tłuszcze?

By odpowiedzieć na te pyta­
nia trzeba przede wszystkim

zajęło się akcją ratunkow ą je  
den z ku łaków  w  panice zaczął 
wyrzucać z chaty, ze stodoły, z 
zabudowań gospodarskich cały

wu w  pierwszym  rzędzie przez 
zawodowych hand larzy i speku­
lantów. Państwo dysponuje dzi­
siaj ta k im i zapasami, że może

tow arów  i  usług dostarczanych 
ludności. Jeżeli ceny u s ta lilib y ­
śmy na poziomie niższym od o- 
becnych, w tedy suma dochodów 
ludności byłaby w  ska li pań­
stwowej wyższa od wartości, to­
warów. Powstałaby n ienorm al­
na i  niezdrowa sytuacja, w  k tó ­
re j” na pewną sumę pieniędzy 
nie byłoby pokrycia w  tow a­
rach. Czyli za pewną sumę pie-

się b iern ie temu, co się dzieje I ludność, że wzm ocnił się sektor 
na rynku . Ceny rynkowe rosną j socjalistyczny gospodarki naro-
oczywiscie dale j, tak  ja k  to 
m ia ło miejsce od szeregu m ie­
sięcy. Mało tego — trzeba roz­
szerzyć system bonowy, objąć 
n im  przede wszystkim  chleb, a 
zapewne i mąkę, kaszę itd. bo 
w iem y już ja k  spekulacja p ize- 
rzuca się, na coraz to inne to­
wary. Za k ilk a  miesięcy ceny.

niędzy, będących w  obrocie nie \ płacone przez ludność osiągnę-
można by n ic kupić. Tego ro ­
dzaju sytuacja gospodarcza od 
razu stwarza podłoże do speku-

łyb y  ten albo i wyższy poziom.

dowej, a zm niejszy! udzia ł seK- 
tora kapitalistycznego w docho­
dzie narodowym  z 5 procent do 
2.5 procent.

O ręż w  naszych >ękach

M ów iliśm y że ceny obecne 
zostały ustalone na tak im  po - 
ziomie. by wyrównać wartość 
tow arów  z ogólną sumą pienię-

sprzedać na w o lnym  ryn ku  bez 
ograniczeń, będzie więc oczyw i- i i “ “  łJUUIU^  “ P ** “
ście starał się zwiększyć hodo- I laC11' ZaCzyna Slę wlasme opła 
wlę. Położony został kres de-

niż c e n y  obecnie ustalone. Do i dzy'.•^a^ £! tadnosc dysponuje na 
__■ • , .. , ,, . swoie nrvw atne notrzehv Ze

m ora lizu jącej, n iespraw iedliwej 
sytuacji, w  k tó re j za tę samą 
ilość mięsa czy tłuszczu można 
było dostać coraz to więcej tka ­
nin, garnków  czy narzędzi. Aby 
zwiększyć swe dochody i  kup ić 
w ięcej towarów  wieś będzie się 
starała dostarczyć m iastu więcej

cać w ykupyw anie towarów , bo 
wiadomo, że znajdą się na nie 
nabywcy, k tó rym  pozostała w o l­
na gotówka. Przy tak ie j nad­
wyżce dochodów nad ilością to

czyje j kieszeni w p łyną łby ten
dodatkowy 
nych cen

zysk z wyśrubowa- 
znowu do k ie szen i!

swoje prywatne potrzeby. Że 
stosunek cen na różne p rodukty 
po drobiazgowej analizie zastał
usta lony tak, by nie is tn ia ły

. , , , i i i -  j  w a run k i dla nadmiernego w y -m  ku ła k  ani spekulant nie pod- , •oL , r lk u p y w a m a  tego czy innego a r­
ty k u łu  dla celów spekulacyj-

warów powstać musi brak pew- j lepszych w arunków  kon tra k ta - ciJLprzemvsłowej^ w°m ;are7^zro" 
nych produktów, ich w yku py- | c ji chłopem, nie finansowałby j Z  S f t K -  
wame i paskowanie — zaczyna budowy Nowei H u ty . W arsza- I chwała rządu stwarza' w a runk i

ku łack ich  i spekulanckich. A  a-

wyższyłby płac robotnikom  i 
pracownikom , nie zapewniłby

działać ten mechanizm spekula- w y  i portu  w  Szczecinie.

swój dobytek. I  oto co się; oka- | zaspokoić n o r m a ln e ,  zapo- 
zaio: ku łak  m ia ł n i m nie j n i j trzebowanie rynku , sklepy mięs- 
więcej ja k  70 now iu tk ich  w iader J ne będą teraz sprzedawać każ-
biaszahych, a z najróżniejszych demu k lie n to w i potrzebną ilość — i t . t j wt ur aut  . .
kry,|oweii .wydostał k iikadz ie - j mięsa — zarówno 5 deka, jak  ! w łaściwych i  uzasadnionych i ;ly f b ,d }a zaspokojenia potrzeb 
siąc m etrów  wełny ubraniow ej, j k ilogram , czy dwa. A le  gdyby j p ropo rc ji pomiędzy cenami a r - ! ludnoŚC1 rownowazyła sig z *

p roduktów  rolniczych, i to jest 
jedyna — i  jedynie sprawied­
liw a  droga.

R ó w no w ag a ry n k u  —  
grób sp eku lac ji

Rozumiemy więc dobrze,

Co : sprzyjające temu — powiększać
eyjny, o k tó rym  już  m ów iliśm y, j przy tym  najważniejsze — żró- | się bedzie na ryn ku  ilość pro- 

Rząd i  władze gospodarcze, na j dła zła. i zakłóceń na rynku  nie duktów  przem ysłowych i ro łn i-  
podstawie dokładnych obliczeń | ty lko  nie zostałyby usunięte, ale j czych, umacniać się będzie nasze 
sprawozdań gospodarczych i da- i zostałyby pogłębione, g ru n t spod | budownictw o i regulująca rola 

i nych statystycznych us ta liły  o- j nóg spekulacji nie ty lk o  nie zo- i państwa na rynku , stworzone 
bowiązujące obecnie cenniki j stałby w ytrącony, ale by się ! zostaną w tedy gwarancja i wa- 

| w łaśnie w  ten sposób, by ogól- ! wzm ocnił, spekulanci, kułacy, | ra n k i dła wzrostu dobrobytu 
I na wartość produktów  przem y- i pasożyci i kom binatorzy bogaci- j ludności i wzrostu realąei w a r- 

konieczne było pr zywr óceni e' 1 ro ln iczych P ^z n a c z o - ’ Uby się kosztem klasy robo tn i- | tości plac.
1 ""eh si., —*— u czej, pracującego chłopstwa i Uchwała rządu

przypomnieć, że ceny na ar ty - [ całe stosy perkali, kretonów, bu- | na te sa’me sklepv rzuc ilf  j tyku łó w  rolniczych i przem y- ! ™  pieniędzy, jaką ludność
L’ i i n . '  n r z c i m u c l a i i T O  n u n r  n  I H W  J l f i  I 112 l o l r t n h  t I . . . .  *“ '• ~  I j .  . r  "  i h P n 7 JO  m i o / o  r ł  r \  n - t T / l o n i nwłaśnie to-az, ,z okazji uchwały j ku ły  przemysłowe były nieraz | lów  itd. Dla jak ich  to zbożnych ! spekulanci i handlarze zwabie- i słowych. Że konieczne było ure- i bĘdzle . m iała do, wydania

rządu, j szerokiej akc ji in for 
rr.acy.jnej każdy z nas został 
wciągnięty w  sam środek roz­
ważań o popycie i podaży, o 
rezerwach towarowych, o obro- j 
cie między miasiem a wsią, o j 
praw ie wartości i zakresie dzia- ; 
łania  ̂ tego prawa w  okresie j 
przejściowym, ■ w  okresie budo- I 
w y  socjalizmu. Cechą naszego j 
ustro ju  i naszego państwa jest | 
m. in. dążenie do wyjaśnienia i 
obywatelow i, dlaczego

Z 6 Z  i - n m aaZlł tapob ieg liw y n : nadm iernie niską ceną mięsa ! gulowanie tych cen na wyższym
P°" 1 , g io ' . Jw iad®r > moze do ; zaczęli kupować po 20. 30 i 50 i na ogół niż dotychczas pozio-
lie " 1 5 P za iu . Ziozumcie, ze te i k ilogram ów  mięsa, to oczywiś-1 mie. Pozostaje teraz pytanie

cie żadne zapasy tak ich  żaku- : czym .się kierowa! rząd i władze

i od k ilk u  ła t u trzym y wane przez | pelów 
państwo na niskim , stałym 
ziomie lub zostały bardzo n 
znacznie podwyższone, podczas ; 70 kułackich w iader, to 70 in - 
gdy ceny wolnorynkowe na ar- ; nych chłopów, gospodyń czy 
t y k u ł y  rolnicze szły stale do gó- i robotników , k tó rzy  m usieli o- 
ry. I tak np. w  roku 1949 chłop de.jść z pustym i rękoma ze skle- 
musial sprzedać półtora metra ! pu gminnego, narzekając na
żyta, aby kup ić pług. W  roku pewno, że niczego nie można
1952 chłop mógł kupić pług za ; dostać, chociaż „piszą“  że wszy-
cenę 40 kg żyta. Podobnie było | stkiego jest więcej. Niejeden raz |

pów by nie w y trzym a ły  i na 
rynku znów zabrakłoby m ię­
sa, tłuszczy czy cukru. Robotnik 
czy pracownik, chcąc nabyć 
mięso czy cukier by łby  znów 

| zdany na zakupy u tych w łaś-

gospodarcze podnosząc ceny 
różnych towarów  w  tak im  a nie

. . . . . .  - ------------- —  jest orężem
in te ligenc ji pracującej. w  walce o wzmocnienie naszych

Dzięki uchwale rządu przepro. sił, naszego budownictw a i na- 
wadzamy reform ę sięgającą do | szeg0 dobrobytu. Rząd daje ten 
źródeł zakłóceń na rynku , oręż do rak społeczeństwa 
stwarzającą w a runk i dla s ta b i- ; Trzeba urrjieć sie n im  joosiugi- 
hzacji rynku. zahamowania wać, trzeba pomóc państwu a

rok 1953 wyższe niż w  roku 1952 wzrostu cen. zwiększenia p ro - więc i sobie samemu, w pełnej
spożycie tak ich  a rtyku łów  ja k  | d u kc ji rolniczej i p rzem ysłow ej.: rea lizac ji uchwały. Zależy to od
mięso, tłuszcze, cukier i innych a tym  samym lepszego zaopa- robotnika, k tó ry  już  dziś pod-

po
podwyższeniu płac. Obliczenia 
te — w arto  to podkreślić z ca- : 
łym  naciskiem •— przew idują na

• _  , , i , nie kom binatorów  i  na ustalo-, kupnem nawozow sztucznych, czytaliśm y w  prasie o w y k ry - \ . ,
rząd | obuwia, wyrobów metalowych | ciu m elin i  k ry jó w ek  spekulanc- | ne p^zez ceny. Państwo
inną j czy tkanin. A  jeszcze jaskraw ie j I kich, w  k tó rych  znajdowano ca-I ?p. ^ _ a l^aroby_;am o’

a | a rtyku łó w  ja k  na jm n ie j ugodzi- I s tra ta ’  jaka występuje

innym  stosunku, do tego właśnie i a rtyku łów  masowego spożycia. . i rzema ludzi pracy- J,ezel: w,ęc 'nos i wydajność pracy, od chło- 
a nie innego poziomu? Czy n p . ! Obliczenia te przew idują także n9wel n>cktore rodziny czy pa. k tó ry  w idzi konieczność i  
nie można było  usta lić niższego | większe i lepsze zaopatrzenie ?™P.y ..prac° wnlKOw, będą mu * P°żytek zwiększenia p lonów i  
poziomu niektórych cen?

przeprowadza taką a me inną i czy tkanin. A  jeszcze jaskraw ie j 
reformę, jak ie  są je j cele i ja - j rysowała się ta n iespraw iedli­
wie będą je j konsekwencje. Tym  i wa różnica przy zakupie węgla.

i ludności w  a rtyku ły  przemysło- ! si.a^y ,w pierwszym  okresie ogra- j hodowli. Im  będziemy lep ie j i
¡we. A  więc przew idu ją  wzrost j nlczyc Vv 5 c-atKi to to  n iew ie lk ie  > oszczędniej gospodarować, im

Tu trzeba przypomnieć, że spożycia, wzrost stopy życiowej i s?osuniiowo wyrzeczenie sow icie j energiczniej będziemy tępić
; uchwała rządu w  trosce o to, I Niech tej perspektywy nie z a - ! Slę °PłacL Wiadomości, ja k ie ! m arnotraw stw o i n iech lu jstw o

których znajdowano ca- I k u p t d l b T d r o ^ a  '  różntaa ; byt podniesi'2Pie c e n .na szereg j ciemnia n ikom u 'ta  doraźna W ęgierskiej R epub lik i  ̂ im  ostrzej będziemy wałcz'yć z
łe bele poszukiwanych m ate ria -i , „ ° g° „ _ a ., , roz” *ca 1 a rtyku łów  ja k  na jm n ie j u g o d z i-! Sfra ta. iaka wystennie w  n ie . LudoweL gdzie podobna re fo r -  próbam i

w łaśnie m. in. różni się ustrój 
ludow y od ustro ju państwa ka­
pitalistycznego, że u nas chcemy 
nie ty lko, żeby obywatel podpo­
rządkował się zarządzeniom czy 
wskazaniom rządu, ale żeby je 
w  pełni zrozumiał, żeby je uznał 
za słuszne

Przed wojną tona węgla kosz­
towała 48 złotych i chłop -mu- 
siał/Sprzedać co na jm n ie j 60 kg 
wieprza dla je j nabycia. W ro- f  wszystkim  rosnąca 
ku 1952 tę samą tonę węgla ! nieuspraw iedliw iona

lów , całe zwoje tkan iri, setki k i ­
logram ów skór itd.

U źródła tych m achinacji spe­
ku lacy jnych tk w iła  przede i

wzbogacałaby pośrednika, pas-

mczym
różnica

by ich wykupywanie i magazy­
nowanie nie opłacało się,'

mógł chłop kupić za 14 kg żyw- j między poziomem państwowych I Lepsze zaopatrzenie rynku i 
. . . ca wg cen płaconych przez pań- j cen na artykuły przemysłowe, a I ludności w artykuły rolnicze za-

, . zeby wiedział jaką . stwo za dostawy obowiązkowe, j wolnorynkowymi cenami na a r - , leży przede wszystkim od
aiogą idzie i ku czemu. *|a według cen wolnorynkowych | tykuły rolnicze. ¡zwiększenia produkcji rolniczej,

Uchwała rządu, wprowadza 1 wystarczyłoby mu sprzedać nie- 1 Trzeba było zlikwidować ten I a więc od podniesienia plonów z

¡po prow izorycznym  przeliczeniu i r ‘" ' ”w z e  ; k tórych trzęsą się w łaśnie „G ło-
już w  ciągu roku podniosła się sy A m e ryk i“  i inne szczekaczki 
wydajność pracy w  przemyśle j tym  szybciej każdy odczuje w

i codziennym życiu dobroczynne

« y ^ k ,  \ i “ s?„„b„"dże"ch “ T ”" " ” :W 3 f » r r s s s a ro ustalenie ceny a rtyku łó w  spo- uzna. powazn.ą poawyz (po prow izorycznym  przeliczeniu i - . ■ ■ -
żywczych na tak im  poziomie. ^ p b p f !3twow,eJ ° ”‘ ich według nowych cen i no-

golna suma zarobków zwiększy- j wych zarobków, 
ta się poważnie (średnio zarobki 
wzrosły o ok. 27 proc.). Otóż 
sytuacja na rynku  jest w tedy 
ustabilizowana i  zaopatrzenie 
ludności dobre, jeżeli ogólna su­
ma dochodów pieniężnych lu d ­
ności równoważy się z sumą cen

■siania zamętu, speku-
ma została przeprowadzona w : la c ji i w rogich kłam stw , od

— a więc wzrosły zarobki ro - 
botnicze. że m im o wryjątkowo 

¡kiejoskiego urodza ju w  ciągu te­
goż roku zostały obniżone ceny 

. . . . .  , rynkow e słoniny. tłuszczów,
A  teraz załozmy na chwalę, mięsa i drobiu, że wyrosło spo- 

ze nie została wydana uchwa- ¡życie a rtyku łó w  rolniczych ; ar­
ia rządu, że rząd przygląda i tyku łó w  przemysłowych przez

G d y b y
nie w yd an o  u ch w a ły ...

reform  gospo -sku tk i nowych 
darczych.

Wykonanie uchwały rządu le­
ży przede wszwstkim w' naszych 
własnych rękach.

K. M.
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C zyte ln icy i korespondenci piszą 

Smulny los skrzyń i lokouiobili
■ ® £\ , 1?^uzsze^ 0 . czasu na tere- | k ładów  pracy pow inno się za 

n ie  Warszawskiego Zjednoczę- interesować 
n ia  Ins ta lac ji Przem ysłowych w ■ tak 
Radom iu przy ul. S tarokrakow - 
sk ie j stoi bezczynnie i niszcze­
je  lokom obila.

Podobna sytuacja panuje na 
terenie F ab ryk i Opakowań B la­
szanych z tą ty lk o  różnicą, że 
niszczeją tu  drewniane skrzy­
n ie  rozłożone na części i u loko­
wane na dworze bez żadnego 
zabezpieczenia.

K ie row n ic tw o  obu tych za-

Budowle socjalizmu w Czechosłowacji
Miasteczko Kuncice b y ło , r | n „ _ , ,

ieszrzp f 7tp rv  i 'i t q te n ,, ■ >,. ¡ / i  e J IJ \  K  .U f i l i  h  0  W  1C Z  mczych kom unizm u d la  budowy

w staje tu  też e lektrow nia  wod­
na, jedna z na jw iększych w  E- 
uropie centra lnej.

Miasteczko Kuncice
jeszcze cztery lata temu mało , ________ __

zabezpieczeniem | komu znane. Pisało się: K u n c i- i downiczych i załogi H u ty  im . 
lokom ob ili ja k  i  skrzyń, i ce, k/Ostrawy. A Ostrawa, to ! G ottw alda K C  KPCz pod ją ł w  

Jeśli skrzynie nie są potrzebne j wiadomo — w ie lk ie  przemysło- j m aju 1951 roku  uchwałę o bu- 
Fabryce Opakowań Blaszanych. I we miasto, kopalnie, potężne | dow ie pierwszego w  Czechosło-
a lokom obila Warsz. Zjednoczę- I zakłady chemiczne, a przede ; w ac ji w ie lk iego m iasta socjali- W  Słowacji —  poziom
niu Ins ta lac ji Przemysłowych ; wszystkim  bute W itkow ice. W  i stycznego dla 150 tysięcy m iesz- przedwojenny 4 5-krotnie
pow inny one zostać przesłane i c iągu 120 la t rozbudow yw ali ka - I kańców. n rz p k rn rz ń n y
innemu zakładowi, k tó ry  z j p ita liśc i tę znaną na ca łym : Na zachód od O strawy pow-1 . . 1 cz o n y
pewnością p o tra fi je. w łaściw ie i kwiecie hutę. i staje na rozległej przestrzeni o- . p lan budowy podstaw ; ż„  Drzedwoi erm.a
wykorzystać. Awans Kuncic rozpoczyna się i toczonej starym i lasami i  m ło- i socjalizmu w  Czechosłowacji j ia p łaciła rocznie nańsiwnm

„  od roku 1949, pierwszego ro k u ! dym i parkam i -  Nowa O s tra -! tchną ł nowe życie w zacofaną i k a p ifa iis t^ z n y m  o k o ł^  85
ALEKS. HER M ANO W ICZ pięcioletniego planu budowy j wa. W ciągu półtora zaledwie ^ ^ je d a w n a  ! hamowaną przez | lio nów k o r o n ^  licencje  pro -

niczych kom unizm u d la  budowy 
nowych w ie lk ich  zakładów 
przem ysłowych i  m iast soc ja li­
stycznych.

Czechosłowacja o trzym uje  od 
Zw iązku Radzieckiego ca łkow i­
cie bezpłatnie dokumentację 

| techniczną dla nowych budow li.
1 O znaczeniu te j fo rm y  pomocy 
świadczy na jw junow n ie j fakt,

W S T O L I  C  Y

Rozpoczyna się budowa osiedla  
m ieszkaniowego na Żeran iu

Radom podstaw socjalizmu w Czecho- i roku wybudowano tu  już 11 ty  
[ Słowacji. Cztery lata ternu do js ię cy  kom fortow ych mieszkań. 
! tego małego miasteczka żyjące- 1Z każdym  dniem  rośnie nowe 
i go w cieniu w ie lk ie j O strawy i miasto, wznoszą się coraz wyżej 

r,- w g ro - :  M łodzież nasza, chcąc ożyw ić ; ‘ W itkow ie  przyby li pierwsi bu- | szkie lety domów m ieszkalnych
madzie Dąbrowa, leżącej o dwa j życie k u ltu ra ln o  -  oświatowe w j downiczowie najw iększej bu- | i  k lubów  robotniczych, przybie-
k ilo m e try  od miasta pow ia ło - gromadzie, zwracała się n ie jed- dow li socjalizmu w. k ra ju : Hu- ; ra realne kszta łty  plan nowego
wego Bartoszyce, założone zo- nokrotn ie o pomoc do ZM P i i ty  i™- Klem enta Gottwalda. w ie lk iego ośrodka naukowego.

Skońrzyło się na ohietnirarłi
W  początkach 1951

kap ita lis tów  w  je j rozwoju go- T i 1 , Ilc f n 9 e
spodarczym Słowację. ! e 1 dokumentację tech-

Smutne, pełne żalu by ły  pieś­
n i pastuchów Orawy, te j n a j­
bardziej zacofanej, odwieczhie 
głodnej części S łowacji. Nagie 
góry otaczające mało urodzajną 
ziemię odcinały tę dolinę ob­

stało koło Zw iązku Młodzieży | ZSCh w Bartoszycach, niestety : Plan te j potężnej inw estycji j un iwersytetu, po litechn ik i, pa r- | szarniczego i kułackiego w yzy-
Polskie j. Od tego czasu up ly - ; bezskutecznie. Jedynie’ ty lk o  w ! byi pr°s ty  i śm ia ły: w ciągu j ku k u ltu ry , wspaniałych p a ła - jsku’ k rw a w e j ha rów ki i  nędzy,
r.ęły b lisko dwa łata. Na_skutek sierpn iu ub. r. przyjechała z ! pięciu lat ma powstać pod j “ w mieszczących szkoły, przed- j Nowe pieśni śpiewa dziś m ło-
braku op ieki ze strony Zarządu Zarządu 
Gminnego i  powiatowego ZMP : 
działalność ko ła  słabła coraz 
bardziej.

W  gromadzie naszej znajduje ! 
się budynek, przeznaczony na : 
świetlicę. Przez ja k iś  czas świe­
tlica  była ośrodkiem skup ia ją­
cym młodzież niezorganizowana 
oraz członków ZMP. A by na- j 
da l mogła ona spełniać swoje i nicach 
zadania trzeba ją  w yrem onto - j 
wać i roztoczyć nad nią stałą ! 
opiekę. I

W ojewódzkiego ZM P ! 9 straw{* nowoczesna, całkow i- ¡ szkolą, b ib lio tek i, tea try  i m u - ! dziez Orawy, młodzież całej Sło-

niczną.
W  w a lc e  z a g e n tu ra m i 

im p e ria lis ty c z n y m i
W ielk ie  nowe sukcesy w  bu­

dow nictw ie podstaw socjaliz­
mu naród czechosłowacki odno­
si w  tw arde j walce z wrogiem  
klasowym , z agenturam i impe­
ria lis tycznym i, k tóre nie cofają 
się przed na jbardzie j podłym i

W najb liższym  czasie, na Że­
ran iu  rozpocznie się budowa no­
woczesnego osiedla mieszkanio­
wego, przeznaczonego dia robot­
n ików  zatrudnionych przy elek­
trociep łow ni żerańskiej.

Do robót związanych z zago­
spodarowaniem placu, postawie­

niem  potrzebnych pomieszczeń i  
baraków przystąp iły już  b ry ­
gady Zjednoczenia Budow ni­
ctwa M iejskiego n r  7.

K ie row n ic tw o zjednoczenia 
przew iduje zakończenie p ierw ­
szej fazy robót w  IV  kw a rta ­
le br. (js)

Średnio 4> tys. k ilo m e tró w  
bez m yc ia  k o tła

„Sodafos“ , środek chemiczny 
stosowany w  ko le jn ic tw ie  w  po­
ważnym stopniu przyczynia się 
do przedłużenia żywotności ko­
tłó w  parowozów, oraz do w y­
dłużenia okresu pracy parowo­
zów pomiędzy m yciańii kotłów .

W 1952 roku, spośród w a r­
szawskich parowozowni, na j- 
um ie ję tn ie j stosowali „sodafos“  
kolejarze z parowozowni W ar- 
szawTa-Wschodnia, których pa­
rowozy prżebiegły pomiędzy 
m yciam i kotłów  średnio 43,528 
k ilom etrów . (w)

września __  . ,
zostanie wyrem ontowana, a ko- I Snitogorska i Dnieprogesu, , , . .
ło ZM P otoczone w łaściwą o- i botmcy Czechosłowacji przystą- !o?Cl Pa r t li 1 rządu o potrzeby 
pieką. N iestety i  tym  razem I p ih  ,do rea lizacji zaszczytnych człowieka, budowniczego socja- 
skończyło się ty lk o  na ob ie t- i zadań postawionych przez par- j ,w  Czechosłowacji.

pow. Bartoszyce

Bilans pracy Klułiu Racjonalizacji i Techniki

j tię. K ilkanaście tysięcy robot- 
JA N  OSTROW SKI n ikdw .> . a przede wszystkim  

Dąbrowa młodzież przybyła z całego kra­
ju , wznosi H utę im . G o ttw a l- 

|da. Buduje ją  cały kra j. Dzie- 
[ s ią tk i zakładów przemysłowych 
j pracują dla je j potrzeb.

M inę ły cztery lata i oto leje 
| się już  surówka z dwóch w ie l- 
! k ich pieców, a w najbliższym  
czasie uruchom iony zostanie 

| trzeci. Każdy z n ich całkow i- 
jc ie  zmechanizowany produkuje 
j więcej niż dwa w ie lk ie  piece 
| starych W itkow ie.

K lu b  Techn ik i i  Racjonaliza- j n ik i. W yłan ia ją  się coraz to no- 
c ji w  W arszawskich Zakładach \ w i ak tyw n i racjonalizatorzy,
W ytw orczycn M ateria łów  Elek- : ja k  tow. Pruchniew icz, z zawo- 
trotechm cznych w ykona ł roczny . du spawacz, k tó rv  zgłosił 5 pro- 
p lan w  139,2 proc. Do tego osią- j jek tów , lub  ślusarz O racki z 
gnięcia przyczyn iło się w  po- i działu ruchu, k tó ry  zgłosił i 
ważnym  stopniu przystąpienie | zrealizował 3 p ro je k ty  racjona- 
naszego K lubu  do współzawod- lizatorskie. Do osiągnięć naszvch
S rfe m vś l? 1k a h W ^ m 0WeS0 W raci ° na lizatorów przyczyn iło się Nowe 150-tysiączne miasto 
pizem ysie Kaoiowym. zorganizowanie 2 wycieczek

Z początkiem 1952 roku za- do pokrewnych zakładów K5 i 
rząd K lu bu  T. i R. rozpoczął ; K2
akcję oświatową. Istn ie ją  jednakże w  pracy

W w yn iku  te j akc ji powstały : naszeSo K lubu  poważne b ra - 
grupy robotn iczo-inżynieryjne. k i- Nie potra fiono pracą K lu - 
z k tó rych  jedna zaprojektowa- I bu zainteresować młodzieży.

| Nie po tra fiono rów nież dosta­
tecznie spopularyzować pracy 
K lubu , stąd w  ciągu 1952 roku 
przybyło  zaledwie 11 członków.

Zasadniczym celem K lubu

Obok H u ty  im . G ottwalda i  
Nowej O strawy powstaje w  o- 
kręgu ostraw skim  w  ramach 
planu 5-letniego szereg w ie l­
k ich  zakładów przem ysłu m a­
szynowego i  fa b ryk  chemicz­
nych. G runtow ne j przebudowie 

! i  rozszerzeniu ulega w ie lka  hu- 
! te im . M ołotowa w Trzyńcu,
! gdzie w  ubieg łym  roku urucho­
m iono m. in. nowy w ie lk i piec, 
jeden z najpotężniejszych w  
k ra ju  oraz dalszy piec marte- 
nowski.

Rozwój przemysłu, budowa 
nowych obiektów  pociąga za so-

ełektrycznyeh I KPCz w  grudn iu ub. r., towa- 
„E le k tro  -  Praga“  pracuje pe ł- I rzysz G ottwald. 
ną parą. Fabryka w łókiennicza j Przy tak w ie lk im , niebywa- 
w  Niżnej i  hu ty  w  M okrad i i j tym  w  h is to rii Czechosłowacji 
Istebnie są już  częściowo u ru - j tempie rozwoju przemysłu, 
chomione. Dobiegają końca p ra - wzrasta niepom iernie zarówno 
ce nad budową gigantycznej

n ł  . . .  T T . i l ___e lektrow n i wodnej w  Ustina- 
Orawie.

Najw iększą inw estycją  planu 
pięcioletniego na terenie Sło­
w ac ji jest kom binat hutniczy

zapotrzebowanie samego prze­
mysłu, ja k  i potrzeby ludności. 
Zdolność nabywcza ludności

Młodzi z ł\SI) dobrze zorganizowali życie 
kulluralno-oświalowe

Mieszkańcy Domu Młodego I zorganizowanym przez zarzad 
R o ^ m k a  przy FSO poza do- j zakładowy ZMP. Na kurs czy­

tania rysunków  technicznychbrym i w arunkam i m ieszkanio­
w ym i m ają zapewnione korzyst­
ne w a run k i wypoczynku, roz­
ry w k i i pogłębienia swoich w ia ­
domości.

Mieszkańcami hotelu interesu­
je się zakładowa organizacja

elektryczną.
U źródeł W ełtawy, w  m iejscu | 

gdzie w okresie okupac ji h itle - j 
row skie j tysiące pa trio tów  ginę­
ły  męczeńską śm iercią w  obozie 
koncentracyjnym , powstaje o- 
becnie pierwsze ogniwo w ie lk ie j 
budow li socjalizmu. — zapora 

| wodna i sztuczne jezioro długo- 
jści ponad czterdzieści k ilom e- 

udu 1 w a  u . - — * -- I “ ów, „m ałe  Morze Cym liań-

ku rs  o ty tu ł n a iw n ie js z e g o  \ ^  ^

ła  i  wykona ła chłodzenie rolek 
k ie runkow ych  przy piecu 10- 
biegowym  na em aijern i.

W  IV  kw arta le  ub. roku o- 
głoszony został przez K lu b  kon-

Starą, budowaną przez kap i­
ta lis tów  Ostrawę nazywano 
dawnie j „czarnym  m iastem“ . 
Robotnicze dzielnice mieszka­
niowe, mieszczące się na wą­
skich, pozbawionych słońca i 
zieleni uliczkach, położone są w 
gęstw inie hu t i fab ryk  chemicz­
nych. Pyl węglowy unoszący 
się z pobliskich kopalń znaczył 
ciemne koszarowe budynki, w

dawna rolnicza Słowacja p ro­
dukować będzie w  roku  1955 
więcej s ta li na głowę ludności 
niż Anglia. G lobalna produkcja

________  przemysłowa S łow acji przekro-
bą na tu ra ln ie  znacznie zwiększo- j czyła w  roku  1952 p raw ie  4,5- 
ne zapotrzebowanie na energię! k ro tn ie  poziom przedwojenny.

Bratnia pomoc

ważnie, a produkcja nie może 
na razie zaspokoić w  całej peł- 

„H u ko “ , którego wydajność w  j ni wciąż wzrastającego popytu, 
roku 1955  ̂osiągnie m ilion  ton j Drugą przyczyną trudności 
s ta li rocznie. Zacofana do nie- j wzrostu jes t znaczna dys,pro-

m iast i wsi zwiększyła się po- 1 ZMP-owska. M łodym  robotn i

Podstawowym  źródłem  h isto­
rycznych osiągnięć narodu cze- j chosiowack’íej

porcja w  rozw oju poszczegól­
nych gałęzi przemysłu, a szcze­
gólnie między bazą surowcową 
i energetyczną, a gałęziami 
przemysłu przetwórczego.

Na odcinku tych dysproporcji 
prze jaw iła  się g łównie szkodli­
wa działalność dyw ersyjne j 
ba dy S lansky‘ego, k tóra w y­
rządziła o lbrzym ie szkody cze- 

gospodarce na-

kom  przyszli także z pomocą ___
organizowaniu życia ku ltu ra lno - i niową rozw inęła

n t A T i r o r i r t  r l u r l n n - :  t t . . : ______  ! . . .  ~  ^oświatowego studenci U n iw

prowadzony przez studenta 
Krzywdzińskiego, mieszkańca 
DMR, odbywającego w  FSO 
praktykę dyplomową, uczęszcza 
40 słuchaczy. S tudent Huss pro­
wadzi cieszący się dużym powo­
dzeniem kurs motorowy. 

Jednocześnie z pracą szkole- 
się praca świe- 

er- | tlicowa. Mieszkańcy Domu M lo-

twórczości Juliusza Fuczika. Stu- 
! denci p ro je k tu ją  zorganizowanie 
w ieczorów lite rack ich  poświęco­
nych twórczości Fadiejewa, Ne­
werlego i innych pisarzy. Do 
wieczoru poświęconego twórczo­
ści Newerlego robotn icy przygo­
tow u ją  się czytając zbiorowo 
„P am ią tkę  z Celulozy“ .

M łodzież z DM R uczęszcza na
chosłowackiego na froncie bu- | ro d o w e j7  p7zezw7cTężeniT sku l- kurSÓW szkoleniowych. 22

jest | ków  buchaczy uczy się p iln ie  na ku r-

sytetu W arszawskiego. Zorgani- ! dego Robotnika s tw orzy li zespo- 
aowaU oni _ w ieczor_ poświęcony ły ; dram atyczny, recyta to rsk i,

racjonalizatora naszego zakładu. i W trosce 0 Poprawę
Pierwsze miejsce w  konkursie zetek ściennych mało J , ! '  i m ieszkaniowych robotn i- i rządzeń hydrotechnicznych “  bu- 
za ją ł Tadeusz W achnik, z za- z ^ ° straw y 1 zasp°ko ien ie  Do-| dowanych V z d ł i ^  b i^ u
W-Odu slusarz, obecnie zastępca : racjonaUzatorskim i na : b WCiąz rosn^ce-l a rm ii b u - - te j w ie lk ie j rzeki czeskiej. Po-

mechanika, k tó ry  j zak'!adzie. Rok 1953 pow in ien 1
i n l T L J  p ro jek tow io t r z y m a )  w  tych sprawach przyn ieść za- 
jako  nagrodę rad ioodbiornik. sadniczą poprawę.

Praca K lubu  naszego zakładu G USTAW  SZPICER
zaczyna dawać cpraz lepsze w y — - Ożarów

dow nictw a pokojowego 
obok o fia rne j pracy k lasy ro­
botniczej, w ie lka  bezinteresow­
na pomoc Zw iązku Radzieckie­
go. Począwszy od roku 1945 
Czechosłowacja o trzym uje  od 
Zw iązku Radzieckiego n ieprzer­
wanie bezcenną pomoc w  po­
staci surowców, pó łfab ryka tów  
i  gotowych produktów  oraz po­
tężnych mechanizmów, wspa 
n ia łych narzędzi pracy budow-

Sladem  listów naszych czy te ln ików

„Dolliiine bolączki, klńre łafuo usunąć“
Pod powyższym ty tu łem  opu- budów usunąć natychm iast za­

bukow aliśm y w dn iu 27 listopa- uważone braki. Wobec s tw ie r- 
da ub. r. Korespondencję tow dzema, że za niedociągnięcia 
Stanisława Mroczka, k tó ry  p i- wskazane w a rtyku le  ponoszą 
sal nam, że K ierownictwo Za- odpowiedzialnóść k ie row n icy  
rządu Budowlanego 5 „U rsy - budów, ostrzeżono ich, że w 
now na budowach prowadzo- wypadku powtórzenia się po- 
nych przy ul. G órskie j i Pu- dobnych niedociągnięć zostaną 
ław skie j nie przejaw ia dosta- wyciągnięte ostre konsekwen- ; 
tecznej trosk i o sprawy bytowe cje.
załogi, nie przestrzega wym o- K om un iku jem y równocześnie, 
gow bezpieczeństwa i higieny że w w yn iku  a k c ji m ającej na’ ; 
p ra?y ^. . . .  ; celu likw id a c ję  wskazanych

W odpowiedzi na opub likow a- braków  na budowie przy ul 
ną korespondencję, Zjednoczę- G órskie j 15/17 pakamera zosta- 
n ie  Budownictwa M iejskiego 5 !a oszklona, zapewniono syste-
Warszawa - Południe nadesłało 
nam następujące wyjaśnienie:

— „Poruszone w korespon­
dencji niedociągnięcia istotnie 
m ia ły  miejsce i stanowisko za­
ję te  w tej spraw ie przez auto­
ra było słuszne. W w yn iku  in ­
spekcji polecono k ie row n ic tw u

matyczne je j sprzątanie. Kawa 
:est gotowana codziennie i w y ­
dawana w stanie gorącym przez 
cały dz:eń. Na budowie przy ul 
Puław skie j 110 dostarczono o- 
ku la ry  ochronne w ilości 10 par 
następnego dnia po opub liko­
waniu korespondencji“ .

Po U M ię d zyn a ro d o w ym  K o n ku rs ie  
S k rzyp co w ym  im. H. W ien iaw sk iego

l(‘r/,\ Jasieński

zbrodniczej działalności 
prowokatorów i  dywersantów 
wymagać będzie poważnych w y ­
siłków. Bandzie S lansky‘ego nie 
udało  ̂ się jednak zahamować 
rozwoju czechosłowackiej go­
spodarki narodowej. Świadczą 
o tym  liczby. G lobalna produk­
cja przemysłu czechosłowackie­
go wzrosła w  ciągu czterech 
pierwszych la t rea lizacji planu 
pięcioletniego o 82 procent i 
przekroczyła praw ie dw ukro t­
nie poziom przedwojenny mimo, 
że liczebność ludności Czecho­
słowacji uległa zmniejszeniu. 
Znaczenie tego sukcesu uw ypu­
kla jeszcze bardziej fak t, że 
przed wojną Czechosłowacja na . 
leżała do 10 na jbardzie j uprze­
m ysłow ionych państw  świata.

K ierunek tego rozwoju, roz­
woju przede wszystkim  prze­
mysłu środków produkcji — 
ilu s tru je  na jlep ie j to, że w  ro­
ku 1953 produkcja ciężkiego 
przemysłu maszynowego będzie 
4-krotn ie wyższa, niż w roku 
1948, a w  roku 1955 Czechosło­
wacja zajm ie szóste miejsce na 
świecie pod względem produkcji 
stali. Rok 1953 będzie dla cze­
chosłowackiej gospodarki naro­
dowej - okresem wzmożonego 
w ys iłku  w k ie runku zmniejsze­
nia dysproporcji w  rozwoju 
przemysłu i lik w id a c ji „wąs­
kich gardeł“  powstałych wsku­
tek dyw ersy jne j działalności 
bandy S!ansky‘ego.

Dotychczasowe wspaniałe re­
zu lta ty  pracy i w a lk i klasy ro­
botniczej Czechosłowacji pod 
kie row nictw em  KPCz i tow. 
G ottwalda o realizację zadań 
planu pięcioletniego są na jlep­
szą rękojm ią dalszych osiągnięć 
w dziele budowy socjalizm u w 
Czechosłowacji.

sie szkolenia ideologicznego,

chóralny. Co tydzień w  św ie tli­
cy w yśw ie tlany jest f i lm  po­
przedzony k ró tką  aktua lną po­
gadanką.

Liczne sekcje s tw orzyło  ta k ­
że ko ło  sportowe. Obecnie pro­
je k tu je  szkolenie L iga Lotnicza, 
a m ianow icie ku rsy  p ilo tażu 
siln ikowego i  szybowcowego 
oraz ku rsy  m odelarskie z w łas­
ną m odelarnią, la tem  zaś kurs 
dla skoczków spadochrono­
wych. (kw )

Nowe pomieszczenia dla szpitala miejskiego 
w Konstancinie

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Re- i w now ym  budynku  znajdą 
m ontowo _ Budow lane n r. 2 j pomieszczenie urządzenia go- 
kończy obecnie roboty  związane 
z budową dalszycft pomieszczeń 
dla szpitala c h iru rg ii kostnej w  
Konstancin ie pod Warszawą.

spodarcze.
N ow y budynek przekazany 

zostanie w ydz ia łow i zdrow ia 
P rezydium  St. RN w  połowie 
bm. (i)

Kontrole wody studziennej powinny być częstsze
M ieszkańcy terenów  przy łą ­

czonych do s to licy  korzysta ją  
często z w ody studziennej. K on ­
tro lą  jakości w ody i  stanu stu­
dn i za jm uje  się S tacja S an ita r­
no -  Epidem iologiczna W ydzia­
łu  Zdrow ia  St. R. N.

W  ubiegłym  roku  stacja prze­
prow adziła  około 1200 badań 
wody z 627 studni. Woda z 501 
studni po ich oczyszczeniu 1 de­
zyn fekc ji nadaje się do picia. 
W  bieżącym roku  przeprowa­

dzane będą badania pozostałych 
źródeł wody.

N iestety akc ja  ta n ie  jest w y ­
starczająca. S tudnie kon tro lo ­
wane w  ubiegłym  rojęu będą 
pow tórn ie  kontro low ane dopie­
ro  w  roku  przyszłym . K on tro la  
stanu studni i  badania w ody 
pow inny odbywać się częściej. 
Pow inna być także przeprowa­
dzana akc ja  uśw iadam iająca o 
konieczności właściwego u trzy ­
mania studni i  je j otoczenia, (kw )

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W ra m ach  c y k lu  w y k ła d ó w  po­

św ię co n ych  p ra c y  tow arzysza  
S ta lin a  ,.E ko n o m iczn e  p ro b le m y  so­
c ja liz m u  w  ZS R R “  odbędz ie  się w  
n ie d z ie lę  dn ia  l l . I . b r .  w  sa li P K P G  
p rz y  P l. T rze ch  K rz y ż y  w y k ła d  tow . 
B ro n is ła w a  M in c a  na te m a t: „O

d z ia ła n iu  p ra w a  p lanow ego , p ro ­
p o rc jo n a ln e g o  ro z w o ju  g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j“ . f

W e jśc ie  na  salę w y łą c z n ie  za o k a ­
zan iem  a bo n a m en tó w  lu b  k a r t  
w s tępu .

CZPD ma mocne nerwy

Przed k ilkom a dn iam i opuści­
l i  nasz k ra j ostatn i uczestnicy 
I I  M iędzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. W ien iaw ­
skiego. Po zakończeniu k o n ku r­
su wszyscy jego uczestnicy

lisow i, Iw anow ow i, S ta tk iew i- 
czowi, k tórzy  zaję li honorowe 
czwarte miejsce i  w ykazali do­
bry, w yrów nany poziom, b raku ­
je jeszcze stuprocentowej pew- 

| ności in tonacyjne j a także w ir

podporządkowane zostało wspa­
niale opanowane rzemiosło tech- 

j niczne. To samo niemal można 
| powiedzieć o drug im  reprezen- 
| tancie te j szkoły Ju lian ie  S itko- 

, | w ieck im  Niedaleko w  ty le  za
organizacji szkoim ctwa i w ogoie ! tym i św ietnym i skrzynkam i r»n ! ,j.

ta ły  M a f e *  » 7 0 ^  5 ^ 5 7 »  
P n ^ r ie, f a k TT «r , : pracy n iew ą tp liw ie  zdobędą je

przedstaw icieli kra jów , których ! im. W ieniawskiego — ^ t o ^ e - i '  'Y nai bliższyrn Yzasie- 
, ,e przygotowani skrzypkowie. I I  j b3dz uczestnicy, bądź czlonko- i zu lta t ko lektvw nei nracv nrn I • ? 0 n ku*s PrzyP °m niid  nam raz 

p l . , ,  ,. , , ,tacn Konkurs im. W ieniawskiego w ie ju ry , bądź obserwatorzy by li fesorów z m łodzież? Jesr.cze starą prawdę, ze należy
P oL k i, w licznych salach kon- tc konkurs Wie lk ich talentów 1 na konkursie obecni. M ów ili ‘o- rnwa Pefsm, sk lz>p '  ! baczniejszą zwrocie uwagę na
centowych, fabrycznych i zakia- muzycznych. Nie „ ość _  lecz ! ni o tym  sami na dwóch konfe- j rzy W większości sw e fśa  ! "  ! ?r0łblem  f obrego , instrum entu.

I !  ;  . wteKszosci swej są wy- j Ins trum enty na których
oraz na , b itnym i artystam i estradowymi R

delegat M in is tra  K u ltu r y  i S z tu k i ! Pr e te c j i ,  o d tw ó r s tw a  w ir t u o z o w -  
do sp raw  k o n k u rs u  | s k ie g o  p rz e z  p o s z c z e g ó ln y c h

dowych. Nieśli swą sztukę w 
najszersze masy społeczeństwa, 
w  podzięce za przyjęcie i opie­
kę jaką otoczył ich rząd i lud 
polski w czasie trw an ia  kon­
kursu.

II M iędzynarodowy Konkurs 
im. H. W ieniawskiego byi w y­
darzeniem niezm iernie donio­
słym w międzynarodowym ży­
ciu ku ltu ra lnym .

Program konkursu był trud­
ny, Jeden z na jtrudnie jszych w 
ogóle z dotychczas organizowa­
nych. Podczas gdy np. konkurs 
be lg ijski :m. łssaya zawierał 
w łaściw ie ty lko  jedną pozycję

jarosc uczestników 
decyd .v la o jego

konkursu ; rencjach prasowych, 
znaczeniu. i gra ją

na 
polscy

gra- 
skrzypko-... . konferencji metodycznej, która | (Irena Dubiska Eueenia rTmiń.

Poziom zaś ich produkcji był i odbyła się po zakończeniu ko n -| ska, Zenon Feliński Zdzistaw 1 w ; t iSą bi!Fdzo sredniej jakości, 
nadzwyczaj wysoki, co znacznie i kursu w  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  ! Jahnke Tadeusz W roński) po  ̂ W lele naJlepszych m strum en- 
podnosi walor zdobytych nagród I i Sztuki w Warszawie. Wypo- ! t ra f i l i  ’zogniskować 
i wyróżnień, w a lor miana laure- i b iedz i ich świadczą, że Kon ! swe doś­

w iadczen ia , wypracować drogą
pog- 

w irtu -
a gotowe już poglądy

tru d n ą .— nauczenie się w ciągu czego skrzypków, zaostrzyć kry- 
k ilk u  dni całkow icie nieznanego teria ocen i specjalnie uw rażli- 
koncertu — to na program w ić swój sąd na wszystkie de- 
Konkursu im. W ieniawskiego ! tale i niuanse produkcji, by wy- 
sktadaiy się: w y ją tkow o trud- dać spraw iedliw y, bezbłędny o- 
ne Grave i Fuga Bacha, szereg sąd.
trudr.-ch  w irtuozowskich utwo- i Pamiętać należy, że konkurs 
rów Wieniawskiego. Lip ińskie- był nie ty lko  walką o laury mto- 
go. Zarzyckiego i innych, a tak- dych jego uczestników — lecz

ata I I  Międzynarodowego Kon- kurs im. W ieniawskiego stanie ! długich dyskusji wspólny i 
kursu im. H. W ieniawskiego. I się poważnym bodźcem dalszego ; ląd na sprawy technik i i w i 

W ju ry  konkursu zasiadali i rozwoju gry skrzypcowej w  ich\ ozostwa. a gotowe już p o g l^ .
; w yb itn i skrzypkow ie, m tizycy : krajach. Dane bowiem zostały | przekazać młodzieży pracującej 
o znanych nazwiskach. Sąd i tek w ysok ie  tak doskonałe p rzy- i pod ich kierunkiem'. Skutek' jest 

: przez nich wydany udokumen- i kłady m istrzowskiego opanowa- | ten, że można już m ówić o pol-
i hawany byi w pełni ich postawą i nia instrum entu i tak w s p a n ia - ..................
; artystyczną i umiejętnością fa- j *ei- w ie lk ie j w irtuoze rii, że wy- 
| chową. Członkowie ju ry  z 11 ; nagania stawiane przez zawo- 
j kra jów , m usieli wskutek bardzo i ło w ców  i przez publiczność w 
J v. ysokiego poziomu wykonaw- | stosunku do wszystkich skrzyp­

ków znacznie wzrosty, k ry te ria  
ocen ich produkcji znacznie po­
g łęb iły  się.

Najw iększy sukces odniosła 
na konkursie radziecka szko­
ła skrzypcowa, dzięki w n i

skie j szkole gry skrzypcowej, 
posiadającej całkow icie wyraźne 
oblicze i rumieńce młodości.

Trzeba więc ku ltyw ow ać i 
ro z w ija ć . pracę ko lektyw ną pe­
dagogów i studentów, dokład­
nie analizować wszystkie zau­
ważone dodatnie i ujemne ce­

lów  zginęło w czasie okupacji. 
Posiadamy więc obecnie w  Pol­
sce zaledwie k ilk a  ty lk o  in s tru ­
mentów wysokie j klasy. Spra­
wa instrum entów  w inna być 
rozpatrzona przez kompetentne 
czynniki.

Należy poważnie myśleć o za­
kup ie zagranicą wysoce w a rto ­
ściowych skrzypiec do zbiorów 
państwowych, z k tó rych  korzy­
stać będą nasi najlepsi skrzyp­
kowie.

Czas także najwyższy pom y­
śleć o o-rganizacji i  szkoleniu

i k liw em u opanowaniu dwóch 
podstawowych zasad: w irtuoze- 

; ria  nie jest dla radzieckich 
| także współzawodnictwem szkół. ! skrzypków celem samym dla
i k ie runków  i metod nauczania, I siebie, lecz służy wj^powiada-
sposobów in terpretacyjnych, ! teu Isto tnej prawdy utw oru, z
konfrontacją  postaw artystycz- i zachowaniem jego swoistego,
nych. Cieszyć się możemy, że j narodowego charakteru. Druga
większość m łodych artystów  ! zasada to doskonałe podporząd-

były dziełami polskich kompo- wykazała zdrową, realistyczną, ! kowanie instrum entu w o li
zytoró—. M usieli więc uczestnicy humanistyczną postawę w wy- i skrzypka, jego m yśli, uczuciu i

c ita li, co mścić się będzie 
zawsze i  na ogólnej naro­
dowej ku ltu rze  muzycznej, i  w 
czasie konkursów, i p rzy wsze­
lakiego rodzaju występach 
szczególnie zagranicznych. D la­
tego właśnie gorzej wypadliśm y 
ogólnie w I etapie, gdyż pol­
scy uczestnicy konkursu w y­
stępowali przed nim  ty lk o  na 

| ćw ierć czy półrecitalach, a na 
konkursie m usieli wykonać 
praw ie pełny recita l.

ARTOC powinien stanowczo 
| baczniejszą zwrócić uwagę na 
organizację częstych, pełnych 
jednoosobowych rec ita li, p rzy­
na jm n ie j w  większych miastach 
kra ju .

Konkurs zw rócił uwagę na 
niezwykłą wagę i  znaczenie a- 
kom paniam entu w  produkcjach 
skrzypcowych. P rzykład znako­
mitego akom paniam entu — dy­
skretnego a pomocnego — da­
ła p ian istka radziecka Nina 

I Kalegorskaja. W iele je j za- 
j wdzięczają m łodzi radzieccy 

laureaci; Dobrym  akompaniato- 
rem b y ł ródmież Węgier Gor- 
gyi Banholm i. Akom paniam ent 
Jadw ig i Szam otulskiej, bardzo 
dobrej p ian is tk i, b y ł jednak 
zbyt głośny.

Niesposób mnożyć w n io ­
sków nasuwających się z kon­
kursu. Ana lizą ich zająć się

że utwory o specyficznym stylu 
i klim acie muzycznym Karola 
Szymanowskiego. Dodać należy, 
że wszystkie u tw ory  w  progra­
mie konkursowym  — poza Ba­
chem i utworem  dowolnym  —

lu tn ikó w , z k tó rych  s łyną ł k ie - 
„  . . .  . , , dyś nasz k ra j, a k tórych obec-
i- | cby rodzącej się i  rosnącej poi- J nj e posiadamy zaledwie k ilk u  
_ | skie j szkoły skrzypcowej, by na | i  to w podeszłym w ieku. Trzeba

bazie wszystkich spostrzeżeń | zaopiekować się n im i, stworzyć . ...
konkursowych lepie j i pełn iej j im  odpowiednie warsztaty pra - ! pow inny wszystkie szkoiy mu 
iść naprzód w k ie runku  całko- j cy, uznać ich zawód za a r ty -  i zyczne, wszystkie fachowe de- 
witego opanowania technik i styczny — bo tak im  jest w  isto- j parlam enty i  centralne zarządy 
władania instrum entem  . i u - | cie, w przeciwnym  bowiem ra - | M in isterstw a K u ltu ry  i  Sztuki, 
m iejętności in te rp re ta c ji ja k  j zie grozić nam 'm oże ca łkow i- 
na jbardzie j prawdziwej, ludz- j ta posucha (bardzo niebezpiecz­
n e j,  szczerej i prostej — a więc j na!) na tvm  polu. 
realistycznej -  wydobywającej j Inne ważne doświadczenie 
z u tw oru  zasadniczą, hum am - j j ak j e wyciągam y z konkursu—  
styczną jego tresc ideową. | to fakt, że im  częstsze by ły  w y-

K ie ro w n ie tw o  C en tra ln eg o  Z a ­
rzą du  P rze m ys łu  D rzew nego , .jak 
sie okaza ło , m a m ocne n e rw y .

B o jeszcze w  ro k u  1949 C ZPD 
p o lity k a ! po p iw n ic a c h  i  s trych a ch  
dom u p rz y  u l.  S m o ln e j 30. aż 3(1 
to n  cem entu  i  130 fu t r y n .

Od tego czasu m i ja ły  d n i, m ie ­
siące, a n a w e t la ta , ce m en t i  f u t ­
r y n y  m a rn o w a ły  się, a C ZP D  n ic ... 
N a w e t ty m  n ie  z a in te re s o w a ł się.

C em entem  i  fu t r y n a m i in te re s o ­
w a li się n a to m ia s t lu d z ie , p y ta li  
— c z y j to  cem ent?  C zy je  fu try n y ?  
D laczego m a rn u ją  się? Z a in te re s o ­
w a ł się ró w n ie ż  k o m ite t  b lo k o ­
w y , k tó r y  a la rm o w a ł C ZPD  o n i ­
szczeniu się m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h . A  C ZP D  n ic ... J a k b y  n ie  
s łysza ł.

Do u w a g  lu d z i i  a la rm ó w  k o m i­
te tu  b lo ko w eg o  d o łą czy ła  się p ra ­
sa. „M a rn u je  się 30 to n  cem en tu , 
n iszcze ją  fu t r y n y “  — p is a iy  gaze-

T E A T R Y
P o ls k i — „O ż e n e k "  — g. 19. A te ­

neu m  — „S p ra w a  ro d z in n a 1 — g. 19. 
K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t"  
— g. 19. N a ro d o w y  — „L a s "  — g. 19. 
F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t s y m fo n ic z ­
n y  — g. 19 fw  te a trz e  N ow ym ). 
P ow szechny — „Z g u b io n y  l is t “  — 
g. 19. S y re na  — „W ie lk i  c y r k "  — 
g. 19.15. W spó łczesny — „D ro g a  do 
C za rn o la su " — g. 19. D om u W o jska  
P o lsk ie g o  — „W assa Z e le zn o w a " — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in ­
k ó w "  — g. 19.30.

przybywający do Polski z za- i konywanych przez siebie utwo- j technice. Dzięki wspaniałemu ! N a jw yb itn ie jsza przedstaw i- stępy m łodych artystów  przed
granicy poznać ducha m uzyki : ruch. Na jpe łn ie j uw idoczniła się ! opanowaniu tych dwóch zasad j cie lka po lskie j szkoły w io lin i-  | konkursem, im  większe by ło  o- | by ł "zwycięstwem
polskiej, należycie zrozumieć u- j ona w in te rp re tac ji Bacha, któ- ; można m ów ić o radzieckiej j s tyk i na konkursie  — Wanda j granie przez nich repertuaru
tw ory  wykonywane, by umieć j ra posiadała, szczególnie u a rty - j szkole skrzypcowej, jako o szko. i W iłkom irska, na jpe łn ie j zaprę- j konkursowego, tym  lepsza była
w łaściw ie je odtworzyć. Pro­
gram decydował, że w konku r­
sie m ogli wziąć udział ty lko  w 
pełni przygotowani i do jrza li 
artyści.

Na konkursie spotkali się w y­
b itn ie  uta lentowani i doskona-

stów ra d z ie ck ich .! niektórych ! le światowego znaczenia. | zentowała wszystkie w alory
polskich, wszystkie cechy głębi j N a jw yb itn ie jszy je j przedsta- | muzyczne i  techniczne swej gry 
ludzkiego uczucia i przeżywania, i w ic ie l na obecnym konkursie j w  I I  etapie. W ykonanie przez 

Z konkursu wyniesiono bar- : Igor O jstrach zdobył słuchaczy l nią I  Koncertu K . Szymanow- 
dzo w ie lką  ilość doświadczeń, j właśnie swą bezpośrednią, szcze- j  skiego zaliczyć należy do n a j- 
m yśli. nauk odnośnie w io lin is ty -J  rą, prostą, wysoce in te ligen tną j  większych je j dotychczasowych 
ki. pedagogiki gry skrzypcowej, 1 i czułą grą, k tó re j całkow icie osiągnięć artystycznych. Palu-

ich gra w  czasie konkursu. Na­
si skrzypkow ie g ra li daleko le­
p ie j w I I  etapie gdyż częściej 
m ogli grać przed konkursem 
z orkiestrą, w  ramach kon­
certów symfonicznych. Zbyt

Doświadczenia te muszą być 
dokładnie zarejestrowane, za­
nalizowane i  wykorzystane.

I I  M iędzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka W ie­
niawskiego b y ł potrzebną, uda­
ną, w ie lką  imprezą. Konkurs 

ty lko
wspanialej, od dawna znanej i 
uznanej radzieckiej szkoły 
skrzypcowej, lecz także i  m ło­
dej polskie j szkoły w io lin is ty - 
k i, k tóra w oparciu o bogatą 
tradycję narodową i ogólne do­
świadczenia wyniesione z p rak­
ty k i innych szkół — wkracza na

mało organizuje się u nas re- I szeroki gościniec w ie lk ie j sztuki

K I N A
M o skw a  — „ T a ra s  S zew czenko“

— g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. P a lla d iu m  
—„C h ło p c y  na p o z y c ji“  — g. 14, 16, 
18, 20. P ra ha  — ,,D a n k a “  — g. 14, 
16. 18. 20. S iąsk  — „N a u c z y c ie l“  — 
g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — „ C h iń ­
sk i c y r k “  — g. 14, 16, 18, 20. Po lo - 
n ia  — „P o go d a  na ju t r o " ,  „P rz y g o ­
dy  b u m e la n ta “ , „S p o r t  ra d z ie ck i 
6/52“ , „N a rc ia rs tw o “  — g. 15, 18.30. 
„S a ła w a t w ódz B a s z k iró w “  — g. 
16.30, 20. S to lic a  — „U  p rog u  ży c ia “
— g. 16, 18. 20. W -Z  — „ N ie  m a po­
k o ju  pod  o liw k a m i“  — g. 14, 16, 18, 
20. 1 M a j — „w pogon i za s ła w a “
— g. 16, 18. 20. O cho ta  — „B a jk a  
o śp iące j k ró le w n ie “  — g. 16, 18, 20. 
S y re na  — „O  6 -te j w ie czó r po w o j­
n ie “  — g. 16. 18, 20. Tęcza — „P rz e ­
k lę ta  w ysp a “  — g. 16, 18, 20. L o tn ik
— „D o lin a  ś m ie rc i“  — g. 17, 19. 
O lsz tyn  (W ło chy) — „W esołe^ k u ­
m oszk i z W in d s o ru “  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S yrena  — „S k a rb “  — g. 14. 
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Z a rządu  K in ,  W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
S O B O TA  10 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y ­
c ja  d la  w s i, 6,20 W szechnica  R ad io ­
w a — k u rs  I ,  6.40 M u z y k a  pora n n a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y ­
ka  ro z ry w k o w a , 8.55 A u d . d la  k i.  
V —V II ,  9.30 W szechnica R ad iow a  — 
z c y k lu :  „ X I X  Z ja z d  K P Z R “ . 10.55 
A u d . d la  k i .  I I I—IV , 11,15 M u z y k a  i  
a k tu a ln o śc i, 11.45 G los m a ja  k o b ie -
t i r  1 O 1= NT« ______• . . .I ty , 12.15 „N a  s w o jską  n u tę “ , 12.45 ka

ty .  A  C ZPD  n ic ... J a k b y  n ie  w ie ­
d z ia ł.

W d n iu  25 lis top a d a  1952 ro k u , 
w y s ła liś m y  do C ZPD  l is t  za łącza­
ją c  ró w n ie ż  n o ta tk ę  z „ T r y b u n y  
L u d u “  na te m a t zm arnow anego  
cem entu  i m a rn u ją c y c h  się f u t ­
r y n .  A  C ZPD  n ic ... J a k b y  to  b y ła  
rzecz c a łk ie m  n o rm a ln a .

A le  po m ies iącu  C ZP D  p rz y s ła ł 
w reszc ie  o dpow iedź. A  o to  je j  
treść  „ W  n a jb liż s z y c h  d n iach  o d ­
b ie rz e m y  w szys tk ie  z n a jd u ją c e  się 
tam  fu t r y n y “ . O cem encie  C ZPD  
n ie  p o w ie d z ia ł n ic ... I  n ic  d z iw n e ­
go, je s t to  b ow ie m  obecn ie  ju ż  
n ic  cem ent, a ka m ie ń .

N am  się w y d a je , że m ó w ić  trz e ­
ba n ie  ty lk o  o cem encie , a le  ró w ­
n ież  o p rz y c z y n a c h  je g o  z m a rn o ­
w a n ia , a także  o s ty lu  p ra c y  
C ZP D , k tó r y  do tego d op u śc ił.

(w )
-----------  -------1-------------------------— —---------------
A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 U tw o ry  
sk rzyp cow e  — gra  E. Z y s k in d , 13.15 
K o n c e rt w  w y k . O rk . R ózgi. B y d g o ­
s k ie j P. R. p .d . A . R ezle ra  i  W a le ­
r ian a  P a w ło w sk ie g o . 13.55 P rz e rw a , 
15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 „ Z  n a ­
szych p ie ś n i"  — śp iew a R. Z a m - 
b rzycka , 16.45 „O d zyska n e  d z ie c iń ­
s tw o "  — ode. pow . M . B ra nd ysa , 
17,05 „P o rz ą d k i w  le s ie "  pog. m g r. 
R adży m iń sk ie g o  z c y k lu :  „M a s z y n y  
i  m y " ,  17.15 „S łuch a cze  p is z ą " — 
aud. B iu ra  S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t  
M a le j O rk . R ózgi. K a to w ic k ie j P. R. 
p .d . J. I-ie rsza , 18.00 M ik ro fo n e m  po 
k ra ju ,  18.15 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  
— g ra  Z . A dam ska , 18.30 M u z y k a  
taneczna. 18.45 A u d y c ja  d la  w s i, 
19.00 A u d . o książce „Z a p o ra  w o d ­
n a "  M a n e ty  S zag in ian , 19.20 „N a  
m u zyczne j f a l i " ,  19.50 K o resp o n de n ­
c i s p o rto w i donoszą, 20.26 W ia do m o ­
ści sp o rto w e . 20.30' D e libe s : „S u ita  
z b a le tu  „S y lw ia “ , 20.45 G ra  O rk ie ­
s tra  Taneczna P. K . p .d . J . C a jm e - 
ra , 21.25 A u d y c ja  lite ra c k a , 21.43 
K o n c e r t K ra k o w s k ie j O rk . P. R. 
p .d . J . G e rta , 22.25 „M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h " , 23.10 „M u z y k a  na  do­
b ra n o c ".

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
. P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia do ­
m ości 5.05 , 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.30.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K a le n ­
darz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  lu d o w a , 7.20 
M u z y k a  pora n n a , 8.00 P rz e rw a , 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I —I I ,  
14.30 U tw o ry  na a ltó w k ę  — g ra  
M ie czys ła w  S za lew sk i, 14.50 K o n c e r t 
C hó ru  P . R. i5 .io  „G w ia z d a  b ra z y ­
lijs k ie g o  n ie b a "  — ode. opow . T . 
K w ia tk o w s k ie g o , 15.30 A u d . d la  
dz iec i, 16.00 W szechnica R ad iow a  — 
k u rs  I, 16.20 I I I  A u d . z c y k lu  „ K o m ­
p o z y to r T y g o d n ia  — E d w a rd  G r ie g "  
aud. s ł.-m u z . w  oprać . T . Z ie liń s k ie ­
go, 17.15 S ty lizo w a n a  p o lska  m u z y k a  
lud o w a  w  w y k .  L u d o w e j K a p e li i  
Zesp. W oka lnego  R ózgi. W arsz. p .d . 
St. N a w ro ta , 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
f a l i " ,  17.55 „Z e  s p o r tu " , 18.00 „G io ś  
m a ją  k o b ie ty " ,  ia.15 M u z y k a  roz­
ry w k o w a , 18.30 „T e c h n ik a  w  p la n ie  
s z e ś c io le tn im " pog. d r  W . G ro c h o w ­
sk iego p .t. „D re w n o  w  dom u p o ­
p ra w c z y m " , 18.40 K o n c e r t so lis tó w , 
19.00 S łu ch o w isko  p o e ty c k ie , 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 „P r z y  
sobocie po ro b o c ie ", 21.26 W ia do m o ­
ści sp ortow e , 21.30 M u z y k a  tanecz­
na, 22.00 W szechnica  R ad iow a 
k u rs  I I ,  22.20 A u d y c ja  z c y k lu :  
„N a jp ię k n ie js z e  so na ty  fo r te p ia n o ­
w e "  B ee thovena  — Sonata A s -d u r , 
22.45 M u z y k a  taneczna, 23.10 „M u z y -

na d o b ra n o c "
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B I U L E T Y N
Państiuoirej K om is ji Planomania Gospodarczego

Warszawa, 4 kw ietn ia 1953 r. N r 9 Poz 46—49

I R E S C :

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P A Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 46 —  N r  75 z dnia 19.3.53 r. w  sprawie trybu zaopatrze­
nia i dystrybucji artykułów  śrubowych.

Poz. 47 —  N r 77 z dnia 20.3.53 r. w  sprawie K om isji do 
opracowania zagadnień demontażu w raków  i  w y ­

eksploatowanych morskich jednostek p ły w a ją ­
cych.

Poz. 48 —  N r  78 z dnia 21 marca 1953 r. zmieniające za­
rządzenie w  sprawie zasad korzystania z urządzeń 
opieki nad dzieckiem.

Poz. 49 —  N r  79 z 23.3.53 r. w  sprawie przedłużenia okresu 
zimowego dla term inów rozładunku wagonów-cy­
stern w  roku 1953.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  

P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r  75 z dn ia  19 m arca 1953 r.
(znak: B18-D-010-28)

w  sprawie trybu zaopatrzenia i dystrybucji artykułów  śru­

bowych.

Na podstaw ie  a rt. 1, a rt. 2, ust. 2, 3 1 4  oraz a rt. 3 ust.
1 p k t  1 de k re tu  z dn ia  29 p a źdz ie rn ika  1952 r. o gospodaro­
w a n iu  a r ty k u ła m i ob ro tu  tow arow ego i  zaopa trzenia (Dz.U. 
N r  44, poz. 301) zarządza sią co następu je :

I .  Postanowienia ogólne

§!• 1. Zarządzenie dotyczy następujących artykułów:

1) a r ty k u łó w  śrubow ych,

2) d robne j n a w ie rzch n i k o le jo w e j,

3) c iężkiego osprzętu te le techn icznego i  budow lanego 
w ym ie n io n ych  w  W ykaz ie  A r ty k u łó w  Ś rubow ych , s tan ow ią ­
cych za łączn ik  N r  1 do zarządzenia, zw anych da le j „ a r ty k u ­
ła m i ś ru b o w y m i".

2- Artykuły śrubowe są dostarczane bądź w  wykonaniu 
znormalizowanym bądź w  wykonaniu specjalnym.

3. A r ty k u ła m i ś ru b o w y m i w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  
są w  ro zu m ie n iu  n in ie jszego zarządzenia a r ty k u ły  ś rub o ­
w e ob ję te  n o rm a m i P N  w yko na ne  z m a te r ia łu  wskazanego 
w  n o rm ie  i  co do k tó ry c h  n ie  zastrzeżono o d b io ru  tech n icz ­
nego.

4. A r ty k u ły  śrubow e w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  dzie­
ją  się na zalecane i  niezalecane. W ykaz  a r ty k u łó w  z  ozna­
czeniem, czy są one zalecane czy n iezalecane z a w a rty  je s t 
w  D oda tku  H a n d lo w y m  do I I  w y d a n ia  K a ta lo g u  A r ty k u łó w  
Ś rubow ych  13 K K .  ■

5. A r ty k u ła m i ś ru b o w y m i w  w y k o n a n iu  spec ja lnym  są 
w  rozu m ien iu  n in ie jszego zarządzenia a r ty k u ły  śrubow e 
kądź n ie  ob ję te  n o rm a m i PN, bądź ob ję te  ty m i n o rm a m i

lecz w  w y k o n a n iu  z m a te r ia łu  innego n iż  w skazany w  n o r­
m ie  lu b  co do k tó ry c h  zastrzeżono od b ió r techn iczny.

§ 2. D y s try b u to re m  a r ty k u łó w  ś rub ow ych  je s t C en tra la  
H a nd low a  Żelaza i  S ta li „C e n tro s ta l“  —  B iu ro  Z b y tu  Śrub, 
N itó w , O kuć B u d o w la n ych  i  Części K u ty c h  —  w  B y to m iu , 
zwane da le j „Ś ru b o n ite m “ .

I I .  Bilanse m ateriałowe i rozdzielniki

§ 3. 1. A r ty k u ły  śrubow e dzie lą  się na:

1) b ilansow ane:

a) przez M in is te rs tw o  H u tn ic tw a ,

b) przez „S ru b o n it" ,

2) n ieb ilansow ane.

2. A r ty k u ły  b ilansow ane rozdz ie la  je dn os tka  b ilansu jąca .

3. Oznaczenie podz ia łu  a r ty k u łó w  ś rub ow ych  na n ie b ila n ­
sowane oraz na b ilansow ane ze w skazan iem  je d n o s tk i b i­
lansu jące j zaw ie ra  W ykaz  A r ty k u łó w  Ś rubow ych , s tan ow iący  
za łączn ik  N r  1 do zarządzenia.

§ 4. 1. O gólna ilość a r ty k u łó w  ś rub ow ych  przeznaczonych 
d la  od b io rców  określonego reso rtu  s ta n o w i kon tyn g e n t.

2. K o n ty n g e n ty  usta la  się na ro k  k a le n d a rzo w y  z podzia­
łem  na k w a rta ły .

§ 5. 1. K o n ty n g e n ta m i a r ty k u łó w  ś rub ow ych  dysponu ją  
m in is te rs tw a  w ym ie n io n e  w  b ilansach m a te ria ło w ych .

2. D la  odb iorców , nad  k tó ry m i sp ra w u ją  nadzó r m in is te r­
s tw a (cen tra lne  u rzędy) n ie  w ym ie n io n e  w  b ilansach  m a te ­
r ia ło w y c h  g loba lna  ilość a r ty k u łó w  śrub ow ych  ob ję ta  je s t 
w  tych  b ilansach  pozyc ją  „ró ż n i o d b io rcy “ .

§ 6. 1. W  c iągu 14 d n i od dn ia  us ta len ia  b ila n só w  m a te ria ­
ło w y c h  i  ro z d z ie ln ik ó w  a r ty k u łó w  śrub ow ych  (§ 3 ust. 1 p k t  
1 i  ust. 2) „Ś ru b o n it"  zaw iadam ia  kon tygen tob iorcóy? o w y ­
sokości p rzyzn an ych  im  kon tynge n tów .

2. K o n ty n g e n to b io rc y  rozd z ie la ją  k o n ty n g e n ty  na pod le ­
g łych  im  odb iorców .

3. W  c iągu 14 d n i od dn ia  o trzym a n ia  zaw iadom ien ia  
o wysokości ko n ty n g e n tó w  ko n ty n g e n to b io rc y  mogą zlecić 
dokonan ie  czynności okreś lonych  w  ust. 2 w ła ś c iw y m  Cen­
tra ln y m  Zarządom  lu b  je dn os tkom  rów no rzę dn ym  i  w  ty m
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celu rozdzielić kontyngenty na te jednostki oraz podać roz­
dzielniki do wiadomości tych jednostek i „Srubonitu“ .

§ 7. W terminie 30 dni od dnia otrzymania zawiadomie­
nia o wysokości kontyngentu kontyngentobiorcy a w przy­
padkach określonych w § 6 ust. 3 centralne zarządy lub 
jednostki równorzędne określą dla artykułów śrubowych 
prasowanych, wymienionych w dziale I  wykazu stanowią­
cego załącznik Nr 1 do zarządzenia:

1) jakie ilości artykułów w wykonaniu znormalizowanym 
mogą być zamówione w „Srubonicie“.  przez podległych od­
biorców wymienionych w wykazie stanowiącym załącznik 
Nr 2 do zarządzenia i podadzą te ilości do wiadomości zain­
teresowanym odbiorcom oraz „Śrubonitowi“ ,

2) jakie ilości artykułów mogą być zamówione przez pod­
ległych odbiorców w wykonaniu specjalnym i podadzą te 
ilości do wiadomości zainteresowanym odbiorcom oraz „Sru- 
bonitowi“ ,

3) jakie ilości artykułów w wykonaniu znormalizowanym 
mogą być przez podległych odbiorców nie wymienionych 
w wykazie stanowiącym załącznik Nr 2 do zarządzenia za­
mówione we właściwych terytorialnie Składach „Centro- 
stałi“ wymienionych w wykazie stanowiącym załącznik Nr 
3 do zarządzenia i podadzą te ilości do wiadomości właści­
wym Składom „Centrostali“ , zainteresowanym odbiorcom 
oraz „Śrubonitowi“ .

§ 8. W razie zmian w  rozdzielnikach lub w podziale iloś­
ci artykułów śrubowych dokonanych na skutek zmian or­
ganizacyjnych właściwe jednostki powiadomią niezwłocznie 
o tych zmianach jednostkę, do której ma być nadesłane za­
mówienie.

§ 9. W przypadkach gospodarczo uzasadnionych jednostki 
bilansujące (§ 3 ust. 1 pkt 1) mogą dokonać odpowiednich 
zmian w kwartalnych planach rozdziału artykułów śru­
bowych.

§ 10. 1. Wnioski o przyznanie dodatkowych kontyngen­
tów kontyngentobiorcy składają do „Srubonitu“ .

2. Wnioski dotyczące artykułów śrubowych bilansowanych 
przez Ministerstwo Hutnictwa „Srubonit“ przesyła do M i­
nisterstwa Hutnictwa wraz ze swą opinią.

3. Jednostka bilansująca, przyznając dodatkowy kontyn­
gent, określa źródła pokrycia tego kontyngentu.

§ 11. Przedmiotem eksportu w  granicach przeznaczonych 
na ten cel kontyngentów mogą być artykuły śrubowe 
w asortymentach uzgodnionych przez właściwą centralę han­
dlu zagranicznego ze „Srubonitem“ . W razie niemożności 
uzgodnienia asortymentów decyduje Państwowa Komisja 
Planowania Gospodarczego.

I I I .  Składanie i realizacja zamówień.

§ 12. 1. Na artykuły śrubowe prasowane w  wykonaniu 
znormalizowanym, wymienione w dziale I wykazu^stanowią- 
cego załącznik Nr 1 do zarządzenia należy składać zamówie­
nia we właściwych rejonowych Składach „Centrcstali“ , wy­
mienionych w wykazie stanowiącym załącznik N i 3 do za­
rządzenia. ,

2. Postanowienie ust. 1 nie dotyczy:

1) jednostek wymienionych w wykazie stanowiącym za­
łącznik Nr 2 do zarządzenia,

2) central handlu zagranicznego — w odniesieniu do ar­
tykułów śrubowych przeznaczonych na eksport,

3) jednostek podległych Ministrom Obrony Narodowej 
i Bezpieczeństwa Publicznego oraz jednostek organiza­
cyjnych Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ ,

4) Składów Centrali Handlowej Żelaza i Stali,

5) jednostek wyznaczonych przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego — w odniesieniu do artykułów śrubo­
wych przeznaczonych na cele rynkowe.

Wyżej wymienione jednostki składają zamówienia w „Sru­
bonicie“ .

3. Na artykuły śrubowe inne niż określone w  ust. 1 za­
mówienia należy składać w „Srubonicie“ .

4. Zamówienia należy składać w 2-ch egzemplarzach.

§ 13. Zamówienia powinny być opracowane zgodnie z wy­
tycznymi zawartymi w Dodatku Handlowym do I I  wydania 
Katalogów Artykułów Śrubowych Nr 13 KK  z zastrzeżeniem 
postanowienia § 15 ust. 1.

§ 14. 1. Przy zamawianiu artykułów śrubowych toczonych 
ze stali i metali nieżelaznych innych aniżeli stal automatowa 
PS-8 (PN/H-84206 i mosiądz należy stosować wskaźnik 
przeliczeniowy 1 :0,8 odpowiadającej zmniejszonej szybkość 
skrawania. Przy stosowaniu wskaźnika przeliczeniowego za­
mówienie 0,8 tony tych artykułów śrubowych oznacza wy­
korzystanie przydziału 1 tony artykułów śrubowych.

2. Postanowienie ust. 1 nie dotyczy zamówień na śruby 
obrobione o średnicy sworznia 16 mm i  większej (z wyjąt­
kiem części kształtowych) oraz nakrętek o średnicy powyżej 
16 mm wykonanych ze stali węglowej o zawartości wę­
gla 0,15%.

§ 15. 1. Zamówienia na artykuły śrubowe w  wykonaniu 
specjalnym wymagają poświadczenia ministerstwa (central­
nego urzędu), któremu podlega odbiorca konieczności uży­
cia tych artykułów śrubowych i niemożności zastąpienia ich 
artykułami śrubowymi w wykonaniu znormalizowanym. 
Właściwe ministerstwo (centralny urząd) może przelać swe 
uprawnienia w tym zakresie na centralne zarządy lub jed­
nostki równorzędne.

2. Zamówienia na artykuły śrubowe w wykonaniu spe­
cjalnym jak również na artykuły śrubowe w wykonaniu 
znormalizowanym niezalecane mogą obejmować ilości nie 
mniejsze od określonych w wykazie stanowiącym załącznik 
N r 1 do zarządzenia.

3. W zamówieniu na artykuły śrubowe w wykonaniu spe­
cjalnym, które odbiorca otrzymywał przed wejściem w ży­
cie zarządzenia, odbiorca powinien wskazać przy każdej po­
zycji asortymentowej dotychczasowego dostawcę (zakład 
wytwórczy), numer przydziału oraz pozycję planu produk­
cyjnego dostawcy,określoną w przydziale.

4. W razie niemożności wykonania zamówienia na arty­
kuły śrubowe w wykonaniu specjalnym „Srubonit“  zawiado­
mi o tym odbiorcę w ciągu 30 dni od dnia otrzymania zamó­
wienia przesyłając równocześnie ofertę na artykuły śrubowe, 
które mogą być dostarczane w zamian zamówionych.

5. Odbiorca obowiązany jest wypowiedzieć się co do przy­
jęcia oferty, o której mowa w ust. 4, w ciągu 15 dni od dnia 
jej otrzymania.

6. Z przyczyn gospodarczo uzasadnionych dostawa artyku­
łów śrubowych w wykonaniu specjalnym może nastąpić w 
ilości większej o 10% od ilości określonej w zamówieniu lub 
w przyjęciu oferty (ust. 5).
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§ 16. Zamówienia na artykuły śrubowe bilansowane (§ 3 
ust. 1 pkt. 1) wymagają zatwierdzenia przez ministerstwo 
(centralny urząd) któremu podlega odbiorca a w przypad­
ku określonym w § 6 ust. 3 —  przez właściwy centralny za­
rząd lub jednostkę równorzędną.

§ 17. Na artykuły śrubowe należy składać oddzielne za­
mówienia na każdą z niżej podanych grup:

1) artykuły śrubowe prasowane znormalizowane,

2) artykuły śrubowe prasowane specjalne,

3) artykuły śrubowe toczone i półtoczone znormalizowane,

4) artykuły drobnej nawierzchni kolejowej,

5) ciężki osprzęt teletechniczny i budowlany,

. artykuły śrubowe toczone i półtoczone specjalne.

§ 18. 1. Zamówienia kierowane do „Srubonitu“ powinny 
być nadsyłane na 90 dni przed rozpoczęciem kwartału ka­
lendarzowego, a jeśli chodzi o artykuły wymienione w § 17 
pkt 2 i 6 — przed rozpoczęciem półrocza, w którym ma na­
stąpić dostawa.

¡ 2' Zamówienia kierowane do Składów „Centrostali“ , po­
winny być nadsyłane na 100 dni przed rozpoczęciem kwar- 
ału, w którym ma nastąpić dostawa.

3. Zamówienia na artykuły śrubowe objęte dodatkowym 
ontyngentem (§ 10) powinny być nadesłane przez odbiorcę

W ciągu 21 dni od dnia otrzymania przez kontyngentobiorcę 
zawiadomienia o przyznaniu dodatkowego kontyngentu, o ile 
]e nostka bilansująca nie wyznaczy innego terminu.

4. W przypadku gdy zamówienie wymaga uzupełnień 
a w szczególności zatwierdzeń lub poświadczeń, o których 
mowa w § 15 ust. 1 i w  § 16, za dzień nadesłania zamó­
wienia uważa się dzień nadesłania uzupełnień.

i l 189' 1RChybÍe,nÍe terminów określonych w § 15 ust. 5 
§ 8 powoduje w odniesieniu do artykułów śrubowych

I r t Z Z T V anuIr nÍe :kontyngentu a w odniesienJdo
m in ó w  ri SU,30wyc Zbilansowanych —  przesunięcie ter- minow dostawy na następny kwartał.

§ 20. 1. Otrzymane zamówienia „Śrubonit“ kieruje do wv

S n t r o s i l i ‘r aŚCiWyCh ZakładÓW WytWÓrCZych lub Składów

2. Zakłady wytwórcze w ciągu 21 dni od dnia otrzymania
“ S  °d ”SrUb0nitU'‘ potwierdzają odbiorcy zamówię! 
me określając termin dostawy. Odpis potwierdzeniu za­
kład wytwórczy przesyła „Śrubonitowi“ .

3. Składy „Centrostali“ wykonują zamówienia w  zależności

w Z T ?  d0StaWy bądŻ Z WłaSnych c z y n ó w  bądź odze tranzytu rozliczanego z zakładów wytwórczych.

tro s ta lÍtUM ' WyS!awla zakład wytwórczy lub Skład „Cen­tros mu , który otrzymał zamówienie.

§ 21. Dostawa artykułów śrubowych następuje na podsta 
wie zawartych umów. poasta-

§ 22. 1. Odbiorcy mogą całkowicie lub częściowo unieważ- 
P,rZGZ Skier0Wanie odpowiedniego zawiado- 

o jednostki przyjmującej zamówienie a po otrzyma-
zakład WlerdZf ia przyjęcia zamówienia — do właściwego 

kładu wytwórczego z przesłaniem odpisu do „Srubonitu“ .

n y’ Zmianti sPecyfikacji asortymentowej uważa się za rów-
zmian!2̂  Z unieważnieniem zamówienia w części objętej
n ie n iA  adresU wysyłkowego nie stanowi unieważ­nienia zamówienia.

3. W razie unieważnienia zamówień dostawcy mają pra­
wo obciążenia odbiorcy opłatą w wysokości 5% wartości 
artykułów śrubowych objętych unieważnionym zamówie­
niem z wyjątkiem przypadku, gdy ministerstwo (centralny 
urząd), któremu podlega odbiorca stwierdzi konieczność 
unieważnienia na skutek zmiany planu.

4. Unieważnienie nie może dotyczyć:
1) artykułów wysłanych,

2) artykułów śrubowych w  wykonaniu specjalnym, któ­
rych produkcja została rozpoczęta lub na produkcję 
których został zamówiony surowiec i zamówienie na su­
rowiec nie może być unieważnione.

5. Przepisy niniejszego paragrafu nie naruszają postano­
wień umownych.

IV . Sprawozdawczość

§ 23. 1. „Śrubonit“  składać będzie Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego kwartalne sprawozdania z wyko­
nania zamówień na artykuły śrubowe bilansowane przez 
Ministerstwo Hutnictwa w terminie 20 dni od upływu kwar­
tału.

2. Wzór formularzy sprawozdawczych ustalony będzie w 
trybie określonym obowiązującymi przepisami.

V. Przepisy przejściowe i końcowe

§ 24. 1. Zamówienia na dostawy artykułów śrubowych 
w  roku 1952, złożone w „Śrubonicie“ , w Składach „Cen- 
trostali“  lub Rejonowych Hurtowniach Artykułów Metalo­
wych Centralnego Zarządu Ylbytu Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego nie wykonane do dnia 31 stycznia 1953 r. ule­
gają unieważnieniu.

2. Ilości artykułów śrubowych objętych zamówieniami,
0 których mowa w ust. 1, dostarczone w czasie od dnia
1 stycznia 1953 r. do dnia 31 stycznia 1953 r. wlicza się 
w ilości kontyngentu na 1953 r.

3. „Śrubonit“ w terminie do dnia 31 marca 1953 r. poda 
do wiadomości wszystkim kontyngentobiorcom, jakie ilości 
wlicza się w ilości kontyngentu zgodnie z postanowieniem 
ust. 2.

4. Postanowienia ust. 1—3 nie mają zastosowania do za­
mówień central handlu zagranicznego na dostawy artyku­
łów śrubowych w roku 1952. Zamówienia te nie wykonane do 
dnia 31 grudnia 1952 r. powinny być wykonane w 1953 r. 
Ilości artykułów śrubowych objęte tymi zamówieniami w li­
cza się w ilości kontyngentu Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego na 1953 r.

5. Zakłady wytwórcze, które nie wykonały zamówień,
0 których mowa w ust. 4 prześlą „Śrubonitowi“ w terminie 
do dnia 31 marca 1953 r. zestawienia ilości artykułów śru­
bowych objętych tymi zamówieniami z uwidocznieniem ilości 
w poszczególnych pozycjach asortymentowych.

§ 25. Zamówienia na dostawę artykułów śrubowych w I
1 I I  kwartale 1953 r. powinny być złożone w terminie okre­
ślonym w zarządzeniu Przewodniczącego Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego z dnia 17 listopada 1951 r. 
w sprawie zasad dystrybucji artykułów śrubowych w 1952 r. 
(Biuletyn PKPG Nr 31, poz. 328).

§ 26. Przepisy §§ 4—11, 18 ust. 3 oraz § 23 ust. 2 i 3 nie 
mają zastosowania do artykułów śrubowych niebilansowa- 
nych.

§ 27. Zarządzenie obowiązuje od dnia 1 stycznia 1953 r.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO w z. r . Szyr
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Załącznik Nr 1 do zarządzenia Przewodniczącego PKPG 
Nr 75 z dnia 19 marca 1953 r.

Wykaz artykułów śrubowych

Grupa Po7.yci a
maszvn 1 w y kazu maszyn P K P G _ 2 9 b

Nr.
sta tys tyczny

1 1
5 00 00 
5 00 01

2 2 5 00 02
3 3 5 00 03
4 4 5 00 04

5 5 5 00 05

6 6 5 00 06
7 7 5 00 07

8 8
5 01 00 
5 01 01

9a 9 5 01 02

9b 9 5 01 03

10 10 5 01 04

11 11—12
5 01 00 
5 01 05

12 12—17 5 01 06
13 18—22 5 01 07
14a — 5 01 08
14b — 5 01 09
15a 23—27 5 01 10

15b 23—27 5 01 11
16a 28—35 5 01 12
16b 28-36 5 01 13

16c 28—36 5 01 14
17 37—43 5 01 15
18 44—45 5 01 16

19 46—49 5 01 17

24 53 5 01 22

5 01 00

20 49 5 01 18
21 50 5 01 19
22 51 5 01 20

23 52
5 01 00 
5 01 21

64 122 5 01 23

32 73
5 02 00 
5 02 01

33a 74 5 02 02
33 b 75 5 02 03
34 76 5 02 04
35 77 5 02 05
36 78 5 02 06
63 121 5 02 07
65 113 5 02 08
66 116 5 02 09
67 119 5 02 10

U w a g a  : Do grup maszyn 65,
PN/M 82147 tylko o
tylko w wykonaniu

Artykuł

I. A R T Y K U Ł Y  ŚRUBO W E PR A SO W A N E  

N i t y
0  1,5 — 4 mm 0 4,5 — 6 mm 0 6,5 — 9 mm
0 10 13 mm (długość do 100 mm, z wyjątkiem
nitów ze łbami wzmocnionymi)
0  13 22 mm (0  10 i 13 mm) długość powyżej
100 mm, nity ze łbami wzmocnionymi o 0  10 i  13 mm 
wszystkie długości 
0  powyżej 25 mm
Nity typu „Crescent“ (wszystkie wymiary)

Śruby do drewna
do 0  8 mm
0  9 — 12 mm do długości 120 mm 
śruby kluczowe
0  9 — 12 mm do długości 120 mm 
śruby do wytuskiwaczy
powyżej 0  12 mm (0  12 mm powyżej długości 
120 mm)

Śruby z nakrętkam i
0  M4 (Vs") — M5 (s/i«")
0 M6 (‘/O  — M8 (5/io")
0  M10 (W ) — M12 (»/*”) dł. do 120 mm
śruby klamerkowe (wszystkie wymiary)
śruby klamerkowe zastępcze
0  M10 (W ) — M12 ('l i ')
długość powyżej 120—300 mm
zęby do bron poniżej 0  16 mm
0  M16 (5/s” ) długość do 60 mm
0  M16 (5/s”) — M22 (7/s")
długość do 300 mm 0  M16 (’ /•")
długość powyżej 60—300 mm
zęby do bron od 0  16 mm wzwyż
0  M24 — M27 (1") długość do 300 mm
0  M30 (PAT) — M52 (2”)
długość do 300 mm
0  M12 (‘/a") wzwyż
długość powyżej 300 mm
śruby opórkowe luzem

Śruby z gwintem  na całej długości sworznia
(ustawnicze bez nakrętek)
0  M5 p/is” ) — M8 (5/To")
0  M10 (3/s") — M12 (»/*") 
powyżej 0  M12 (V/')

Końce śrubowe, śruby pociągowe
końce śrubowe i śruby dwustronne zastępcze (w wy­
konaniu półsurowym) 
śruby pociągowe

N akrę tk i luzem
0  M3 (Vs") — M5 (Vi«'r)
0  M6 ('U") — M8 (Vio")
0  M10 (»/«") —  M12 (*/!'')
0  M16 (»/a")
0 M20 (3/4") — M24 (Vs-')
0 M27 (1") — M52 (2")
Nakrętki skrzydełkowe (wszystkie wymiary) 
nakrętki koronowe surowe M16 
0  M20 
0 M22—M24

M in im a lna  
ilość sztuk

45.000
30.000
30.000

20.000

4.000x
3.000 X
5.000

15.000

15.000

15.000 

4.000x

20.000
15.000
15.000
4.000
4.000

4.000 X
4.000 
4.000X

3.500 X

3.500
3.000 X

2.500 X

500 X
1.000

20.000 
15.000 
4.000 X

500
10.000

25.000
20.000
15.000
5.000
5.000 
2.500
4.000

15.000
10.000
5.000

Bilansowane 
p rz e z :

n ieb ilans .

Srubonit
niebilans.

Srubonit
niebilans.

się nakrętki koronowe 
aniżej M16

prasowane 
mogą być

wg normy 
dostarczone

koronowe prasowane wg norm y 'P N /M  82147 z gwintem Talowym* tj. 'AT * *U", V<T, i "l”  oraz’o’ wyższych 
wymiarach do M33 (V U ") włącznie mogą być dostarczane ze względów technicznych tylko w ramach kon­
tyngentu właściwych wymiarów grup maszyn 60 co-62.
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Grupa
maszyn

Pozycja
wykazu

PKPG-29L
Nr

statystyczny Artykuł Minimalna bilansowane 
ilość sztuk przez:

37
38a
39
40

79
80

83

5 03 00 
5 03 01 
5 03 02 
5 03 03 
5 03 04

Podkładki zw ykło  i klinow e
0  M3—M8 
0M1O—M24 
0  M27—M52
podkładki klinowe (wszystkie wymiary)

50.000
25.000
5.000
3.000

niebilans.

38

41 
41b 
4ic

42

43a
44
45
46 
43b

47
48

' 48a
48b 
48c 
48d 
48e 
48f 
48g 
48h 
48i
49

50
51a
51b
52

81

84
85
86

5 04 00 
5 05 00 
5 05 01 
5 05 02 
5 05 03

krążk i nawierzchniowe 
Podkładki sprężyste
podkładki sprężyste 0  M3—M10 

„  „  0  M12—M22
„ „  0  M24—M39

86—87

88
89
90
91 
88

5 06 00 
5 07 00 
5 07 01 
5 07 03 
5 07 04 
5 07 05 
5 07 02

pierścienie sprężynowe nawierzchniowe 
W krę ty  do m etali '
0  M3 (Va") — M5 (Vio")
0  M6 (‘A") — M8 (Vio” )
0  MIO (Vs") — M12 (‘/o")
0  M16 (Vs") — wzwyż 
zastępcze wkręty kłowe 0  M3—M5

92
93

94

95
96
97
98

5 08 00 
5 08 01

5 08 02 
5 08 03 
5 08 04 
5 08 05 
5 08 06 
5 08 07 
5 08 08 
5 08 09 
5 08 10 
5 08 11 
5 08 12 
5 08 13

W kręty  do drewna
0  1,3—2,7 mm 
0  3,0—5,0 mm 
0  3,0 X 10—50 0 3,5 X 10—25 0 3,5 X 30—50 0 3,8 X 17—60 0 4,0 X 15—20 
0  4,0 X 25—40 0 4,0 X 45—60 
0  4,5 X 15—70 
0 5,0 X 15—90 
0  5,5 — 10,0 
haki sufitowe 
śrubogwoździe

5 09 00 
5 09 01 
5 09 02 
5 09 03 
5 09 04

Zaw leczki
0  1—4 mm 
0  5—6 mm 
0  7—7,5 mm 0 8—13 mm

50.000

20.000 Srubonit
20.000
20.000 niebilans.

10.000

20.000
15.000
15.000 
4.000 X

10.000

Min. Hutn.
. ,ł »» niebilans.

30.000 Min. Hutn.

50.000
50.000
50.000
50.000
50.000
50.000
50.000
50.000
50.000
27.000
27.000
27.000

niebilans.

30.000
20.000 
20.000 
10.000

I I .  D R O B N A  N A W IE R Z C H N IA  K O L E JO W A

25 54

28
29
30

28
56
57

31 58

5 20 00 
5 21 00

5 21 01 
5 21 02 
5 21 03

5 22 00 
5 23 00

śruby nawierzchniowe 0  M10—M12
patrz 5 01 07
śruby nawierzchniowe 0  M16 
do długości 60 mm patrz 5 01 12 
śruby nawierzchniowe 0  M16—M22 
długość do 300 mm patrz 5 01 13 
śruby nawierzchniowe 0  M24—27 
patrz 5 01 15
śruby nawierzchniowe od 0  M12 wzwyż 
długość powyżej 300 mm patrz 5 01 17 
śruby opórkowe luzem 
patrz 5 01 22
krążki nawierzchniowe
patrz 5 04 00
pierścienie sprężynowe nawierzchniowe 
patrz 5 06 00

W krę ty  kolejowe 
Szyniaki i h ak i do szyn

szyniaki do przekroju 10 mm 
szyniaki powyżej przekroju 10 mm 
haki kolejowe wg norm Min. Kolei

O pórki przeciwpełzne 
Łapki kute

y

15.000 niebilans.

10.000
5.000
5.000

1.000
1.000

> »
11

u w a g a :  gruby do nawierzchni wąsko i normalnotorowej zalicza się do odnośnych grup śrub z nakrętkami wg śred­
nicy sworznia. Wyjątek stanowią śruby stopowe, które niezależnie od wymiarów wchodzą zawsze w skład 
17 grupy.

v
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Grupa
maszyn

Pozycja
wykazu

PKPG-29b
Nr

statystyczny Artykuł Minimalna 
ilość sztuk

Bilansowane
przez:

53 99,100

5 40 00 

5 40 01

III. W Y R O B Y  TO C ZO N E  I  P Ó LTO C ZO N E  

Śruby i w krę ty

śruby i wkręty 0  M2—M3,5 oraz części kształtowe 
(śruby bez łbów do 0  10 mm) 1.000 Min. Hutn.54 101,102 5 40 02 0  M4—M6 (l/ i '') i części kształtowe powyżej 10—14 mm 75055 103,104 5 40 03 0  M8 (5/is” ) — M10 (s/8") i części kształtowe powyżej 
14—20 mm 500

> » ł »

56 105,106 5 40 04 0  M12 (‘/a") — M16 (5/a") i części kształtowe powyżej 
20—35 mm 500

»> 1 »

57 107 5 40 05 0  M16 wzwyż 200 n »»
58 108 5 40 06 śruby półtoczone od M16 wzwyż 200

H M 
♦ » »*

U w a g a :  N a krę tk i do powyższych śrub zamawiać należy oddzielnie.

5 41 00 N akrę tk i i podkładki

59 109—111 5 41 01 0  M 6 ( W ) 50060 112—114 5 41 02 0 M8 (5/io") — M16 («/a”)
y w
25061 115—117 5 41 03 0  M18 i M20 (»/«") 25062 118—120 5 41 04 0  M22 (78") —  M52 (2") 100

5 42 00 W krę ty  samogwintujące 1.000

IV. C IĘ Ż K I O SPR ZĘT T E L E T E C H N IC Z N Y
I  B U D O W L A N Y

— — 5 60 00 Trzony i haki do izolatorów

26 — 5 60 01 trzony do izolatorów59 typ  lekk i do 0  M20 3.000bu typ ciężki powyżej 0  M 20 wg rys. 1.000
¿ 1 5 60 02 haki do izolatorów61 

c o typ  lekki do 0  20 15.000b2 typ  ciężki powyżej 0  20 wg rys. 5.000
— 5 62 00 In n y  osprzęt teletechniczny

63 5 62 01 w idlice i sztyce dachowe 1.000b4
o  c 5 62 02 obłąki do umocowania poprzeczników 3.000
DO 5 62 03 poprzeczniki 1.00066 5 62 04 nakładki do poprzeczników 1.0005 62 05 podkładki do poprzeczników 1.000b / 5 62 06 wysięgniki 30068 5 62 07 wsporniki 3005 62 08 śruby do w idlic 1.0005 62 09 słupołazy bez orzemienia 100 par

5 63 00 Złącza budowlane
69
n r \

5 63 01 krzyżowe 5.00070 5 63 02 obrotowe 5.00071 5 63 03 wzdłużne 5.00072 5 63 04 podstawy 5.000
31 5 64 00 K lam ry  budowlane

* A

1.000

Min. Hutn.
» » M
>1 » »
>» »»

niebilans.

niebilans.
))!

U w a g a  : Minimum produkcyjne oznaczone symbolem x odnosi się do sumy ilości wszystkich asortymentów (różnych 
rnm .̂°SC1 a t6- s^mei średnicy sworznia, produkowanych wg jednej normy. Przy pozostałych pozycjach m i- 

um odnosi się indywidualnie do ilości każdego pojedynczego asortymentu wymiarowego (typowymiaru).
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Z a łą czn ik  N r  2
do zarządzenia Przewodniczącego P K P G  N r  75 
z d n ia  19 m arca 1953

Wykaz przedsiębiorstw uprawnionych do składania zamówień w Biurze Zbytu Śrub, Nitów, Okuć Budowlanych i Części Ku­
tych w Bytomiu v

Lp. Nazwa i siedziba przedsiębiorstwa

1 Państw. F-ka Wagonów ,,Pafawag”  — Wrocław
2 Zaodrz. Z-dy Iionstr. Stalowych — Zielona Góra „Zastał”
3 Chorz. Z-dy Iionstr. Stal. „Konstal”  — Chorzów

4 Z-dy im. J. Stalina „Zispo”  — Poznań

5 Sanocka^ F-ka Wagonów — Sanok

r \  6 Starachowickie Z-dy Samochodowo — Starachowice
^  7 F-ka Samochodów Osobowych - Warszawa — Żerań

8 F-ka Samochodów Ciężarowych — Lublin
9 F-ka Masz. Roln. „Unia”  — Grudziądz

10 F-ka Masz. Roln. „K ra j”  — Kutno
11 Radomszczańskie Zakł. Przem. Drzew. — Radomsko
12 Bielskie Z-dy Przemysłu Drzewnego — Jasienica
13 Zgorzelickie Z-dy Przem. Skórzanego — Zgorzelec
14 Częstochowskie Z-dy Przem. Teren. Nr 3 („M anit” ) -  Częstochowa
15 F-ka Okuć Budowlanych — Częstochowa, Krótka 25/27
16 C.Z. Przemysłu Leśnego — Warszawa

17 Z-dy Mechaniczne „Ursus”  k/Warszawy

18 Z-dy Median, im J. Stalina — Łabędy k/Gliwic

19
r \ Warszawskie Z-dy Median. Nr 2 -  Warszawa, Czerniakowska 89/93

20 Warszawskie Z-dy Meehan. Nr 1 — Warszawa, Fort Wola

21 F-ka Wyr. Blaszanych t-  Kraków

22 Kieleckie Z-dy Wyr. Metalów. — Kielce
23 Z-dy Wytwórcze Maszyn EIcktr. i Transform. M l_Żychlin
24 Z-dy Wytwórcze Silników EIcktr. M2 — Cieszyn
25 Z-dy Wytwórcze Specj. Maszyn Elektr. M4 — Katowice
26 Z-dy Wytwórcze Silników Elektr. M8 — Bielsko
27 Z-dy Wytwórcze Aparat. Niskiego Napięcia A7 — Toruń
28 Huta Stalowa Wola w Stalowej Woli
29 Zakłady Mechaniczne — Tarnów
30 Zjedn. Zakłady „Archimedes'”  Wrocław
31 Zakłady Mechaniczne — Radom
32 Widzewska F-ka Maszyn Włókienniczych — Łódź.
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Załącznik Nr 3
do zarządzenia Przewodniczącego PKPG Nr 73 
z dnia 19 marca 1953 r.

Wykaz Składów ,,Centrostali<s prowadzących sprzedaż artykułów śrubowych wraz z ich zasięgiem działania

L.p. S k ł a d y Terytorialny zasięg 
działania

1 Centrala Handlowa Żelaza i  Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Wy- 
robo w Żelaznych.

BYDGOSZCZ — ul. Leona X I I I  Nr 12

woj. bydgoskie

2 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych

POZNAŃ — ul. Ratajczaka 2

woj. poznańskie i zie­
lonogórskie

3 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobow Żelaznych

ŁÓDŹ — ul. Piotrkowska 102

woj. łódzkie i m. Łódź

4 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

RADOM — ul. Limanowskiego 33

woj. kieleckie

5 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

LUBLIN — ul. Startowa 10

woj. lubelskie

6 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

BIAŁYSTOK — ul. Surażska 31/49

woj. białostockie

7 Centrala Handlowa Żelaza i  Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

GDAŃSK — WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 229/237

woj. gdańskie i ol­
sztyńskie

8 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

SZCZECIN — ul. Śląska 41

woj. koszalińskie 
i szczecińskie

9 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

WROCŁAW — ul. Grabiszyńska 153 ,r\j

woj. wrocławskie

10 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal" Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Wy­
robów Żelaznych.

GLIWICE — ul. Stalina 35

woj. opolskie oraz 
nast. powiaty woj. sta- 
linogrodzkiego: 
gliwicki, zabrski, ryb- 
nicki, tarnogórski.

11 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Wy­
robów Żelaznych.

BYTOM — ul. Wrocławska 5

nast. powiaty woj. sta- 
linogrodzkiego: dąbro­
wski, będziński, sosno­
wiecki, slalinogrodzki, 
bytomski, chorzowski, 
bielski, pszczyński, 
cieszyński.

12 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Wy­
robów Żelaznych.

CZĘSTOCHOWA — ul. Handlowa 7/9

nast. pow. woj. stali- 
nogrodzkiego: często­
chowski, zawierciański 
lubaniecki

13\ Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

KRAKÓW — ul. Kopernika 6
woj. krakowskie

14 Centrala Handlowa Żelaza i Stali „Centrostal”  Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Żelaznych.

RZESZÓW — ul. Dojazd do Rampy Wojskowej nr 4
woj. rzeszowskie

15 M.P.M. Centralny Zarząd Zbytu Przemysłu Maszynowego —- Rejonowa Hurtownia Prze­
mysłu Maszynowego Artykułów Metalowych.

WARSZAWA — ul. Kolejowa 15/17.
woj. warszawskie 
i m. st. Warszawa
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47.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
PA Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 77 z dn ia  20 m arca 1953 r.
(znak: BI8-A02-10)

w  sprawie K om isji do opracowania zagadnień demontażu 
w raków  i wyeksploatowanych morskich jednostek p ły ­

wających.

Na podstawie § 1 uchwały Prezydium Rządu Nr 106/53 
z dnia 4 lutego 1953 r. w sprawie zagospodarowania wraków 
i wyeksploatowanych morskich jednostek pływających za­
rządza się, co następuje:

§ 1. Przekształca się komisję do opracowania zagadnień 
demontażu, konserwacji, wyceny i  rozdziału wszelkich użyt­

ków oraz urządzeń wraka pancernika „Gneisenau“ powołaną 
zarządzeniem Przewodniczącego Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego (PKPG) z dnia 11 sierpnia 1950 r., 
w komisję do opracowania zagadnień demontażu wraków 
i  wyeksploatowanych morskich jednostek pływających, zwa­
ną dalej komisją.

§ 2. Do zakresu działania komisji należy: 
ustalenie sposobu zabezpieczenia przed korozją i znisz­
czeniem maszyn i urządzeń z wydobytych wraków oraz 
wyeksploatowanych morskich jednostek pływających, 
zwanych dalej wrakami,

2) opracowanie wytycznych co do demontażu wraków 
i transportu ich poszczególnych elementów,

3) przeprowadzenie inwentaryzacji i oszacowanie wszelkich 
maszyn, urządzeń i innych użytecznych przedmiotów, 
uzyskanych ze zdemontowych wraków,

4) opracowanie wniosków w sprawie zagospodarowania 
uzyskanych z demontażu wraków maszyn, urządzeń 1 in­
nych przedmiotów.

§ 3. 1. w  skład komisji wchodzą:
P ^ ew°dniczący -  wyznaczony przez Przewodniczącego 
l  KPG w porozumieniu z Ministrem Żeglugi,

2) zastępca przewodniczącego — wyznaczony’ przez M ini­
stra Przemysłu Maszynowego,

3) członkowie — przedstawiciele (po 1) następujących urzę­
dów i przedsiębiorstw, wyznaczeni przez właściwych mi­
nistrów:
a) PKPG Departament Przemysłu Ciężkiego,
b) Centralnego Urzędu Gospodarki Materiałowej,
c) Ministerstwa Przemysłu Maszynowego,
d) Ministerstwa Hutnictwa, — Centralny Zarząd Gos­

podarki Złomem,
e) Ministerstwa Żeglugi:

—  C e n tra ln y  Zarząd M o rsk ich  S toczn i R em ontow ych,
—  C e n tra ln y  Zarząd P o lsk ie j M a ry n a rk i H a n d lo w e j [
—  P rzeds ięb io rs tw o R a to w n ic tw a  O krętow ego,
—  P rzeds ięb io rs tw o Dem ontażu w ra kó w ,

f) M in is te rs tw o  O b ron y  N a rod ow e j —  D ow ództw a M a ­
ry n a rk i W o jenne j.

2. Sekre tarza K o m is ji w yznaczy M in is te r  Żeglug i.
§ 4. 1. Posiedzenie k o m is ji zw o łu je  p rzew odniczący w  m ia ­

rę  po trzeby, n ie  rzadz ie j je dn ak , n iż  raz na m iesiąc 
2. U ch w a ły  zapadają z w y k łą  w iększością  głosów. W  raz ie  

rów nośc i g łosów  rozstrzyga głos przewodniczącego.
3- Do ważności uchwał komisji potrzebna jest obecność r 

posiedzeniu przewodniczącego lub jego zastępcy i co na. 
mniej 6 członków komisji.

§ 5- L Z posiedzenia komisji spisuje się protokół, któi 
podpisują przewodniczący (jego zastępca) i sekretarz.

2. Odpisy protokołów należy przesyłać do:
1) PKPG — Departament Przemysłu Ciężkiego, 

Centralnego Urzędu Gospodarki Materiałowej,

3) M in is te rs tw a  P rzem ys łu  M aszynowego,
4) M in is te rs tw a  H u tn ic tw a ,
5) M in is te rs tw a  Żeg lug i,
6) D ow ództw a M a ry n a rk i W o jenne j.
§ 6. O pracow anie  poszczególnych zagadnień, na leżących do 

zakresu d z ia ła n ia  k o m is ji p rzew odn iczący je j może p o w ie ­
rzać rzeczoznawcom  zarów no spośród cz ło nkó w  k o m is ji, ja k  
i  spośród in n y c h  osób, na zasadzie um ow y, zgodnie z obo­
w ią z u ją c y m i przep isam i.

§ 7. K o m is ja  op racow u je  k w a rta ln e  p la n y  p ra c  i  w  te rm i­
n ie  do dn ia  15 m iesiąca poprzedzającego d a n y  k w a r ta ł p rzed ­
s taw ia  je  do za tw ie rdzen ia  P rzew odniczącem u P K P G .

§ 8. Szczegółowy t r y b  z a ła tw ie n ia  sp raw  przez kom is ję  
u s ta li in s tru k c ja  opracow ana przez k o m is ję  i  za tw ie rdzona  
przez P rzewodniczącego P K P G .

§ 9. Za uĄ zia ł w  posiedzeniach k o m is ji p rzew odniczący, 
jego zastępca i  cz łonkow ie  o trz y m u ją  w ynagrodzen ie  na za­
sadach us ta lonych  w  uch w a le  N r  36 R ady M in is tró w  z dn ia  
24 stycznia 1951 r . w  sp ra w ie  t ry b u  p o w o ływ a n ia  k o m is ji 
reso rtow ych  i  w ynagrodzeń  za u d z ia ł w  posiedzeniach (M o­
n ito r  P o lsk i z 1951 r., N r  A -9 , poz. 134, N r  A -42, poz. 523 
i  z 1953 r., N r  A -4 , poz. 42).

§ 10. 1. P rzew odniczący k o m is ji op racu je  p re lim in a rz  w y ­
d a tk ó w  k o m is ji,  k tó ry  podlega za tw ie rd ze n iu  przez P rze­
wodniczącego P K P G .

2. W y d a tk i k o m is ji p o k ryw a n e  będą przez P rzeds ięb io r­
s tw o , D em ontażu W ra k ó w  w  ram ach  zatw ierdzonego p re li­
m ina rza .

§ 11. M ie jscem  urzędow an ia  k o m is ji je s t G dyn ia  —  P rzed­
s ięb io rs tw o  D em ontażu W raków .

§ 12. Z  dn iem  .w e jśc ia  w  życ ie  zarządzenia tra c i m oc obo­
w iązu jącą  zarządzenie Przew odniczącego P K P G  z dn ia  11 
s ie rpn ia  1950 r. w  sp ra w ie  po w o ła n ia  k o m is ji do opracow a­
n ia  zagadnień demontażu,., kon se rw ac ji, w yce ny  i  rozd z ia łu  
w sze lk ich  u ż y tk ó w  oraz urządzeń w ra k a  pa n ce rn ika  „G n e i­
senau“ .
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

48.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O
N r  78 z dn ia  21 m arca 1953 r.

(znak: SO 4B-3-2)

zmieniające zarządzenie w  sprawie zasad korzystania z urzą­
dzeń opieki nad dzieckiem.

W  zw iązku  z uch w a łą  R ady M in is tró w  z dn ia  3 s tyczn ia  
1953 r. w  sp ra w ie  zn iesien ia  bonowego zaopatrzenia , re g u la ­
c j i  cen, ogólne j p o d w yżk i p łac, i  zn iesien ia  ogran iczeń w  ha n ­
d lu  na dw yżkam i p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h  zarządza się co nastę­
p u je :

§ 1. W  § 3 ust. 2 p k t  2 zarządzenia Przew odniczącego 
P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego N r  57 z dn ia  
21 lu te go  1951 r. w  sp ra w ie  zasad ko rzys ta n ia  z urządzeń 
op ie k i nad dz ieck iem  (B iu le ty n  P K P G  N r  6, poz. 66) liczbę  
„600 z ł“  zastępuje się liczbą  „7£0 z ł“ , a liczbę  „800 z ł“ , lic z ­
bą „990 z ł“ .

§ 2. Z a łą czn ik  do zarządzenia w ym ien ion ego  w  § 1 oraz 
za łączn ik  do zarządzenia Przew odniczącego P K P G  N r  351 
z dn ia  31 s ie rp n ia  1951 r. w  spraw ie  zasad ko rzys ta n ia  z u rzą ­
dzeń op ie k i nad dz ieck iem  (B iu le ty n  P K P G  N r  24, poz. 257) 
zastępuje się za łączn ik iem  do n in ie jszego zarządzenia.

§ 3. Zarządzen ie n in ie jsze  obow iązu je  od dn ia  1 stycz­
n ia  1953 r.
Załącznik 1.
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. F r. B linowski
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Załącznik do zarządzenia Przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodarczego Nr 78 z dn. 21 
marca 1953 r.

Opłaty miesięczne rodziców (opiekunów) za korzystanie z urządzeń opieki nad dzieckiem obowiązujące od dnia 1 stycznia
1953 roku

Ogólny zarobek miesięczny 
netto po przeliczeniu od 
1 stycznia 1953 r. w zł.

Ż łobki
miejskie

Ż łobki
tygod­
niowe

Przed­
szkola

miejskie
9-godz.

Przed­
szkola 

miejskie 
5-godz. 
i PGR

Świetlice 
dziecięce 
z doży­
wianiem

Kolonie

Półko­
lonie 

i wczasy 
w mieś­

cie

Domy 
wczasów 
dziccięc. 
(za tu r­

nus)

Domy
zdrowia

dziecka.

do 510 15 25 15 12 7 15 12 45 30

od 511 do 640 18 30 18 ”14 8 18 14 52 35

od 641 do 750 22 35 22 17 9 22 17 60 40

od 751 do 990 26 40 26.. 20 10 30 20 67 45

od 991 do 1 210 30 45 30 23 11 40 25 75 50

od 1 211 do 1 440 35 55 35 27 14 50 30 90 60

od 1 441 do 1 780 40 67 40 31 16 60 . 36 105 70

od 1 781 do 2 390 50 80 50 39 18 70 42 120 80

od 2 391 do 2 850 60 100 60 47 20 80 50 150 100

ponad 2 850 75 125 75 58 25 100 60 210 140

U w a g a :  Opłaty podano w stosunku miesięcznym oprócz opłat za korzystanie z domów wczasów dziecięcych, 
które obejmują cały turnus.

49.
ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 

PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO

Nr 79 z dnia 23 marca 1953 r.
(znak: K L  7-01-2)

w sprawie przedłużenia okresu zimowego dla terminów roz­
ładunku wagonów-cystern w  roku 1953.

§ 1. Ustalony w § 1 ust. zarządzenia Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego Nr 357

z dnia 7 listopada 1952 r. w sprawie przedłużenia stosowania 
dotychczasowych terminów rozładunku wagonów-cystern 
normalnotorowych (Biuletyn PKPG Nr 50, poz. 227) okres zi­
mowy przedłuża się w roku 1953 do dnia 31 marca w  związ­
ku z czym okres letni rozpoczyna się z dniem 1 kwiet­
nia 1953 r.

§ 2. Zarządzenie obowiązuje od dnia 1 marca 1953 r.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

/
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